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Przykładowe ceny 
płynów do papierosów 
elektronicznych
oraz urządzeń 
do waporyzacji

OFERTA SKLEPU:

P Ł Y N Y  W A P O R Y Z A T O R YY Z A T O R YW A P O R Y Z A

sądy

Małgorzata Kryszkiewicz

malgorzata.kryszkiewicz@infor.pl

Samo to, że sędzia został 
powołany na wniosek 
obecnej Krajowej Rady 
Sądownictwa, nie przesą-
dza jeszcze o tym, że skład 
orzekający z jego udziałem 
nie może zostać uznany za 
„niezawisły i bezstronny 
sąd ustanowiony uprzed-
nio na mocy ustawy w ro-
zumieniu prawa Unii”.

Do takich wniosków do-
szedł wczoraj Trybunał 
Sprawiedliwości Unii Eu-
ropejskiej.

Jak ocenia w rozmowie 
z DGP Marcin Wiącek, 
rzecznik praw obywatel-
skich, rozstrzygnięcie to 
należy potraktować jako 
płynący z Luksembur-

ga sygnał, że forsowany 
przez resort sprawiedli-
wości projekt tzw. usta-
wy praworządnościowej 
opiera się na złych zało-
żeniach. Jak bowiem za-
uważa, w projekcie tym 
przyjęto, że każdy sę-
dzia zaopiniowany przez 
obecną KRS wydaje orze-
czenia naruszające pra-
wo UE oraz nie ma statu-
su sędziego w rozumieniu 
konstytucji. Tymczasem 
– podkreśla Wiącek – taki 
wniosek nie wynika z wy-
danego właśnie wyroku 
TSUE. ©℗ B6, A2

TSUE rzuca kłody pod nogi 
ministrowi sprawiedliwości
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Artur Radwan

artur.radwan@infor.pl

Od 1 stycznia 2026 r. na 
podstawie zmienionych 
przepisów kodeksu pra-
cy pracownikom budże-
tówki należy doliczać do 
stażu pracy okresy wcze-
śniejszej pracy na zle-
cenie bądź prowadze-

nia działalności gospo-
darczej. To powoduje, że 
znacznie więcej osób bę-
dzie miało prawo do do-
datków stażowych, wcze-
śniejszych nagród jubi-
leuszowych, dłuższych 
urlopów i innych bonu-
sów wynikających ze sta-
żu. Problem w tym, że 
w tegorocznych budże-
tach nie zaplanowano 
na to pieniędzy.

Żeby udokumentować 
nowe okresy, pracownik 
musi dostarczyć praco-
dawcy zaświadczenie 
z ZUS lub inne dokumen-
ty potwierdzające pracę 
na innej podstawie niż 
etat. Z danych, do któ-
rych dotarł DGP, wynika, 
że pracownicy budżetów-
ki złożyli do ZUS już pra-
wie 600 tys. wniosków 
o wydanie zaświadczeń. 
Tylko 94 tys. z nich od-
rzucono.

– Spodziewaliśmy się, 
że w marcu liczba tych 
wniosków przekroczy 
milion, ale tak się nie 
stało. Obecnie wciąż 
spływają, ale nie jest ich 
już tak dużo, jak na po-
czątku roku – wyjaśnia 
Karol Poznański, rzecz-
nik ZUS.

Dla szefów urzędów, 
czy to samorządowych, 
czy też rządowych, te 
liczby są i tak ogrom-
ne. Ci pierwsi przyznają, 
że najpóźniej w połowie 
roku będą musieli nowe-
lizować lokalne budżety 
i zabezpieczać dodatko-
we pieniądze dla pra-
cowników, którzy wyka-
zali staż pracy wyższy niż 
do tej pory. W znacznie 
gorszej sytuacji są mi-
nisterstwa i urzędy wo-
jewódzkie, a także inne 
instytucje administracji 
rządowej. Tam zaplano-

wane w budżecie fundu-
sze wynagrodzeń na ten 
rok nie przewidują do-
datkowych środków na 
skokowy wzrost dodat-
ku za wysługę lat i in-
nych świadczeń z tytu-
łu wyższego niż dotych-
czas stażu pracy. Problem 
jest poważny, bo wydat-
ki na ten cel idą w milio-

ny złotych, a w poszcze-
gólnych urzędach liczba 
złożonych zaświadczeń 
wynosi od kilkudziesię-
ciu do nawet kilkuset.

Wojewoda pomorski 
zapowiedział, że w każ-
dym kolejnym zakończo-
nym kwartale tego roku 
będzie występował do 
ministra fi nansów o do-
datkowe pieniądze na 
realizację nowych obo-
wiązków. Niektórzy wo-
jewodowie już to zrobili, 
ale odzewu ze strony re-
sortu fi nansów nie ma.

Czekać nie zamierza-
ją urzędnicze związ-
ki działające m.in. 
w ramach porozumie-
nia urzędów wojewódz-
kich. – Przygotowuje-
my pismo do premie-
ra i ministra fi nansów 
w sprawie zwiększenia 
funduszy wynagrodzeń 
ze względu na kosz-

ty związane z nagłym 
zwiększeniem środków 
na podwyższenie dodat-
ków stażowych i innych 
świadczeń z nimi powią-
zanych – mówi Elżbieta 
Kurzępa, przewodnicząca 
NSZZ „Solidarność” w Lu-
belskim Urzędzie Woje-
wódzkim.

Robert Barabasz, prze-
wodniczący NSZZ „So-
lidarność” w Łódzkim 
Urzędzie Wojewódz-
kim, przestrzega: – Do-
tarły do mnie sygnały, 
że minister finansów 
nakazał gospodarować 
w zakresie funduszy wy-
nagrodzeń, jakie otrzy-
mały urzędy. Nie będzie 
dodatkowych pieniędzy. 
A to oznacza, że urzędni-
cy otrzymają niższe na-
grody, a także dodatki 
zadaniowe, a docelowo 
trzeba będzie ograniczyć 
liczbę etatów. ©℗ B1

 administracja 

Skąd wziąć miliony 
na nieplanowane 
dodatki stażowe 
i nagrody 
jubileuszowe 
– to teraz główna 
bolączka szefów 
urzędów

Dodatki stażowe kosztem nagród

 akcyza  Nie pomogły no-
welizacje przepisów akcy-
zowych i prozdrowotnych. 
Amatorzy tanich e-papie-
rosów bez problemu kupu-
ją płyny do e-papierosów 
i urządzenia do waporyzacji 
w zagranicznych sklepach 
internetowych. Bez akcyzy.

Zakup małej butelki do 
płynu do e-papierosów 
(liquidu) w zagranicznym 
sklepie internetowym to 
dla palacza oszczędność 
rzędu kilkunastu złotych. 
Jeśli palacz kupi liquid 
w zagranicznym sklepie, 
to zapłaci ok. 20 zł. Taki 
sam liquid w polskim skle-
pie kosztuje 37 zł. Różnica 
tkwi w akcyzie. Nie płaci 
jej zagraniczny dostawca, 
bo powinien ją uregulo-
wać kupujący. Ale palacze 
tego nie robią, a złapać ich 
trudno. ©℗ B2

Palacze robią zakupy, szara strefa kwitnie

9,90 zł 
CENA GAZETY (W TYM 8% VAT)

ŚRODA  
25 MARCA 2026

DGP.pl

PATR ZYMY OBIEK TYWNIE    PISZEMY ODPOWIEDZIAL NIE

Mniej dzieci w grupach, żadnych 
gotowców ani ekranów. Nowe postulaty 
w sprawie przyszłości przedszkoli A4
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kod!
DGP.pl

Czytaj w dodatku do DGP
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Jak turystyka 
kulinarna wspiera 
rozwój regionów

 PROMOCJA

©℗RM

600
tys.

= 100 TYS. WNIOSKÓW

WNIOSKÓW DO ZUS 

ZŁOŻYLI PRACOWNICY 

BUDŻETÓWKI, 

ABY UDOKUMENTOWAĆ 

DODATKOWE OKRESY 

PRACY

eprasa.pl 7c639f34b7



Wojna w Iranie 
a stopy procentowe

W
ojna w Iranie stawia banki centralne 
przed trudnym zadaniem nakreśle-
nia scenariuszy dla stóp procentowych. 
Paradoksalnie nawet kierunek zmian 
w polityce pieniężnej nie jest oczywi-

sty. W ubiegłym tygodniu posiedzenia decyzyjne odbyły 
m.in. Fed, Europejski Bank Centralny (EBC) i Bank Anglii 
(BoE). Warto więc się przyjrzeć pierwszym ocenom 
wpływu konfl iktu na gospodarki, dokonanym przez 
władze monetarne.

W debacie dominuje koncentracja na infl acji. Banki 
centralne zgodnie podkreślają, że wzrost cen ropy 
i gazu w krótkim terminie ją podbije. Zwracają uwagę, 
że nawet po zakończeniu działań wojennych normali-
zacja cen może być powolna ze względu na odbudowę 
zapasów oraz podwyższoną premię za ryzyko. Dodają, 
że blokada cieśniny Ormuz zakłóciła transport nie tylko 
ropy i gazu, lecz także szersze łańcuchy dostaw.

Bankierzy przypominają, że zgodnie z teorią nie 
powinni reagować na szoki podażowe, o ile nie 
prowadzą one do odkotwiczenia oczekiwań infl acyj-
nych. Jerome Powell wskazał tu na częstą charaktery-
stykę szoków surowcowych: przynoszą gwałtowny 
wzrost cen, po którym następuje szybka korekta – szyb-
sza niż efektywna reakcja polityki pieniężnej. Drugi 
z argumentów, by na szoki podażowe nie reagować, 
jest mniej optymistyczny: są one dla banków central-
nych trudniejsze niż popytowe, bo działają w przeciw-
nych kierunkach – podnoszą infl ację, a zarazem tłumią 
aktywność gospodarczą.

Kanały negatywnego oddziaływania na wzrost 
gospodarczy są liczne. Wyższa infl acja obniża realne 
dochody i ogranicza konsumpcję. Wzrost niepewności, 
zwłaszcza po niedawnych doświadczeniach, sprzyja 
oszczędnościom przezornościowym, co dodatkowo 
ogranicza wydatki. Szok uderza też w inwestycje, 
którym szkodzą niepewność oraz zacieśnienie warun-
ków fi nansowych: kryzys na Bliskim Wschodzie 
podniósł rynkowe stopy i premię za ryzyko.

Skala negatywnego oddziaływania na PKB może być 
istotna. Międzynarodowy Fundusz Walutowy szacuje, 
że utrzymujący się przez rok wzrost cen nośników 
energii o 10 proc. obniża dynamikę PKB o 0,1–0,2 proc. 
Instytut Finansów Międzynarodowych ocenił, że trzy 
miesiące blokady cieśniny Ormuz może spowolnić 
globalny wzrost o 0,6 pkt proc. EBC w scenariuszu 
bazowym zakłada uspokojenie na rynku surowców, ale 
i tak widzi wpływ na PKB w 2026 r. na poziomie 
−0,3 pkt proc. Wyższe ceny ropy, średnio 120 USD/bbl 
w drugim kwartale, pogłębiają ten koszt o kolejne 
0,3 pkt proc., a scenariusz czarny – ze średnią ceną ropy 
w drugim kwartale 145 USD/bbl i jej bardzo powolnym 
spadkiem – kosztowałby wzrost europejskiej gospodarki 
w tym roku łącznie 0,8 pkt proc. i 0,5 pkt proc. w 2027 r.

BoE i EBC podkreślają, że teraz, w odróżnieniu od 
szoku energetycznego wywołanego inwazją na Ukrainę, 
gospodarki nie operują na wysokich obrotach, a w wielu 
występuje ujemna luka popytowa. To zwiększa ryzyko 
spowolnienia PKB, ale może ograniczyć skalę rozlania 
się wzrostu cen po całej gospodarce. Mimo tego 
prognozowana przez te instytucje skala wzrostu infl acji 
i tak jest spora. Bank Anglii podniósł ścieżkę infl acji 
o 1–1,5 pkt proc. EBC zakłada, że w 2026 r. będzie wyższa 
o 0,7 pkt proc., w scenariuszu niekorzystnym wzrosłaby 
jeszcze 0,9 pkt proc., a w czarnym łącznie o 2,5 pkt proc. 
Stabilizacja cen ropy w okolicy 100 USD/bbl oznaczałaby 
wyższą infl ację także w 2027 r., z tempem wzrostu cen 
rzędu 4–5 proc. przez blisko dwa lata.

Jak na takie scenariusze zareagują banki centralne? 
EBC skłania się ku podwyżkom. Fed nie przekreśla 
obniżek, ale podkreśla wysoką niepewność. BoE 
przedstawia warunkowe scenariusze: przedłużający się 
konfl ikt i rozlewanie się presji cenowej będą argumen-
tem za podwyżkami, krótkotrwały szok lub wyraźne 
osłabienie gospodarki – za obniżkami.

Co to znaczy dla polskiej Rady Polityki Pieniężnej? 
Zasada uzależniania decyzji od napływających danych 
dawno nie była tak aktualna. Na znaczeniu zyskują 
oczekiwania infl acyjne i monitoring częstości dostoso-
wań cen w gospodarce.  ©℗

Marta Petka-
-Zagajewska
ekonomistka, 

szefowa zespołu 

analiz makroeko-

nomicznych 

PKO BP

S
ędziowie Trybunału Sprawiedliwości 
UE orzekli we wtorek, że udział obecnej 
Krajowej Rady Sądownictwa w procedu-
rze powołania sędziego nie wystarcza, 
by automatycznie podważyć jego status. 

Decyzja o wyłączeniu wymaga bowiem konkret-
nych dowodów, a nie samego faktu powoła-
nia. Konieczna jest całościowa ocena wszystkich 
okoliczności towarzyszących powołaniu, a sądy 
krajowe powinny mieć możliwość kontroli tego, 
czy dany sędzia spełnia wymóg niezawisłości 
i bezstronności.

To ważny wyrok. I choć może nie zatrzyma 
polityczno-prawnego sporu wokół sądownictwa, 
to może ograniczyć jego negatywne skutki dla 
obywateli. Przede wszystkim może zahamować 
podważanie składów sędziowskich i orzeczeń ze 
względu na fakt, że sędzia przeszedł procedurę 
nominacyjną przez KRS wybraną w politycznym 
trybie. Dla wielu pełnomocników stron przegry-
wających stało się to sprytnym wytrychem 
do zablokowania całego procesu bądź wydania 
niekorzystnego orzeczenia. Opinię publiczną 
zszokowała nie tylko sprawa sądu z Giżycka, 
który nie uznał wyroku rozwodowego z powodu 
zakwestionowania statusu sędziego, lecz także 
szereg spraw karnych, w których oskarżeni 
o najcięższe przestępstwa unikali w ten sposób 
kary. Był to poważny sygnał, że narastający spór 
przekracza czerwone linie.

Interpretacje i dotychczasowe orzeczenia 
TSUE były podstawą nie tylko do kwestionowa-
nia statusu sędziów na salach sądowych, lecz 

także impulsem dla wdrażania narzędzi 
ustawowych, które miałyby doprowadzić 
do automatycznej degradacji albo usunięcia 
tzw. neosędziów poprzez prostą dedukcję, że 
niezawisłość sędziego, który przeszedł przez 
nową KRS, jest z definicji skażona.

Próba rozwiązania problemu neosędziów 
na drodze legislacyjnej nie przyniosła jednak 
rezultatów. Bezkompromisowy kurs przyjęty 
przez ministra sprawiedliwości Waldemara 
Żurka, a wcześniej Adama Bodnara, był politycz-
nie niewykonalny z uwagi na brak pełnej 
kontroli nad procesem legislacyjnym oraz 
wiszącym w powietrzu prezydenckim wetem 
lub skierowaniem ustawy do nieprzychylnego 
obecnej koalicji Trybunału Konstytucyjnego. 
W efekcie tego klinczu sprawy toczyły się 
w sposób niejednolity przed samymi sądami, 
które – w zależności od indywidualnego 
podejścia – kwestionowały orzekające składy.

Teraz TSUE pozornie ułatwił nam wyjście z tej 
sytuacji. W zasadzie zablokował dalsze rozlewa-
nie się zjawiska podważania składów sędziow-
skich, choć sam problem wciąż nie został 
rozwiązany. Również dlatego, że do wyroków 
TSUE podchodzimy w sposób instrumentalny. 
Ich rozumienie opiera się na interpretacjach 
albo na ich pomijaniu. Tak też zapewne będzie 
i w tej sprawie. Prawica już pieje z zachwytu, że 
„linia Żurka została zmiażdżona”, a po drugiej 
stronie zapewne zaraz pojawią się profesorowie 
wskazujący, że ten wyrok należy inaczej 
rozumieć, niż się pozornie wydaje.

Niestety, ten spór jest zbyt silny, zbyt emocjo-
nalny i zbyt niejednoznaczny, żeby go przeciąć 
jednym czy drugim orzeczeniem unijnego sądu. 
Owszem, TSUE usypał we wtorek nową ścieżkę, 
dzięki której spór może się nie rozlewać 
na nowe obszary. Ale bez politycznej woli, by go 
rozwiązać, wyrok trybunału pozostanie tylko 
jednym z wielu orzeczeń.  ©℗

Czytaj więcej na B6

K
ilka dni temu Alex Karp, jeden z szefów 
amerykańskich big techów, zelektry-
zował opinię publiczną, wskazując, że 
AI przyniesie nie tylko czysto technolo-
giczną rewolucję, lecz także będzie miała 

stricte polityczne konsekwencje. Karp sugeruje, 
że sztuczna inteligencja nie zabierze po prostu 
ludziom pracy, ale przeora znacznie głębiej społe-
czeństwo. Jeżeli bowiem przeanalizujemy, kto może 
w pierwszym rzędzie zostać pozbawiony pracy 
przez AI, okaże się, że stracą ją przede wszystkim 
wyborcy liberalni i lewicowi.

Podobne głosy pojawiają się również w Między-
narodowej Organizacji Pracy, która wskazuje, że 
ryzyko automatyzacji w zawodach zdominowa-
nych przez kobiety (29 proc. stanowisk jest 
zagrożonych) jest znacznie większe niż w przypad-
ku zawodów wykonywanych głównie przez 
mężczyzn (16 proc.). Do tego jeszcze jedna staty-
styka: aż 16 proc. profesji zdominowanych przez 
kobiety należy do górnych 3 proc. najbardziej 
narażonych na automatyzację.

Potwierdza to raport McKinsey Global Institute, 
w którym autorzy wskazują, że kobiety są 1,5 raza 
bardziej narażone na wykluczenie przez AI oraz że 
do 2030 r. niektóre z nich będą zmuszone zmienić 
zawód. Zmarginalizowane zostaną m.in. sekretarki, 
urzędniczki, pracownice korporacji, o ile oczywiście 
AI będzie się rozwijała w takim tempie jak dotych-
czas. Inaczej będzie w przypadku mężczyzn, 
zwłaszcza tych wykonujących zawody fi zyczne 
i manualne, z którymi AI nie do końca sobie radzi.

Do tej pory w prognozach o wpływie AI na rynek 
pracy ograniczano się do konstatacji, że pojawi się 
potężne grono bezrobotnych. Tymczasem Alex 
Karp postawił bardzo mocną tezę: kobiety z wyż-
szym wykształceniem, będące do tej pory w USA 
zapleczem dla demokratów, stracą swoją pozycję 
w stosunku do mniej wykształconych mężczyzn 
głosujących częściej na republikanów.

Idąc za tą prowokacyjną myślą, można się 
zastanowić, czy nie stoimy przed sytuacją, w której 
kobiety zostaną pozbawione jednego z narzędzi 
swojej emancypacji. Do tej pory bowiem budowały 
swoją niezależność właśnie dzięki karierze zawodo-
wej i dobrym zarobkom. Możliwość realizowania się 
w pracy wpływała na ich decyzje o niewchodzeniu 
w związki oraz o podejmowaniu relacji na własnych 
zasadach bez przymusu ekonomicznego. To m.in. 
dzięki temu zmieniły się status oraz rola kobiet 
względem mężczyzn i mówiąc wprost, to one mogły 
rozdawać społeczne karty. W sytuacji, w której 
na rynku kobietom będzie znacznie trudniej o pracę 
gwarantującą niezależność, to wszystko może się 
zmienić. Przede wszystkim wzmocni na powrót 
mężczyzn, którzy z uwagi na podstawowe przewagi 
fi zyczne znajdą się na uprzywilejowanej pozycji. Ale 
to nie wszystko – jako uprzywilejowana grupa 
pracownicza staną się także atrakcyjnym elektora-
tem dla polityków, którzy będą starali się im 
przypodobać. Stąd tylko krok do wniosku, że jeszcze 
bardziej będą rosły tendencje prawicowe.

I teraz najważniejsze. Jeżeli na te projektowa-
ne zmiany na rynku pracy nałożymy wyniki 
badań z „Progress and Polarisation: Global 
Attitudes Toward Gender Equality in 2025” 
– w których przebadano mężczyzn z 30 krajów 
i większość z nich uznała, że zmiany w równo-
ści płci „zaszły za daleko” i obecnie dochodzi 
do dyskryminacji mężczyzn – to można się 
zacząć szykować na silną, politycznie istotną 
antyfeministyczną falę. Ma ona dziś idealne 
warunki, aby się rozwijać.  ©℗
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W strefie euro najchłodniej od 10 miesięcy

Tomasz Jóźwik 

tomasz.jozwik@infor.pl

Jak wskazuje najnowszy 
odczyt wskaźników PMI 
dla najważniejszych eu-
ropejskich gospodarek, 
warunki do  prowadze-
nia biznesu pogorszy-
ły się po ataku na Iran, 
a  optymizm dotyczą-
cy przyszłości znacznie 
osłabł. Wartość PMI dla 
strefy euro, obejmują-
cego przemysł i usługi, 
obniżyła się do 50,5 pkt. 
z 51,9 pkt w poprzednim 
miesiącu. Skala spadku 
była największa od listo-
pada 2024 r., a wskaźnik 
tylko nieznacznie prze-
kroczył poziom równo-
wagi (50 pkt) oddzielają-
cy ożywienie od spowol-
nienia.

„Wstępny odczyt PMI 
alarmuje o stagflacji, bo 
wojna na Bliskim Wscho-
dzie gwałtownie podnosi 
ceny, jednocześnie hamu-
jąc wzrost gospodarczy” 
– napisał w komentarzu 
do danych Chris William-
son, ekonomista z  fir-
my S&P Global Market 
Intelligence, odpowie-
dzialnej za wyliczanie 
wskaźników. Powstają 
one na podstawie ankiet 
wypełnianych przez me-
nedżerów prywatnych 
przedsiębiorstw, w któ-
rych informują oni o bie-

żącym i  planowanym 
poziomie produkcji, za-
trudnieniu czy kosztach 
w zarządzanych firmach.

Przedsiębiorcy zasy-
gnalizowali, że po wy-
buchu konfliktu tempo 
wzrostu kosztów pro-
dukcji było najwyższe 
od ponad trzech lat. Je-
śli tylko firmy mogą, to 
starają się podnosić ceny 
swoich towarów i usług. 
Niemiecki BASF, jeden 
z największych na świe-
cie koncernów chemicz-
nych, podniósł ceny środ-
ków czystości do użytku 
domowego i zastosowań 
przemysłowych o  po-
nad 30 proc. Podwyżka 
jest odbiciem „znaczącej 
zmienności cen i dostęp-
ności kluczowych surow-
ców, rosnących kosztów 
logistyki oraz rosną-
cych kosztów opakowań 
i energii”.

Wskaźnik cen z  ba-
dania PMI wskazuje 
na przyspieszenie infla-
cji cen konsumpcyjnych 
do prawie 3 proc., przy 
czym presja kosztowa 
prawdopodobnie jeszcze 
bardziej zwiększy inflację 
w nadchodzących mie-
siącach – ocenia Chris 
Williamson. Wnioski te 
są zgodne z  prognoza-
mi ekonomistów, któ-
rzy stopniowo podno-
szą swoje oczekiwania 

dotyczące inflacji. W lu-
tym roczne tempo wzro-
stu cen konsumpcyjnych 
w strefie euro wyniosło 
1,9 proc. Wzrost wskaźni-
ka o 1 pkt proc. oznaczać 
będzie zmniejszenie siły 
nabywczej gospodarstw 
domowych. Może też 
skłonić Europejski Bank 
Centralny do podwyżek 
stóp procentowych.

Odczyt PMI wskazu-
je także na możliwy spa-
dek kwartalnego tem-
pa wzrostu PKB w stre-
fie euro (do której trafiają 
dwie trzecie eksportowa-
nych przez Polskę towa-
rów) do 0,1 proc. z 0,2 proc. 
w IV kw. zeszłego roku. 
Wskaźniki obrazujące 
oczekiwania przedsiębior-
ców sygnalizują zwiększo-
ne ryzyko recesji w kolej-
nych kwartałach.

Wynika to m.in. z za-
kłóceń w  łańcuchach 
produkcyjnych – ter-
miny dostaw surowców 
i materiałów wydłużyły 
się w największym stop-
niu od ponad trzech lat. 
W niektórych przypad-
kach po prostu ich nie 
będzie. Dostawcy polime-
rów z Wietnamu i Tajlan-
dii poinformowali fran-
cuską firmę Elydan pro-
dukującą rury z tworzyw 
sztucznych, że nie dostar-
czą surowców ze względu 
na siłę wyższą.

Jak wynika z  analizy 
ekonomistów ING, prze-
mysł chemiczny jako jed-
na z najbardziej energo-
chłonnych gałęzi przemy-
słu należy do grupy branż 
najbardziej narażonych 
na skutki wzrostu cen su-
rowców energetycznych. 
Na czele tej listy są dwa 

sektory związane z trans-
portem – lotnictwo i że-
gluga morska.

Obie branże zużywa-
ją dużo produktów rafi-
neryjnych, których ceny 
po ataku Izraela i  USA 
na  Iran poszły w  górę 
mocniej niż notowania 
ropy naftowej. Na przy-

kład paliwo lotnicze po-
drożało w ciągu czterech 
tygodni zakończonych 
20 marca o 106 proc., przy 
wzroście cen ropy gatun-
ku Brent o 56 proc. w tym 
samym okresie. Ostatnie 
badanie PMI sugeruje, że 
koniunktura w usługach, 
w których powstaje 75–80 
proc. PKB państw wysoko 
rozwiniętych, pogorszy-
ła się bardziej niż w prze-
myśle.

Wskaźnik PMI dla sek-
tora wytwórczego strefy 
euro niespodziewanie 
wzrósł do 51,4 pkt, osią-
gając najwyższą wartość 
od niemal czterech lat. 
Tutaj także ujawnił się 
wpływ sytuacji na  Bli-
skim Wschodzie. Część 
firm zanotowała zwięk-
szoną skalę zamówień. 
Odbiorcy zwiększyli bie-
żące zakupy pod wpły-
wem obaw, że w  przy-
szłości nie będą w stanie 
zamówić potrzebnych to-
warów.

Trwająca od trzech ty-
godni blokada cieśniny 
Ormuz zakłóca nie tylko 
przepływ surowców ener-
getycznych, lecz także 
wpływa na dostawy na-
wozów, siarki, helu czy 
aluminium. Jednocze-
śnie badanie PMI poka-
zało spadek ocen dotyczą-
cych poziomu produkcji 
przemysłowej za 12 mie-
sięcy. Sugeruje to, że efekt 
związany z  większymi 
bieżącymi zamówieniami 
ma jedynie krótkotrwały 
charakter.  ©℗

 makroekonomia  Dla działających na obszarze wspólnej waluty 
przedsiębiorstw konflikt na Bliskim Wschodzie oznacza wzrost cen, 
opóźnienia w dostawach i zerwane łańcuchy dostaw

Azja szykuje się na apogeum kryzysu

Marceli Sommer 

marceli.sommer@infor.pl

Ry n k i  z a r e a g o w a -
ły na kryzys na Bliskim 
Wschodzie niemal od 
razu, co przełożyło się 
na wycenę kluczowych 
towarów zagrożonych 
zakłóceniami dostaw, 
a także wzrost kosztów 
frachtu. Najtrudniejsze 
jest jednak wciąż przed 
nami. Jak szacuje „Fi-
nancial Times”, właściwy 
kryzys zaopatrzeniowy 
rozpocznie się za nieco 
ponad tydzień, kiedy to 
spodziewane są odbiory 
ostatnich dostaw z Zato-

ki Perskiej, które wypły-
nęły z niej przed bloka-
dą cieśniny Ormuz. Naj-
ostrzejsza faza w wielu 
krajach jest spodziewa-
na w perspektywie ko-
lejnych dni i tygodni, 
gdy ostatnie dostawy się 
skończą, a sytuacja może 
wymusić uruchomienie 
paliwowych rezerw i za-
kupy na rynku spot.

Poważne kłopoty cze-
kają w związku z tym 
szczególnie kraje azja-
tyckie, które w najwyż-
szym stopniu polega-
ły na bliskowschodnich 
dostawcach. Do odbior-
ców w Azji Południowej 
i Wschodniej płynęło nie-
mal 90 proc. transpor-
towanych przez Ormuz 
ładunków ropy i ponad 
80 proc. gazu skroplo-
nego. Największe ilo-
ści ropy naftowej i gazu 
z tego kierunku trafia-
ły do Chin, Indii i Japo-
nii. Z punktu widze-
nia poziomu zależności 
– udziału szlaku wiodą-
cego przez Ormuz w za-
spokajaniu wewnętrz-

nego zapotrzebowania 
– do „liderów” należy 
też zaliczyć m.in. Pa-
kistan, Tajwan, Koreę 
Płd. czy Singapur. Każdy 
z tych krajów pozyskiwał 
od dostawców bliskow-
schodnich kilkadziesiąt 
procent swoich surow-
ców energetycznych.

Największe w historii 
uwolnienie strategicz-
nych zapasów ropy roz-
poczyna właśnie, w ra-
mach próby łagodzenia 
napięć, Japonia. Premier 
Sanae Takaichi zapo-
wiedziała, że do rafine-
rii trafi 80 mln baryłek, 
co odpowiada półtora-
miesięcznemu zapotrze-
bowaniu na ropę w kra-
ju. Równocześnie kraje 
całego regionu starają 
się zabezpieczyć dosta-
wy ropy i LNG z alterna-
tywnych kierunków (na 
czele z USA, Rosją, Au-
stralią i krajami afry-
kańskimi), negocjować 
z Iranem możliwość in-
dywidualnych wyjątków 
od blokady – że jest to 
osiągalne, udowodniły 

Indie, które w poniedzia-
łek zdołały przeforsować 
przepuszczenie przez 
cieśninę dwóch tankow-
ców – oraz tam, gdzie to 
możliwe, opieranie się na 
alternatywnych źródłach 
energii. Część krajów, jak 
Indonezja, zapowiada też 
eksploatację własnych 
złóż gazu.

Niemal wszystkie kra-
je najsilniej dotknięte 
przez kryzys stawiają na 
węgiel – często, choć nie 
zawsze wydobywany lo-
kalnie, a w każdym razie 
niezależny od sytuacji na 
Bliskim Wschodzie. Wy-
korzystanie oraz produk-
cję węgla podnoszą m.in. 
Indie, Chiny i Indonezja. 
W niektórych przypad-
kach – np. w Korei Płd. 
– w odpowiedzi na kry-
zys odsuwane w cza-
sie są zakładane termi-
ny wygaszenia bloków 
węglowych. W Indiach 
szykowane jest wzno-
wienie jednej z elek-
trowni opalanych tym 
paliwem (Mundra). Ro-
snąca atrakcyjność wę-

gla – jako alternatywy 
dla deficytowego gazu 
skroplonego (LNG) czy 
olejów opałowych – nie 
pozostaje jednak bez 
wpływu na jego global-
ne notowania, które się-
gają już ponad 140 dol. 
za tonę w porównaniu 
z niespełna 100 jeszcze 
pod koniec stycznia.

W obliczu kryzysu zy-
skuje też atom. W Ko-
rei Płd. minister energii 
Kim Sung-hwan zapo-
wiedział błyskawiczny 
restart (najpóźniej do 
maja) pięciu wycofanych 
z eksploatacji reaktorów. 
Na szczególną uwagę 
zasługuje powrót ener-
getyki jądrowej na Taj-
wanie, który w zeszłym 
roku wyłączył z eksplo-
atacji swoje ostatnie 
źródła w tej technologii 
w ramach strategii pla-
nowej denuklearyzacji.

Kraje regionu wdra-
żają działania na rzecz 
oszczędzania energii. 
Dużą kampanię w tej 
sprawie, w której cen-
trum jest ograniczenie 

korzystania z aut spa-
linowych, rozpoczął we 
wtorek prezydent Ko-
rei Płd. Lee Jae-myung. 
Wśród 12 „dobrych prak-
tyk” są też ładowanie 
telefonów i pojazdów 
elektrycznych w cią-
gu dnia (kiedy pracu-
je fotowoltaika), a tak-
że przesunięcie niektó-
rych aktywności, takich 
jak pranie czy odkurza-
nie, na weekend (kie-
dy zapotrzebowanie na 
moc spada). Seul ma 
zwrócić się o wdrożenie 
nadzwyczajnych dzia-
łań do 50 firm będących 
największymi konsu-
mentami paliw. W wie-
lu krajach regionu zarzą-
dzono też czterodniowy 
tydzień pracy lub pracę 
zdalną przez jeden dzień 
w tygodniu. ©℗

 energetyka  
W odpowiedzi 
na załamanie 
dostaw z Bliskiego 
Wschodu najsilniej 
nimi dotknięte 
kraje sięgają 
po wszystkie 
możliwe środki, 
od dywersyfikacji 
źródeł po 
oszczędzanie 
energii
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Ustalenie odgórnej licz-
by dzieci w grupie przed-
szkolnej na 18 osób przy 
co najmniej dwóch na-
uczycielach obecnych na 
zajęciach, a do tego cał-
kowity zakaz stosowania 
ekranów i tablic interak-
tywnych, zmniejszenie 
pensum nauczycieli do 
18 godz tygodniowo, płat-
ne ferie zimowe i zakaz 
korzystania z gotowych 
pakietów wydawniczych 
i kserówek – to kluczowe 
postulaty, które eksperci 

przedstawili w liście do 
premiera Donalda Tuska.

Pod dokumentem 
w sprawie wychowania 
przedszkolnego podpisa-
ło się 12 specjalistów: na-
ukowcy, praktycy i przed-
stawiciele organizacji po-
zarządowych. Propozycje 
są poparte odwołaniami 
do licznych badań nauko-
wych. List jest ostatnią od-
słoną dyskusji o zmianach 
w wychowaniu przed-
szkolnym, która trwa od 
miesięcy. Zainicjowały ją 
prace nad nową podstawą 
programową w ramach 
reformy Kompas Jutra, 

która wejdzie w życie we 
wrześniu. Rozporządzenie 
w tej sprawie podpisała już 
minister edukacji Barba-
ra Nowacka.

– Jeśli politycy chwalą 
się, że mamy silną gospo-
darkę i obiecują najlepszą 
edukację, oczekiwania, by 
inwestować w dzieci, nie 
są irracjonalne – komen-
tuje dr Karol Dudek-Ró-
życki, nauczyciel i prze-
wodniczący Polskiego 
Stowarzyszenia Nauczy-
cieli Przedmiotów Przy-
rodniczych (PSNPP).

– Apel to próba bez-
pośredniego dotarcia 

do premiera z istotnymi 
postulatami dotyczący-
mi wychowania przed-
szkolnego. Czasem, gdy 
głos środowiska trafi do 
jego uszu, zyskuje dalszy 
ciąg – mówi prof. Roman 
Leppert z Uniwersytetu 
Kazimierza Wielkiego 
w Bydgoszczy, członek 
Komitetu Nauk Pedago-
gicznych PAN.

Mniej dzieci,  
więcej uwagi

Z perspektywy autorów 
listu do szefa rządu klu-
czową kwestią jest ogra-
niczenie liczby dzieci 
w grupach przedszkol-
nych. Obecnie przepi-
sy dopuszczają nawet 25 
dzieci w oddziale. Monika 
Rościszewska-Woźniak, 
koordynatorka zespołu 
wychowania przedszkol-
nego w IBE i prezeska 
Fundacji Rozwoju Dzieci, 
przyznaje, że byłby to krok 
w dobrą stronę.

– Dziś grupy są często 
zbyt liczne, a jednocze-
śnie rośnie liczba dzieci 
wymagających większej 
uwagi i wsparcia. W ta-
kich warunkach trudno 
rozwijać kompetencje 
społeczne, samodzielność 
czy umiejętność radzenia 
sobie z trudnościami – a 
właśnie na to kładzie na-
cisk nowa podstawa pro-
gramowa – argumentuje.

Zmniejszenie liczeb-
ności grup przedszkol-
nych znalazło się również 
w poselskim projekcie 
ustawy przygotowanym 
przez partię Razem. Prze-
widuje on również zmia-
nę algorytmu finanso-
wania placówek, tak by 
mniej liczne grupy nie 
skutkowały niższymi 
środkami dla samorzą-
dów. Propozycję pozy-
tywnie zaopiniował m.in. 
Związek Nauczycielstwa 
Polskiego (ZNP). Podobne 
postulaty zgłaszają też sy-
gnatariusze internetowej 
petycji, którzy apelują do 
MEN o „pilne działania 
legislacyjne” w tym za-
kresie. Dotąd podpisało 
się pod nią 4,2 tys. osób.

Zakaz gotowych 
pakietów

Ale podczas prac nad 
nową podstawą progra-

mową dla przedszko-
li emocje budziła za-
sadność korzystania 
z gotowych pakietów 
edukacyjnych (materia-
łów dydaktycznych two-
rzonych przez wydaw-
nictwa).

– W Polsce utrwaliła 
się fałszywa narracja, że 
w przedszkolu potrzeb-
ne są podręczniki i goto-
we pakiety. Tymczasem 
przedszkole to nie mała 
szkoła – to miejsce za-
bawy, kontaktu z przy-
rodą, tańca, zajęć pla-
stycznych, rozwijania 
motoryki i umiejętności 
społecznych. Karty pracy 
czy kserówki nie wspie-
rają naturalnego rozwoju 
dzieci – podkreśla dr Du-
dek-Różycki.

Kością niezgody było 
też korzystanie z ekra-
nów, w tym z tablic in-
teraktywnych. – MEN 
promuje nowoczesne 
szkoły i przedszkola, 
ale doświadczenia m.in. 
Skandynawii pokazu-
ją, że nowoczesna edu-
kacja to nie cyfryzacja. 
Tam rezygnuje się z ta-
bletów i narzędzi cyfro-
wych, by dzieci mogły 
rozwijać się harmonij-
nie – wskazuje ekspert. 
Choć MEN początkowo 
przyznało rację eksper-
tom, ostatecznie w zapi-
sach rozporządzenia nie 
znalazł się zakaz, tylko 
„ograniczenie” korzy-
stania z urządzeń cy-
frowych.

Perspektywa MEN

– Trwają pogłębione ana-
lizy w zakresie efektyw-

ności rozwiązań organi-
zacyjnych wychowania 
przedszkolnego stoso-
wanych w innych pań-
stwach UE i możliwości 
ich transpozycji do pol-
skiego systemu oświaty 
– zaznacza Ewelina Gor-
czyca, rzeczniczka resor-
tu edukacji.

W kontekście ekranów 
zastrzega, że „istotne 
ograniczenia” zostały już 
uwzględnione w nowej 
podstawie programowej. 
Gorczyca zwraca uwagę 
na to, że zgodnie z za-
pisami rozporządzenia 
dzieci nie będą mogły 
samodzielnie i indywi-
dualnie korzystać z urzą-
dzeń. Z kolei nauczy-
ciel ma do tego prawo, 
ale wyłącznie „w celach 
dydaktycznych i tylko 
w niezbędnym zakresie, 
z zachowaniem ważnej 
dla prawidłowego roz-
woju dziecka higieny cy-
frowej”.

Rzeczniczka zwraca 
uwagę na to, że do wy-
chowania przedszkol-
nego nie są dopuszcza-
ne przez MEN żadne 
podręczniki, książki czy 
inne materiały eduka-
cyjne. Wskazuje na za-
pisy nowej podstawy 
programowej, w której 
zaznaczono, że „dzieci 
najlepiej uczą się przez 
osobiste działanie i za-
angażowanie, gdy korzy-
stają ze swoich zmysłów 
(...)”. – Wszelkie pomoce 
drukowane mają charak-
ter uzupełniający, umoż-
liwiają utrwalenie wie-
dzy i umiejętności dzieci 
– zastrzega.  ©℗

Przedszkola w ciągłej dyskusji
 edukacja  – Jeśli politycy chwalą się silną gospodarką i obiecują najlepszą edukację, to 
oczekiwania, by inwestować w dzieci, są całkowicie uzasadnione – mówi dr Karol Dudek- 
-Różycki. Do kancelarii premiera trafił apel o zmiany w wychowaniu przedszkolnym

fo
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Kluczową kwestią jest ograniczenie liczby dzieci 
w grupach przedszkolnych

 TEKST PROMOCYJNY

dgp.pl/subskrypcja 

Informujemy rzetelnie 

Doradzamy profesjonalnie

■ interpretacje prawne

■ aktualności podatkowe
■ analizy ekspertów

3 miesiące
149 złtylko

Rynek rodzinnej rozrywki 
w ostatnich latach wyraźnie 
przyspieszył. Klienci coraz 
częściej szukają miejsc ofe-
rujących nie tylko zabawę, 
lecz także angażujące do-
świadczenia. Ruch, emocje 
i wspólne spędzanie czasu 
stają się dla rodzin równie 
ważne jak sama infrastruk-
tura. Parki FlyPark łączą 
aktywność fizyczną z no-
woczesną formą spędza-
nia wolnego czasu i przy-
ciągają zarówno dzieci, 
jak i dorosłych. Dziś goście nie szukają już tylko 
miejsca do zabawy. Oczekują emocji, energii 
i doświadczeń, które angażują całą rodzinę. 
Coraz ważniejszy staje się także czas o�ine 
i możliwość wspólnej aktywności, która buduje 
relacje – mówi Emil Dudzik, prezes FlyPark.

Za popularnością konceptu stoi również prze-
myślany model biznesowy. Przychody sieci po-
chodzą z kilku uzupełniających się segmentów 
działalności. Oprócz sprzedaży biletów indywi-
dualnych ważną rolę odgrywają urodziny, wyda-
rzenia szkolne, eventy firmowe, oferta gastrono-
miczna oraz dodatkowe usługi. Dywersyfikacja 
przychodów to jeden z fundamentów stabilności 
tego modelu. Obiekt nie zarabia wyłącznie na po-
jedynczych wejściach, lecz także na wydarzeniach 
zorganizowanych czy gastronomii, co znacząco 

stabilizuje cash flow. – pod-
kreśla Emil Dudzik.

Rentowność operacyjna 
parków sięga od 20 do 35 
procent EBITDA, a zwrot 
z inwestycji może wynosić 
od 20 do 30 procent już 
w pierwszym roku działal-
ności. Szacowany okres 
zwrotu inwestycji wynosi 
od półtora do trzech lat. 
Rozwój sieci opiera się 
na modelu franczyzowym. 
Partnerzy biznesowi otrzy-

mują dostęp do know how obejmującego pro-
jekt obiektu, system zarządzania, podręcznik 
operacyjny, szkolenia zespołu oraz wsparcie 
marketingowe. Proces rozpoczyna się od ana-
lizy potencjału lokalnego rynku i weryfikacji lo-
kalizacji, a następnie obejmuje przygotowanie 
modelu finansowego i projektu parku.

FlyPark planuje dalszą ekspansję w Polsce 
oraz rozwój nowych elementów oferty, w tym 
stref sensorycznych, activity barów Podkręco-
ne oraz rozwiązań wykorzystujących rozszerzo-
ną rzeczywistość i gamifikację. Celem sieci jest 
budowanie marki, która będzie liderem jakości 
doświadczeń w segmencie rodzinnej rozrywki.

FlyPark przyspiesza!
Rodzinna rozrywka w Polsce przestaje być dodatkiem do galerii han-

dlowych i coraz częściej staje się pełnoprawną kategorią inwestycyj-

ną. Wraz z rosnącą popularnością aktywnego spędzania czasu rozwija 

się także FlyPark, sieć parków rozrywki budująca ogólnopolską skalę 

w oparciu o model franczyzowy.

PANORAMA GOSPODARCZA

Martyna Muszczak 

https://panorama-gospodarcza.gazetaprawna.pl/

eprasa.pl 7c639f34b7
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Wielki spór o patenty 
na budowę mostów

Krzysztof Śmietana 
krzysztof.smietana@infor.pl

To spór między konku-
rencyjnymi firmami, 
w którym przedmiotem 
jest rzekoma kradzież 
wynalazku i dość duże 
pieniądze. Polska spół-
ka TBM Systems od lat 
była firmą specjalizującą 
się w realizacji mostów 
w technologii nawisowej, 
która polega na stosowa-
niu tzw. trawelerów, czy-
li konstrukcji stalowych 
pozwalających stopnio-
wo dobudowywać kolej-
ne betonowe segmenty 
przeprawy. Podobną spe-
cjalizację ma firma Doka 
z Austrii, tyle że to znacz-
nie większy gracz, mają-
cy oddziały w wielu kra-
jach. Pod koniec 2023 r. 
na teren prac mostowych 
na drodze S1 koło Oświę-
cimia, prowadzonych 
przez TBM Systems, na 
wniosek Doki pojawił się 
komornik sądowy, żądając 
okazania trawelerów i ich 
dokumentacji. Działając 
w trybie zabezpieczenia 
dowodu, przeszukał też 
biuro budowy generalne-
go wykonawcy kontrak-
tu – firmy Mota-Engil. 
Po kilku tygodniach fir-
ma TBM Systems z po-
zwu złożonego przez 
Dokę dowiedziała się, że 
austriacka spółka zarzu-
ca jej naruszenie dwóch 
patentów europejskich 
zarejestrowanych przez 

Dokę w Urzędzie Paten-
towym RP. Jeden dotyczył 
układu szalunku, a drugi 
układu deskowania. Zwią-
zane z tymi naruszeniami 
żądania finansowe Doki 
wobec TBM Systems opie-
wały na 2,4 mln zł.

Firma zaskoczona 
oskarżeniami

Założyciel TBM Systems 
Krzysztof Lewandow-
ski twierdzi, że oskar-
żenia były dla niego cał-
kowitym zaskoczeniem. 
– Odebrałem to jako chęć 
niszczenia konkurencyj-
nego przedsiębiorstwa 
– twierdzi. Przekonuje, 
że jego firma nie wiedzia-
ła o istnieniu patentów, 
nie może też być mowy 
o kopiowaniu wynalaz-
ków. Jak opisuje, firma 
TBM Systems w 2018 r. 
zleciła zaprojektowa-
nie własnych trawele-
rów do budowy mostów 
Radosławowi Ulejczy-
kowi z firmy Transpro-
jekt Gdański, a następnie 
na własny koszt zamówi-
ła ich wykonanie. – Urzą-
dzenia stanowiły autor-
ski, spersonalizowany 
pod potrzeby TBM Sys-
tems produkt i były wy-
korzystywane podczas 
prac na różnych projek-
tach drogowych – wy-
jaśnia Krzysztof Erenc, 
prawnik współpracujący 
z TBM Systems.

Spółka jako podwy-
konawca uczestniczyła 
w ciągu kilku lat w bu-
dowie trzech dużych mo-
stów w Polsce: na trasie 
S7 na Wiśle w Kiezmar-
ku, przez Odrę we Wro-
cławiu w ciągu Alei Wiel-
kiej Wyspy i na trasie S1 
na Wiśle koło Oświęci-
mia. Po oskarżeniach 
Doki wspólnicy w prak-
tyce zostali zmuszeni 
do  zamknięcia działal-
ności TBM Systems. Jak 
twierdzą, na rynku ro-
zeszła się wiadomość, że 
firma korzysta z cudzych 
rozwiązań i narusza obce 
patenty. W konsekwencji 

główni wykonawcy nie 
chcieli z nią współpra-
cować. Krzysztof Lewan-
dowski, który wcześniej 
zatrudniał prawie 30 osób, 
musiał większość z nich 
zwolnić. Zmienił profil 
działalności i realizuje 
nieco inne prace mosto-
we, głównie w Niemczech.

Walczy też o  odtwo-
rzenie dawnej działalno-
ści i odzyskanie dobrego 
imienia. Broniąc się, na-
wiązał współpracę z rzecz-
nikiem patentowym Jac-
kiem Czabajskim, specja-
lizującym się w patentach 
europejskich. Ten uznał, 
że oba patenty firmy Doka 
obarczone są tak dużymi 
błędami, że nigdy nie po-
winny być zarejestrowane 
w Urzędzie Patentowym 
RP. Chodzi dokładnie 
o walidację u nas patentu 
europejskiego. – Zgodnie 
z tytułami wynalazków je-
den z nich dotyczy układu 
deskowania, a drugi ukła-
du szalunku. W obu doku-
mentach znalazło się jed-
nak coś innego – opisany 
został i pokazany na ry-
sunkach układ wsporni-
ków dla tego deskowania 
i szalunku – mówi Jacek 
Czabajski. Tłumaczy, że 
na podstawie opisu paten-
towego, zgodnie z prze-
pisami, specjalista musi 
mieć możliwość zrealizo-
wania wynalazków, a więc 
w tym przypadku układu 
deskowania oraz układu 
szalunku. – A ma opisa-
ny układ wsporników. 
To tak, jakby przedmio-
tem wynalazku był no-
wej konstrukcji hamulec 
do samochodu, a zamiast 
hamulca opisany byłby 
w opisie patentowym sa-
mochód, z pominięciem 
budowy hamulca. Specja-
lista na tej podstawie nie 
wie, jak jest zbudowany 
hamulec, a taka wiedza 
jest jednym z wymogów 
ustawowych dla udzie-
lenia patentu – wyjaśnia 
Czabajski. Jest przekona-
ny, że w postępowaniach 
przed Urzędem Patento-

wym RP dojdzie do unie-
ważnienia obu patentów 
europejskich. Jak poinfor-
mowała DGP rzeczniczka 
urzędu Monika Chrobak, 
obydwa postępowania są 
na  etapie oczekiwania 
na wyznaczenie termi-
nu rozprawy.

Miliony przeciw 
milionom

Jeśli rzeczywiście dojdzie 
do  unieważnienia pa-
tentów, to pozew, w któ-
rym Doka domaga się 
m.in. 2,4 mln zł, straci 
rację bytu. TBM Systems 
złoży zaś własny pozew 
wobec austriackiej fir-
my. Swoje straty wycenia 
na 10,5 mln zł.

Doka odrzuca oskar-
żenia. W oświadczeniu 
przesłanym DGP potwier-
dza, że kwestia możliwe-
go naruszenia patentów 
Doki przez TBM Systems 
jest przedmiotem toczą-
cych się postępowań są-
dowych w  Polsce. „Pa-
tenty te zostały udzielo-
ne przez Europejski Urząd 
Patentowy po przepro-
wadzeniu postępowania 
badawczego i pozostają 
w mocy w Polsce. W po-
stępowaniu sądowym 
znajduje się również opi-
nia niezależnego biegłe-
go powołanego przez sąd, 
która wspiera stanowi-
sko Doki” – przekonu-
ją przedstawiciele spółki 
Doka Polska. „Z perspek-
tywy Doki oraz polskiego 
prawa twierdzenie TBM 
Systems o braku wiedzy 
o  patentach nie wpły-
wa na znaczenie i ochro-
nę istniejących praw wy-
łącznych, które powinny 
być respektowane przez 
wszystkich uczestników 
rynku” – wskazuje au-
striacka firma. Odrzuca 
też zarzut, że chodzi jej 
o wyparcie z rynku in-
nego uczestnika. „W na-
szej ocenie dochodzenie 
praw patentowych stano-
wi uprawniony element 
ochrony innowacji” – pod-
kreśla Doka.  ©℗

 biznes  Polska 
spółka została 
oskarżona przez 
przedsiębiorstwo 
z Austrii 
o naruszenie 
patentów. Jak 
zapewnia, 
wymusiło to na 
niej zaprzestanie 
działalności 
i spowodowało 
straty
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Most na Wiśle w Kiezmarku, w którego budowie brała udział firma TBM Systems

Sejmowe kłopoty 
wojskowej uczelni

Wojciech Kubik 
wojciech.kubik@infor.pl

Nowa placówka na-
ukowa miała powstać 
w  wyniku przekształ-
cenia Akademii Sztu-
ki Wojennej (ASzWoj). 
Projekt ustawy powo-
łującej do życia uniwer-
sytet wpłynął do  Sej-
mu w  grudniu 2025  r. 
Zdaniem pomysłodaw-
ców rozszerzenie profi-
lu uczelni to odpowiedź 
na ewoluujące pole wal-
ki. „Współczesne dome-
ny operacyjne nie funk-
cjonują w izolacji, lecz 
tworzą jedno, ściśle zin-
tegrowane środowisko 
operacyjne (…). Obecny 
model nie jest w stanie 
w  pełni odpowiedzieć 
na  te potrzeby, dlate-
go utworzenie UBN sta-
je się pilnym zadaniem 
o znaczeniu strategicz-
nym, gwarantującym 
rozwój kadr” – argumen-
tują twórcy ustawy.

W  ramach procesu 
przekształcania ASzWoj 
w UBN planowano po-
wołanie do życia nowych 
kierunków kształcenia: 
inżynierii bezpieczeń-
stwa oraz inżynierii lą-
dowej, a  także geode-
zji i  transportu. Dzię-
ki temu uniwersytet 
miał zwiększyć licz-
bę miejsc dla studen-
tów cywilnych, których 
w 2025 r. w ASzWoj było 
1298 (w 2023 r. było to 
1055 osób, a  w  2024  r. 
– 1089 osób). Stworze-
nie uniwersytetu miało 
też podnieść prestiż pla-
cówki, co przekładałoby 
się na możliwości pozy-
skiwania finansowania 
i skalę międzynarodo-
wej współpracy.

Gdy projekt ustawy 
trafił w marcu pod ob-
rady sejmowej podko-
misji ds. spraw społecz-
nych, okazało się, że nie 
wszyscy posłowie pod-
chodzą do  niego z  en-
tuzjazmem. Przewod-
niczący podkomisji, po-
seł Marcin Ociepa z PiS, 
zwrócił między innymi 
uwagę na koszty operacji 
przekształcania ASzWoj 
w UBN. Te od razu mają 
wynieść 99 mln zł, 
a w perspektywie 2035 r. 
są szacowane na  po-
nad 643 mln zł. – Mam 
wiele innych pomysłów, 
jak wydać te pienią-
dze – przekonywał po-
seł Ociepa. Pytał rów-
nież twórców ustawy, 
czy rozwojowych ambi-
cji ASzWoj nie da się osią-
gnąć bez zmiany nazwy, 

bo – jak uznał – „słowo 
akademia ma szczegól-
ne znaczenie w  służ-
bach mundurowych”.

Wątpliwości posłów 
wzbudził też proces 
przekształcania ASzWoj 
w  UBN. Aby bowiem 
osiągnąć status uni-
wersytecki, placówka 
musi mieć uprawnienia 
do nadawania tytułów 
naukowych w  sześciu 
dyscyplinach z  trzech 
dziedzin. Plan zakłada, 
że poziom ten zostanie 
osiągnięty po zakończe-
niu drugiej ewaluacji, 
czyli w 2034 r. Jak prze-
konywał wiceszef MON 
Stanisław Wziątek, raz 
już uchwalono ustawę 
(w 2023 r.) pozwalającą 
na nadanie statusu uni-
wersyteckiego akademii, 
zanim ta spełniła praw-
ne wymagania. – Parla-
ment podejmował już 
podobne decyzje w od-
niesieniu do Uniwersy-
tetu w Kaliszu. Dokład-
nie taką samą metodą. 
Określano cel, dopro-
wadzano do rozpoczęcia 
procesu, wprowadzając 
go w  życie. Rozwijano 
tę uczelnię, osiągając za 
jakiś czas moment, któ-
ry jest satysfakcjonują-
cy – przekonuje Stani-
sław Wziątek.

Nie było woli, by 
pójść już raz wyznaczo-
ną ścieżką. Wątpliwo-
ści miał nie tylko prze-
wodniczący komisji, 
lecz także przedstawi-
cielka prezydenckiego 
Biura Bezpieczeństwa 
Narodowego. W skiero-
wanym do komisji sta-
nowisku BBN rekomen-
duje wstrzymanie prac 
nad ustawą do czasu za-
kończenia obecnie trwa-
jącej ewaluacji. W prak-
tyce oznaczać mogłoby 
to opóźnienie procesu 
tworzenia UBN do jesie-
ni tego roku. Podkomisja 
stosunkiem głosów czte-
ry za, przy jednym prze-
ciw i jednym wstrzymu-
jącym się, rekomendowa-
ła przełożenie dalszego 
procedowania ustawy.

W ocenie generała Mie-
czysława Gocuła, rektora 
ASzWoj, decyzja ta to po-
ważny błąd. – Jeżeli dziś 
ktoś nie rozumie, że od 
podstaw trzeba zbudować 
odporność państwa, za-
ufać akademii, dać jej car-
te blanche, to występuje 
przeciwko interesowi na-
rodowemu. Uważam, że 
interesem narodowym 
jest stworzenie tego uni-
wersytetu – mówi DGP 
generał Gocuł.  ©℗

 obronność  Powstanie Uniwersytetu 
Bezpieczeństwa Narodowego (UBN) staje 
pod znakiem zapytania. Na pomysł 
z rezerwą patrzą m.in. ludzie prezydenta

eprasa.pl 7c639f34b7



A6 Dziennik Gazeta Prawna, 25 marca 2026 nr 58 (6727)    DGP.PL 

W świecie zderzających 
się narracji wizerunek 
państwa staje się dziś 
nie tylko elementem 
infrastruktury gospo-
darczej, lecz także sku-
tecznym narzędziem 
politycznym. Podczas 
tegorocznej edycji EFNI 

Wiosna  prelegenci 
i uczestnicy będą dysku-
tować, jak z rozproszo-
nych elementów stwo-
rzyć spójną opowieść 
o Polsce.

Zastanowią się, w jaki 
sposób taka narracja 
może wspierać przycią-
ganie międzynarodo-

wych inwestycji, budo-
wanie strategicznych 
partnerstw, wzmacnia-
nie bezpieczeństwa oraz 
zwiększanie znaczenia 
kraju na arenie między-
narodowej.

EFNI Wiosna będzie 
okazją nie tylko do 
diagnozy ograniczeń 

w kreowaniu wizerun-
ku, lecz przede wszyst-
kim do wytyczenia klu-
czowych wątków w hi-
storii polskiego sukcesu. 
W centrum uwagi znaj-
dą się osiągnięcia w na-
uce, technologii, kultu-
rze, biznesie oraz ambi-
cje młodego pokolenia, 
które wspólnie poka-
zują wartość i potencjał  
Polski.

Osobny blok rozmów 
będzie poświęcony roli 
sportu w promocji Pol-
ski. Eksperci i mistrzo-
wie sportu opowiedzą, 
jak zwycięstwa, wielkie 
emocje i międzynaro-
dowe wydarzenia mogą 
wzmacniać wizerunek 
kraju, przyciągać part-
nerów oraz stawać się 
elementem długotermi-
nowej strategii państwa.

W forum wezmą udział 
przedstawiciele admini-
stracji państwowej i unij-
nej, środowisk bizneso-
wych, naukowych, arty-
stycznych i sportowych. 
Wśród zaproszonych 
gości są m.in. minister 
spraw zagranicznych 
Radosław Sikorski, re-
żyserka Agnieszka Hol-

land, historyk Norman 
Davies, były prezydent 
Estonii Toomas Hendrik 
Ilves, historyczka sztuki 
Anda Rottenberg, pisarz 
i tłumacz Michał Rusi-
nek oraz dziennikarka 
Grażyna Torbicka.

W gronie gości spe-
cjalnych pojawią się 
również wybitni spor-
towcy, którzy od lat 
wzmacniają rozpozna-
walność Polski na świe-
cie: Jagna Marczułajtis- 
-Walczak – snowboar-
dzistka, posłanka do Par-
lamentu Europejskiego, 
Marcin Gortat – koszy-

karz, były reprezentant 
Polski i zawodnik NBA, 
czy Katarzyna Zill-
mann – wioślarka, wice- 
mistrzyni olimpijska.

Wydarzenie odbędzie 
się 14–15 kwietnia 2026 r. 
w Warszawie. Tegorocz-
ne wydarzenie – wiosen-
na odsłona Europejskie-
go Forum Nowych Idei 
– podobnie jak w ubie-
głym roku odbędzie się 
w Warszawie, niezależ-
nie od jesiennego forum 
w Sopocie. Jubileuszową 
15. edycję EFNI zaplano-
wano na 14–16 paździer-
nika 2026 r. ©℗ EIS

gospodarka

Aleksandra Hołownia 

aleksandra.holownia@infor.pl

Polska jest wśród lide-
rów wydatków na ener-
gię w UE – wskazali 
przedstawiciele Kancela-
rii Prezydenta. Karol Ra-
benda, podsekretarz sta-
nu w kancelarii, Wanda 
Buk, doradczyni prezy-
denta, oraz Marcin Iz-
debski, przewodniczą-
cy prezydenckiej Rady 
Energii i Zasobów Na-
turalnych, podkreśla-
li, że udział wydatków 
na energię elektrycz-
ną i ogrzewanie w ca-
łości wydatków gospo-
darstwa domowego wy-
nosił w Polsce 7,7 proc. 
To o 67 proc. więcej niż 
średnia unijna, która 
wynosi 4,6 proc.

„Dane Eurostatu po-
twierdzają, że energia 
pozostaje jednym z głów-
nych kosztów utrzyma-
nia polskich rodzin, sta-
wiając Polskę w gronie 
krajów o największym 
obciążeniu energetycz-
nym w całej Unii” – pod-
kreślali podczas konfe-
rencji pod hasłem „Ener-
getyczne podsumowanie 
zimy 2025/26”.

Oskarżyli rząd o „czte-
ry wymiary kryzysu ener-
getycznego” – najwyższe 
ceny hurtowe gazu spo-
śród krajów UE, wzrost 
kosztów ciepła systemo-

wego po zakończeniu 
mechanizmu mrożenia 
cen ciepła od 30 czerwca 
2025 r., wzrost cen pelle-
tu drzewnego i rosnące 
rachunki za energię elek-
tryczną.

Wanda Buk wskazy-
wała, że giełdowe ceny 
gazu w Polsce są najwyż-
sze w Europie, pomimo 
posiadania Baltic Pipe 
i terminalu LNG w Świ-
noujściu. Obwiniała o to 
monopol Orlenu, który 
posiada całość krajowe-
go wydobycia i impor-
tu gazu.

Według współpra-
cowników prezydenta 
Orlen utrzymuje marże 
powyżej poziomu ryn-
kowego. Według wyli-
czeń Pałacu nadmiaro-
wy zysk Orlenu wyniósł 
3,5 mld zł w związku 
z nadwyżką ponad ryn-
kowy poziom cen gazu. 
Wskazała, że cena gazu 
w Polsce była wyższa 
m.in. o 5 proc. w porów-

naniu z Austrią, 6 proc. 
w porównaniu z Cze-
chami czy 11 proc. w po-
równaniu z Holandią. 
W 2024 r. EBITDA (zysk 
operacyjny bez amorty-
zacji) Orlenu w segmen-
cie wydobycia i hurtowej 
sprzedaży gazu wyniosła 
18,1 mld zł, a w 2025 r. 
– 14,9 mld zł.

– Orlen ma dominu-
jący udział zarówno na 
rynku hurtowym, jak 
i detalicznym. Na ryn-
ku hurtowym w 2024 r. 
(najnowsze dane URE) 
odpowiadał za sprzedaż 
85 proc. gazu ziemne-
go, a na rynku detalicz-
nym, do gospodarstw do-
mowych, za 97 proc. Nie 
powinno zatem dziwić, 
że przy niemal braku 
konkurencji mechani-
zmy rynkowe nie dzia-
łają zbyt skutecznie 
– mówi Marcin Dusiło 
z Forum Energii.

– Inicjatywa Kance-
larii Prezydenta jest 

bardzo ciekawa. Nale-
ży przyjrzeć się temu, 
jak ta marża wyglądała 
również w poprzednim 
kryzysie energetycznym, 
kiedy rządziła Zjedno-
czona Prawica – ironi-
zuje Michał Hetmański, 
prezes Fundacji Instrat.

Przywołuje wypo-
wiedź przedstawiciela 
Orlenu, który na komi-
sji sejmowej powiedział, 
że „godziwa marża” na 
sprzedaży gazu na pol-
skim rynku to 4–5 euro 
za 1 MWh, „uwzględnia-
jąc uzasadnione koszty 
infrastruktury przesy-
łowej i magazynowej”. 
– To dwukrotnie mniej 
niż wynosi ona obecnie 
– zauważa Hetmański.

Za czasów Zjedno-
czonej Prawicy Orlen 
przejął PGNiG i Rafine-
rię Gdańską.

Za pilne działania sys-
temowe przedstawiciele 
kancelarii uważaj „nieza-
leżny audyt cen gazu Or-

lenu”. Druga rekomenda-
cja to rozbudowa maga-
zynów gazu, co powinno 
według nich postępować 
równolegle z planowaną 
rozbudową 5,5 GW elek-
trowni gazowych.

Operatorem krajowe-
go systemu magazyno-
wania gazu ziemnego 
jest spółka Gas Storage  
Poland, która zosta-
ła sprzedana przez Or-
len Gaz-Systemowi. 
Transakcję zamknięto 
w 2024 r. Był to waru-
nek połączenia Orlenu 
i PGNiG. Infrastruktura 
magazynowa pozostała 
własnością spółki Orlen. 
W związku z tym Alek-
sander Zawisza z Cen-
trum Studiów Rozwojo-
wych wskazywał podczas 
wtorkowego posiedzenia 
prezydenckiej rady, że 
Gas Storage Poland jest 
„spółką wydmuszką”.

2 marca, niedługo po 
rozpoczęciu konfliktu na 
Bliskim Wschodzie, Mi-
nisterstwo Energii pod-
kreślało, że „poziom wy-
pełnienia krajowych ma-
gazynów gazu pozostaje 
wysoki jak na końcową 
fazę sezonu grzewczego 
i wynosi obecnie około 
50 proc., co plasuje Pol-
skę wśród liderów w Eu-
ropie”.

– Problemem jest bar-
dzo niska pojemność 
magazynów gazu. Nie 

daje ona „poduszki bez-
pieczeństwa” na wypa-
dek przerwania dostaw 
do Polski, co dodatkowo 
podbija „paniczne” na-
stroje na giełdzie, gdy 
ryzyko niedoborów się 
zwiększa – mówi Dusiło.

– Dyskusja o cenach 
zbyt wysokich o kil-
ka–kilkanaście złotych 
w przeliczeniu na mega-
wat przykrywa zdecydo-
wanie większy problem: 
Polska jest uzależniona 
od importu gazu, które-
go 82 proc. przybywa do 
nas zza granicy. Uzależ-
nienie to będzie się po-
głębiać, skoro budujemy 
kilka gigawatów mocy 
w elektrowniach. Sytu-
acja na Bliskim Wscho-
dzie pokazuje fundamen-
talne uzależnienie od 
importu – mówi Dusiło.

„Dopóki paliwa kopal-
ne będą nadal wyzna-
czać cenę krańcową, ceny 
energii elektrycznej będą 
odzwierciedlać wahania 
cen tych paliw. Szyb-
kie zwiększenie udzia-
łu energii wiatrowej 
i słonecznej, w połącze-
niu z magazynowaniem 
energii i reagowaniem 
na zapotrzebowanie, 
może zmniejszyć wpływ 
paliw kopalnych na 
ceny energii elektrycz-
nej” – wskazywał wcze-
śniej Climate Action Ne-
twork Europe.  ©℗

Pałac Prezydencki 
atakuje Orlen
 paliwa  Według doradców Karola Nawrockiego, 
państwowa firma zbyt dużo zarabia na gazie

 REKLAMA

EFNI Wiosna: debaty o przyszłości gospodarki i promocji kraju
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Bruksela dopina kolejną wielką umowę

Michał Litorowicz

michal.litorowicz@infor.pl

O fi nalizacji rozmów do-
tyczących umowy han-
dlowej poinformowa-
ły we wtorek instytucje 
Unii Europejskiej oraz 
rząd Australii. Brukse-
la i  Canberra zawarły 
równolegle partnerstwo 
w dziedzinie bezpieczeń-
stwa i obrony mówiące 
m.in. o budowaniu po-
tencjału obu stron w re-
gionie Indo-Pacyfiku, 
wzmacnianiu współpra-

cy w ramach wspólnych 
operacji i odpieraniu hy-
brydowych zagrożeń.

– UE i Australia mogą 
być geografi cznie dale-
ko od siebie, ale nie mo-
glibyśmy być bliżej pod 
względem tego, jak po-
strzegamy świat. Dzięki 
nowym partnerstwom 
zbliżamy się do  siebie 
jeszcze bardziej i wysy-
łamy silny sygnał reszcie 
świata, że w burzliwych 
czasach najbardziej liczą 
się przyjaźń i współpraca 
– powiedziała Ursula von 
der Leyen, przewodniczą-
ca Komisji Europejskiej, 
która przebywa w  Au-
stralii z ofi cjalną wizytą.

Skorzystają 
eksporterzy z UE

Bruksela chwali się, że 
negocjowana od 2018 r. 
umowa otworzy unij-
ny rynek na jedną z naj-
szybciej rozwijających 
się gospodarek świata, 
na czym skorzystają eu-
ropejskie fi rmy, konsu-
menci i rolnicy. Według 
przedstawionych szacun-
ków dzięki porozumieniu 
eksport z UE do Austra-
lii ma wzrosnąć w ciągu 

najbliższej dekady na-
wet o 33 proc. (w 2024 r. 
wyniósł 38,7 mld euro). 
UE zagwarantowała so-
bie likwidację 99 proc. 
ceł na  wysyłane dale-
ko na  południe towa-
ry, co w  ujęciu kwoto-
wym przełoży się na mi-
liard euro oszczędności 
dla eksporterów.

Zgodnie z  przewidy-
waniami KE na umowie 
najmocniej skorzysta-
ją europejskie przedsię-
biorstwa z sektorów mle-
czarskiego, motoryzacyj-
nego oraz chemicznego. 
Potencjał wzrostu dla 
wartości europejskich in-
westycji w Australii okre-
ślono natomiast na po-
nad 87 proc.

Rząd premiera An-
thony’ego Albanesego 
zgodził się zlikwidować 
cła na wiele produktów 
rolnych wytwarzanych 
na Starym Kontynencie, 
w tym na sery (w ciągu 
trzech lat od uruchomie-
nia umowy), wyroby mię-
sne, wino, wino musują-
ce, niektóre owoce i wa-
rzywa, w tym przetwory, 
czekoladę, cukier czy 
słodycze. Jednocześnie 

w celu ochrony najbar-
dziej wrażliwych sekto-
rów europejskiego rolnic-
twa do umowy wpisano 
znany z porozumienia 
z południowoamerykań-
skim Mercosurem me-
chanizm zabezpieczający 
przed nadmiernym im-
portem mogącym wyrzą-
dzić szkody na rynku UE, 
a także hamulec w posta-
ci kontyngentów taryfo-
wych. Te ostatnie obejmą 
m.in. australijską woło-
winę, baraninę i kozinę, 
cukier, niektóre produkty 
mleczne oraz ryż.

W przypadku wołowi-
ny, o którą w 2023 r. roz-
biła się poprzednia run-
da negocjacji, dwa kon-
tyngenty – z zerowym 
i 7,5-proc. cłem – będą 
wprowadzane stopnio-
wo przez 10 lat, docelo-
wo do łącznej wysokości 
30,6 tys. t rocznie, co od-
powiada ok. 0,5  proc. 
konsumpcji wołowiny 
w UE i mniej niż 2 proc. 
całego australijskie-
go eksportu wołowiny 
na świat.

Mimo że Bruksela zo-
bowiązała się do  znie-
sienia ceł na  importo-

wane z  drugiej półku-
li wino, orzechy, miód, 
pszenicę czy nabiał, au-
stralijskie środowiska 
rolnicze czują się zawie-
dzione. – Jesteśmy roz-
czarowani, ponieważ od 
zakończenia poprzedniej 
rundy rozmów nie osią-
gnięto istotnych korzy-
ści w kontekście dostępu 
australijskich rolników 
do  europejskiego ryn-
ku – powiedział Hamish 
McIntyre, prezes Krajo-
wej Federacji Rolników 
w  Australii, cytowany 
przez Agencję Reutera.

Według medialnych 
doniesień przed trzema 
laty Canberra domagała 
się ustalenia kontyngen-
tu taryfowego dla woło-
winy na poziomie 40 tys. 
t., na co nie chcieli zgo-
dzić się unijni negocjato-
rzy, wysuwając propozy-
cję 24 tys. t.

Umowa w cieniu Chin

Von der Leyen nie ukry-
wa, że jedna z głównych 
przyczyn zacieśnienia 
relacji z Australią to chęć 
dywersyfi kacji dostaw su-
rowców krytycznych po-
zyskiwanych przez UE 

niemal wyłącznie z ze-
wnątrz – przede wszyst-
kim z Chin. Umowa nie 
tylko obniży cła na import 
aluminium, litu i manga-
nu, których Australia jest 
czołowym producentem, 
ale i stworzy przestrzeń 
dla wspólnych projektów 
inwestycyjnych w sekto-
rze wydobywczym.

Zgodę na  podpisa-
nie i późniejsze wejście 
w życie umowy UE–Au-
stralia musi wyrazić 
Rada Unii Europejskiej, 
a więc przedstawiciele 
państw członkowskich. 
Dokument nie nabie-
rze pełnej mocy praw-
nej również bez akcep-
tacji ze strony Parla-
mentu Europejskiego 
(w przypadku Mercosu-
ru KE pominęła ten etap 
i zamierza w maju uru-
chomić pakt na zasadzie 
tymczasowości).   ©℗

 handel 

Unia Europejska 
i Australia uzgodniły 
ostateczny tekst 
porozumienia, które 
zlikwiduje lub obniży 
cła na większość 
dwustronnej 
wymiany 
towarowej. Wyjątki 
przewidziano dla 
wrażliwych sektorów 
europejskiego 
rolnictwa
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Maria Wiśniewska

maria.wisniewska@infor.pl

Marine Le Pen, liderka 
Zjednoczenia Narodowe-
go (RN), coraz chętniej 
mówi o Ukrainie w kon-
tekście obciążenia dla 
francuskiego budżetu. 
W poniedziałek pochwa-
liła węgierskiego premie-
ra Viktora Orbána za blo-
kowanie 90 mld euro unij-
nej pożyczki dla Ukrainy, 
argumentując, że Francji 
nie stać na dalsze wspie-
ranie Kijowa. – Fran-
cja musi stać się rozsąd-
na i zachować pieniądze 
dla własnych obywateli 
– stwierdziła.

To sygnał, że jeśli kan-
dydat RN – Marine Le Pen 
lub ofi cjalny lider ugru-
powania Jordan Bardella 

– zwycięży w wyborach 
prezydenckich w 2027 r., 
linia Paryża wobec Ukra-
iny ulegnie istotnej zmia-
nie. Po rosyjskiej inwa-
zji z 2022 r. RN potępiło 
agresję i spłaciło pożycz-
kę w wysokości 6 mln euro 
z rosyjskiego banku, która 
przez lata obciążała wize-
runek partii. Sama Le Pen 
próbowała zdystansować 
się od dawnych gestów 
sympatii wobec Kremla, 
przekonując, że „Władi-
mir Putin sprzed pięciu 
lat to nie ten sam polityk, 
co dziś”.

– Wspieramy Ukra-
inę i robimy to od trzech 
lat – deklarowała Le Pen 
w trzecią rocznicę inwa-
zji. Jednak od roku Zjed-
noczenie Narodowe co-
raz częściej skupia się na 
straszeniu kosztami dal-
szej pomocy Kijowowi. 
Politycy partii powtarza-
ją sprzeciw wobec wysy-
łania Ukrainie rakiet dale-
kiego zasięgu i odrzucają 
możliwość wysłania fran-
cuskich wojsk nad Dniepr 

w ramach gwarancji bez-
pieczeństwa. Nie chcą też 
widzieć Ukrainy ani w So-
juszu Północnoatlantyc-
kim, ani w Unii Europej-
skiej, ten ostatni sprzeciw 
argumentując zagroże-
niem dla francuskich rol-
ników.

Partia Le Pen, coraz 
śmielej podważając sens 
wsparcia dla Ukrainy, 
z pewnością analizuje 
badania opinii publicz-
nej, które pokazują rosną-
ce zmęczenie Francuzów 
wojną. Według sonda-
żu IFOP z lutego 47 proc. 
Francuzów popiera do-
stawy broni dla Ukrainy, 
ale już 39 proc. jest im 
przeciwnych. To wyraźny 
spadek względem marca 
2022 r., gdy poparcie wy-
nosiło 65 proc. Wśród wy-
borców RN niechęć do po-
mocy jest jeszcze większa: 
55 proc. sprzeciwia się 
dostawom broni, a tylko 
36 proc. je popiera.

Partia nie jest pod 
tym względem jednoli-
ta. Młodsze, bardziej pro-

zachodnie skrzydło jest 
identyfi kowane z Bardellą, 
który określił Rosję mia-
nem „wielowymiarowego 
zagrożenia dla narodów 
europejskich”. Z drugiej 
strony znajduje się frak-
cja tradycyjnie prorosyj-
ska, na której czele stoi 
eurodeputowany � ierry 
Mariani. Polityk ten, któ-
ry wielokrotnie odwie-
dzał Krym po jego aneksji 
przez Moskwę, przekonu-
je, że „nie ma zagrożenia 
rosyjskiego”, a inwazja na 

Ukrainę, choć była błę-
dem, została sprowoko-
wana przez ukraińską re-
wolucję z 2014 r. Krytyko-
wał także unijną strategię 
odchodzenia od rosyjskich 
węglowodorów, twierdząc, 
że „zamyka Europę w stra-
tegicznym impasie i zmu-
sza ją do płacenia więcej 
za energię”.

Le Pen plasuje się mię-
dzy tymi biegunami. Nie 
mówi o powrocie do bli-
skich relacji z Rosją, ale 
jednocześnie minimali-

zuje zagrożenie ze strony 
Moskwy, podkreślając, że 
„głównym zagrożeniem 
jest dziś terroryzm islami-
styczny”. – Skoro po trzech 
latach Rosja ma trudno-
ści z posuwaniem się na-
przód w Ukrainie, mało 
prawdopodobne jest, by 
chciała dotrzeć aż do Pa-
ryża – stwierdziła, kpiąc 
z ostrzeżeń prezyden-
ta Emmanuela Macrona, 
że Rosja nie zatrzyma się 
na Ukrainie. Jej wygrana 
może postawić pod zna-
kiem zapytania dalszy 
udział Francji w tzw. koali-
cji chętnych, którą Macron 
zaczął budować wspól-
nie z Londynem po tym, 
jak Donald Trump wyco-
fał część amerykańskiego 
wsparcia dla Ukrainy.

– Zastanawiam się, jaki 
jest sens tej koalicji. Czy 
chce doprowadzić do po-
koju, czy raczej zachęca 
do dalszej wojny? – mó-
wiła Le Pen w wywiadzie 
dla „Corriere della Sera” 
w 2025 r. Taka postawa 
podoba się Moskwie. Po 
I turze wyborów parla-
mentarnych w 2024 r. ro-
syjskie MSZ opublikowało 
na portalu X zdjęcie Ma-
rine Le Pen, stwierdzając, 
że Francuzi oczekują „su-
werennej polityki”, wolnej 
od „dyktatu Brukseli i Wa-
szyngtonu”.  ©℗

Czy Francja przyłączy się
do antyukraińskiego frontu
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O rosnącej roli sztucznej inteligencji, zagrożeniach w sieci oraz roz-
wiązaniach związanych z cyberbezpieczeństwem mówi Stefan Gągała, 
dyrektor Departamentu Cyberbezpieczeństwa w LINK4.

Sztuczna inteligencja jest dziś jednym z najczę-
ściej odmienianych pojęć, zarówno w biznesie, 
jak i w debacie publicznej. Coraz częściej mówi 
się jednak, że może być ona również nowym 
wektorem cyberataków. Jakie są dziś najważ-
niejsze zagrożenia związane z wykorzystaniem 
AI przez cyberprzestępców?

Warto zacząć od dość niewygodnej, ale reali-
stycznej tezy – prędzej czy później każdy z nas 
stanie się celem cyberataku. Dotyczy to zarów-
no osób prywatnych, jak i organizacji. Sztuczna 
inteligencja nie zmienia tej rzeczywistości, ale 
znacznie zwiększa skalę i skuteczność działań 
cyberprzestępców. Stała się po prostu kolejnym 
narzędziem w ich arsenale.

Jeśli chodzi o konkretne przykłady, to do naj-
ważniejszych zagrożeń należą dziś deepfake’i 
i kradzież głosu, zatruwanie modeli, a także 
prompt injection, czyli manipulowanie zapy-
taniami kierowanymi do modeli AI. Możemy 
sobie wyobrazić sytuację, w której pracownik 
odbiera telefon od rzekomego przełożonego 
– głos brzmi identycznie, ton i sposób mówie-
nia również. W takiej sytuacji bardzo trudno 
odróżnić atak od rzeczywistej komunikacji we-
wnątrz organizacji. W istocie mamy do czy-
nienia z phishingiem, ale w znacznie bardziej 
zaawansowanej, trudniejszej do wykrycia for-
mie. Te zagrożenia są dziś dość powszechne. 
Gromadzone są m.in. w ramach frameworków, 
takich jak MITRE czy jego rozszerzenie MITRE 
ATLAS, które opisują techniki ataków również 
w kontekście sztucznej inteligencji.

Framework MITRE to w uproszczeniu upo-
rządkowana baza wiedzy o cyberatakach. Zawie-
ra zestaw taktyk i technik stosowanych przez cy-
berprzestępców, od rekonesansu, przez uzyska-
nie dostępu, aż do działań po włamaniu. Dzięki 
temu specjaliści mogą się posługiwać wspólnym 
językiem i lepiej rozumieć, z jakim typem zagro-
żenia mają do czynienia. Co więcej, znajomość 
tych technik pozwala projektować skuteczniej-
sze mechanizmy obronne – bo najlepszą obroną 
jest znajomość przeciwnika.

Warto też dodać, że framework ten jest 
stale rozwijany. W kontekście sztucznej in-
teligencji powstało jego rozszerzenie, czy-
li MITRE ATLAS, które obejmuje już ok. 150 
technik związanych z atakami na modele AI 
i z ich wykorzystaniem.

A zatem AI nie tyle tworzy nowe zagrożenia, ile 
wzmacnia istniejące mechanizmy ataku?

Dokładnie tak. Wiele technik, które dziś obser-
wujemy, było znanych już wcześniej, ale sztucz-
na inteligencja znacznie zwiększa ich skutecz-
ność, skalę i automatyzację. To powoduje, że ata-
ki są bardziej przekonujące, szybsze i trudniejsze 
do wykrycia.

Jednocześnie pojawiają się też zagrożenia 
bezpośrednio związane z samymi modelami 
AI. Jednym z nich jest zatruwanie modeli, czyli 
data poisoning. Polega ono na wprowadzaniu do 
zbiorów danych uczących AI niewielkiej liczby 
zmanipulowanych informacji, które wpływają 
na późniejsze działanie modelu. Co istotne, wca-
le nie potrzeba tu dużej skali, czasem wystar-
czy promil danych, aby model zaczął generować 
błędne lub niepożądane odpowiedzi.

To brzmi jak bardzo trudne do wykrycia zagro-
żenie.

Zdecydowanie tak. Tym bardziej że efekty nie 
zawsze są natychmiastowe i oczywiste. Model 
może działać poprawnie przez długi czas, a na-
stępnie w określonych warunkach zaczyna ge-
nerować nieprawidłowe wyniki.

Kolejnym aspektem jest bezpieczeństwo sa-
mego modelu jako produktu. Tu sytuacja jest 
analogiczna do aplikacji mobilnych. Jeśli pobie-
ramy dany produkt z niezaufanego źródła, ist-
nieje ryzyko, że zawiera on złośliwe komponen-
ty, np. backdoory (ukryte mechanizmy dostępu 
do systemu lub programu, które omijają stan-
dardowe zabezpieczenia, takie jak logowanie 
czy autoryzacja – red.). 

Dlatego podstawowe zasady cyberhigieny po-
zostają niezmienne: korzystanie z zaufanych 
źródeł i ograniczone zaufanie do nowych na-
rzędzi.

Wspomniał pan o prompt injection. Na czym 
dokładnie polega to zagrożenie?

Prompt injection to technika polegająca na 
takim konstruowaniu zapytań do modelu AI, 
aby uzyskać odpowiedzi, których w normal-
nych warunkach by nie udzielił. Często nie jest 
to jedno pytanie, ale cała sekwencja, odpowied-
nio zaprojektowana „rozmowa”, która prowa-
dzi do uzyskania informacji potencjalnie nie-
bezpiecznych.

Przykładowo, jeśli zapytamy model wprost 
o stworzenie złośliwego oprogramowania, 
prawdopodobnie odmówi. Jednak poprzez se-
rię pośrednich pytań można uzyskać fragmenty 
informacji, które po złożeniu pozwalają osią-

gnąć ten efekt. To pokazuje, jak ważne jest ro-
zumienie kontekstu i mechanizmów działa-
nia modeli.

Czyli mamy do czynienia z dynamicznie rozwi-
jającym się „wyścigiem zbrojeń”. Jak pan 
ocenia jego obecny stan; kto jest dziś krok 
przed innymi?

To bardzo trudne pytanie, bo odpowiedź na 
nie wymagałaby jednoznacznych metryk, a takie 
nie zawsze mamy. Z mojej perspektywy sytuacja 
jest dość zrównoważona. Sztuczna inteligencja 
wzmacnia zarówno atakujących, jak i obrońców. 
Można to porównać z rozwojem broni i pancerza 
– pojawiają się coraz lepsze narzędzia ofensyw-
ne, ale jednocześnie są rozwijane coraz skutecz-
niejsze mechanizmy obronne. W efekcie żadna 
ze stron nie uzyskuje trwałej przewagi.

Niemniej jedno jest pewne: przegrywają ci, 
którzy nie nadążają za zmianą. Brak adaptacji 
do nowych technologii i zagrożeń to dziś naj-
większe ryzyko.

Jak w takim razie powinny się zmieniać zespoły 
odpowiedzialne za cyberbezpieczeństwo 
w firmach? Czy AI wpłynie na ich strukturę 
i kompetencje?

Zdecydowanie tak. Już obserwujemy zmianę 
podejścia do budowania zespołów. Kompetencje 
techniczne pozostają bardzo ważne, ale coraz 
większe znaczenie mają umiejętności miękkie 
– komunikacja, współpraca, zdolność do kry-
tycznego myślenia i rozumienia kontekstu biz-
nesowego.

Sztuczna inteligencja świetnie radzi sobie 
z analizą dużych zbiorów danych, przetwarza-
niem logów czy generowaniem raportów. Dla-
tego powinna być wykorzystywana tam, gdzie 
przynosi największą wartość, w zadaniach po-
wtarzalnych i analitycznych.

Z kolei ludzie powinni koncentrować się na 
tym, co wymaga kreatywności, intuicji i do-
świadczenia, czyli na analizie złożonych incy-
dentów, podejmowaniu decyzji i współpracy 
między zespołami.

W praktyce oznacza to, że coraz częściej spe-
cjaliści od cyberbezpieczeństwa pracują z narzę-
dziami AI jako asystentami czy agentami, którzy 
wspierają ich w codziennej pracy.

Czy jest możliwy scenariusz, w którym AI stanie 
się pełnoprawnym członkiem takiego zespołu, 
dotąd składającego się wyłącznie z ludzi?

Od strony technologicznej jest to możliwe, ale 
pojawiają się tu również istotne kwestie psy-
chologiczne i organizacyjne. Zespół to nie tylko 
zbiór kompetencji, lecz także relacje, zaufanie 
i poczucie wartości jego członków.

Wyobraźmy sobie sytuację, w której system 
AI przejmuje większość zadań lub nawet suge-
ruje podział pracy. Może to wpływać na moty-
wację i rolę człowieka w zespole. Dlatego dziś 
kluczowe jest zachowanie właściwej równo-
wagi.

Najlepszym podejściem jest traktowanie AI 
jako narzędzia wspierającego, a nie zastępują-
cego człowieka. To człowiek powinien zachować 
kontrolę nad procesem i podejmować ostatecz-
ne decyzje.

Jak pan widzi przyszłość cyberbezpieczeństwa 
w kontekście rozwoju AI?

Już dziś widzimy rosnącą automatyzację i to 
z pewnością będzie się pogłębiać. Coraz więcej 
zadań operacyjnych będzie realizowanych przez 
systemy oparte na AI. Jednocześnie za rozwojem 
tych technologii stoją duże organizacje i kon-
kretne modele biznesowe, co również będzie 
miało wpływ na kierunek zmian.

Jeśli jednak miałbym wskazać pożądany kie-
runek, to jest nim synergia człowieka i maszyny. 
AI powinno wspierać, przyspieszać i zwiększać 
efektywność, ale to człowiek musi pozostać na 
szczycie – jako ostateczny decydent.

Rozmawiała Anna Piotrowska, not. KR

Cyberbezpieczeństwo w erze AI: 
nowe sposoby ataku i obrony
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Competitiveness & Security Business Summit, który odbył się 18 mar-
ca w Brukseli, zgromadził unijnych decydentów, przedstawicieli rządu, 
biznesu oraz think tanków. Pod hasłem „Nowy porządek przemysłowy” 
dyskutowano o połączeniu celów klimatycznych z poprawą konkurencyj-
ności europejskiego przemysłu, zapewnieniu dostępu do kapitału dla in-
nowacyjnych technologii oraz wzmocnieniu współpracy w zakresie roz-
woju unijnego przemysłu obronnego. Wydarzenie zorganizował Busi-
ness & Science Poland.

Spotkanie odbyło się w przededniu posiedze-
nia Rady Europejskiej poświęconego m.in. kon-
kurencyjności oraz dwa tygodnie po ogłoszeniu 
przez Komisję Europejską Aktu o Przyspiesze-
niu Przemysłu (Industrial Accelerator Act, IAA).

– Nasza sytuacja gospodarcza i bezpieczeń-
stwa wygląda dziś zupełnie inaczej niż jeszcze 
kilka lat temu. Unia Europejska stoi wobec za-
równo starych, jak i całkowicie nowych wyzwań. 
W tej rzeczywistości bezpieczeństwo i konku-
rencyjność są ze sobą powiązane bardziej niż 
kiedykolwiek wcześniej. Bezpieczeństwo Eu-
ropy coraz bardziej zależy od jej siły gospodar-
czej – podkreślił Ignacy Niemczycki, sekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw Zagranicznych, 
podczas otwarcia wydarzenia.

Natomiast jak wyjaśniał Bartek Czyczerski, 
prezes Business & Science Poland, za hasłem 
konferencji „Nowy porządek przemysłowy” stał 
zamiar uchwycenia istoty zachodzącej trans-
formacji. 

– Jej zasięg jest szerszy i obejmuje nie tyl-
ko przemysł. Wszyscy zastanawiamy się dziś 
nad tym, jak żyć, pracować i prowadzić biznes 
w czasach niepewności, z którą się mierzymy 
– gospodarczej, geopolitycznej i technologicz-
nej – powiedział. 

Globalni konkurenci nie czekają na Europę

Witold Literacki, wiceprezes zarządu ORLEN 
S.A., przedstawił bliżej perspektywę przedsię-
biorców w wystąpieniu otwierającym pierwszą 
sesję tematyczną.

– Cel wyznaczony przez UE jest dla nas jasny 
– dekarbonizacja przemysłu. Kluczowe pyta-
nie brzmi jednak, jak połączyć cele klimatyczne 
z dwoma innymi priorytetami: zapewnieniem 
konkurencyjności europejskiego biznesu oraz 
bezpieczeństwa dostaw – stwierdził.

Podkreślił on, że globalni gracze nie czekają 
na Europę, tylko prowadzą ekspansję gospodar-
czą. Wskazywał też, że bezpieczeństwo ener-
getyczne oznacza nie tylko dostępność surow-
ców, ale także ich przystępność cenową oraz że 
konieczne jest ograniczenie ryzyka „ucieczki 
emisji”. Zaapelował również o mniej kar, a wię-
cej zachęt.

Alessandro Bartelloni z FuelsEurope przypo-
mniał podczas pierwszej dyskusji, że od 2009 r. 
w Europie zamknięto 25 rafinerii, choć są one 
potrzebne nie tylko do wytwarzania paliwa, ale 
również asfaltów, smarów czy wosków. 

– Jeśli trend się utrzyma, ryzykujemy, że zo-
staniemy przemysłową pustynią – ostrzegł Bar-
telloni. 

Do głównych barier uderzających w kon-
kurencyjność unijnego przemysłu uczestni-
cy konferencji dość zgodnie zaliczali wysokie 
ceny energii oraz nadal istniejące przeszkody 
na jednolitym rynku. Ignacy Niemczycki pod-
kreślał, że brak obniżki kosztów energii może 
podważyć poparcie nie tylko dla transformacji, 
ale i dla samej Unii Europejskiej. Według niego 
potrzebny jest zarówno dokładny przegląd za-
sad systemu handlu uprawnieniami do emisji 
EU ETS, jak i spowolnienie tempa redukcji bez-
płatnych uprawnień do emisji. 

Na potrzebę rewizji systemu EU ETS, zapla-
nowanej na ten rok przez Komisję Europejską, 
wskazywał też w rozmowie 1 : 1 Borys Budka, 
przewodniczący komisji ITRE w Parlamencie 
Europejskim. Według niego potrzebna jest roz-
budowa wspólnego rynku energii, co z kolei wy-
maga inwestycji w sieci elektroenergetyczne.

Daleko idące zmiany w systemie EU ETS nie 
są jednak pożądane przez wszystkich uczest-
ników rynku, na co zwróciła uwagę w deba-
cie Aleksandra Kordecka, członkini gabinetu 
Stéphane’a Séjourné, wiceprzewodniczącego 
Komisji Europejskiej. Chodzi przede wszystkim 
o przedsiębiorstwa, które wcześnie inwestowa-
ły w dekarbonizację i teraz obawiają się utraty 
przewagi konkurencyjnej. Jednocześnie byłoby 
to karanie tych, którzy jako pierwsi dostosowali 
się do nowych reguł. 

IAA: szansa czy zagrożenie? 

4 marca Komisja Europejska przedstawiła 
projekt Industrial Accelerator Act (IAA), czy-
li Aktu Przyspieszenia Przemysłu. Jego celem 
jest zwiększenie udziału przemysłu w unijnym 
PKB z 14,3 proc. do 20 proc. w 2035 r. Ma to zo-
stać osiągnięte m.in. dzięki zwiększeniu popy-
tu na unijne i niskoemisyjne produkty, w tym 
przez system zamówień publicznych i progra-
mów wsparcia. 

Aleksandra Kordecka podkreślała, że IAA ma 
umożliwić dekarbonizację bez dezindustria-
lizacji. 

– Chiny przeznaczają 4 proc. PKB na subsy-
dia – podkreśliła. 

Zauważyła, że w takiej sytuacji unijnym 
przedsiębiorstwom trudno jest konkurować, 
w związku z czym UE musi stosować zasadę 
wzajemności i narzędzia handlowe wspierają-
ce uczciwą konkurencję. Aleksandra Kordecka 

Bezpieczeństwo Europy  
zależy od jej siły gospodarczej 
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Business & Science Poland (BSP) to związek 
pracodawców zrzeszający największe polskie 
firmy, który powstał z potrzeby wsparcia 
i promocji interesów gospodarczych polskie-
go biznesu na poziomie unijnym. Jest naj-
większą organizacją tego typu w Brukseli.

Wydarzenia towarzyszące

Podczas Competitiveness & Security Bu-
siness Summit wybrane start-upy miały 
okazję zaprezentować swoje pomysły na in-
nowacyjne biznesy i otrzymać informację 
zwrotną od przedstawicieli biznesu i decy-
dentów. Nie zabrakło także sztuki – uczest-
nicy mogli obejrzeć instalację „Springs of 
Love” i porozmawiać z jej twórcami.
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tłumaczyła, że celem IAA jest stworzenie wiodących 
rynków dla niskoemisyjnych produktów przemysło-
wych, a dokument zawiera także rozwiązania mające 
na celu przyspieszenie wydawania pozwoleń dla prze-
mysłu oraz wprowadzenie nowych zasad dotyczących 
bezpośrednich inwestycji zagranicznych. Chodzi np. 
o konieczność zatrudnienia co najmniej 50 proc. pra-
cowników w UE w niektórych projektach. 

Benjamin Denis z industriAll Europe, organizacji 
zrzeszającej związki zawodowe, wskazywał z kolei, że 
Europa przez dekady nie miała spójnej polityki prze-
mysłowej, w przeciwieństwie do np. Chin. Już 10 lat 
temu przedstawiły one strategię „made in China”, 
którą następnie realizowały. Podkreślił jednak, że od-
powiedzialność za obecną sytuację leży nie tylko po 
stronie instytucji, lecz także przedsiębiorstw, które 
wyprowadzały produkcję, kierując się jedynie najniż-
szym kosztem.

– Musimy odpowiedzieć sobie na pytanie, jaki jest 
ostateczny cel polityki przemysłowej? Co rozumie-
my pod pojęciem konkurencyjnego biznesu? Czy cho-
dzi o maksymalizację krótkoterminowych zysków fi-
nansowych dla akcjonariuszy, czy o utrzymanie silnej 
struktury przemysłowej w Europie? – pytał, zaznacza-
jąc, że jako związki zawodowe opowiadają się za drugą 
opcją. Zauważył też, że transformacja jest potrzebna, 
a koszt jej braku odczuwamy choćby obecnie w związ-
ku z sytuacją na rynku paliw po wybuchu konfliktu 
na Bliskim Wschodzie. 

Ignacy Niemczycki zgodził się, że unijna strategia 
dekarbonizacji ograniczyła koszty ostatnich kryzy-
sów energetycznych, ale ostrzegł, że nowe regulacje 
nie mogą tworzyć podziałów na „wygranych i prze-
granych” w ramach jednolitego rynku. Do tego może 
według niego prowadzić wprowadzenie kryteriów ni-
skoemisyjności w IAA. 

– Czujemy, że potrzebne jest nieco inne podejście 
– podkreślił. Zauważył też, że konkurencyjność zależy 
także od dostępu do kapitału. 

Według Soni Buchholtz z Instytutu Zrównoważo-
nej Gospodarki dekarbonizacja może stać się prze-
wagą polskiego i unijnego przemysłu, ale konieczne 
jest wykorzystanie szans płynących z rozwoju sekto-
ra clean tech. 

– Chodzi o urządzenia, które pozwolą przeprowadzić 
dekarbonizację szybciej i taniej, z wykorzystaniem eu-
ropejskiego przemysłu. Walorem Polski jest to, że my 
taką bazę przemysłową mamy już rozwiniętą, a mo-
żemy mieć jeszcze bardziej – mówiła. 

Polska już dziś jest drugim największym na świecie 
eksporterem baterii do samochodów elektrycznych, 
a także ważnym producentem dla transportu kolejo-
wego i niektórych komponentów fotowoltaicznych. 
Rośnie także nasz udział w łańcuchach dostaw dla 
morskiej energetyki wiatrowej. Według Buchholtz 
chodzi więc zarówno o skalowanie tych elementów 
łańcuchów dostaw, które już dziś są konkurencyjne, 
jak i o rozwój nowoczesnych rozwiązań. Jednocześnie 
Polska powinna zabiegać o korzystniejsze ujęcie mie-
dzi w IAA i aktywnie bronić swoich interesów.

Michał Hetmański, prezes Fundacji Instrat, zauwa-
żył, że istotny element polskich emisji przemysło-
wych pochodzi z produkcji nawozów z gazu ziemne-
go i szarego wodoru. 

– Jednym ze sposobów wyjścia z tego problemu oraz 
redukcji emisji jest zielony wodór. Unia Europejska za-
proponowała w tym zakresie obowiązkowy cel, tzw. 
RFNBO – mówił. 

Tylko że, jak podkreślił, ilość energii z OZE wypro-
dukowana w 2030 r. będzie zbyt mała, by wytwarzać 
istotne wolumeny zeroemisyjnego wodoru. 

– Dlatego musimy mieć konstruktywną propozycję 
wyjścia z tego impasu regulacyjnego, który blokuje ak-
tywność inwestorów nie tylko w Polsce, ale również 
w Niemczech czy Holandii, gdzie poparcie dla trans-
formacji energetycznej jest istotnie większe również 
w przemyśle energochłonnym – podkreślił Hetmański. 

Finansowanie innowacji „made in EU” 
Ważnym tematem dyskusji była dostępność kapi-

tału. Jarosław Dąbrowski, członek zarządu Banku Go-
spodarstwa Krajowego, zwracał uwagę, że podczas 
gdy rozwijające się polskie firmy miewają problem 
z pozyskaniem kapitału, znaczna część europejskich 
pieniędzy trafia na rynek amerykański.

– Biliony euro oszczędności gospodarstw domo-
wych z Europy zasila amerykański rynek kapitałowy, 
w tym rynek funduszy inwestycyjnych. Nasze firmy, 
które szybko rosną i mają ogromne potrzeby mierzo-
ne w miliardach euro czy dolarów, gdy nie znajdują 
kapitału w Europie, szukają go tam, gdzie jest – mó-
wił Dąbrowski, wskazując, że w takich sytuacjach biz-
nesy często szukają finansowania w Stanach Zjedno-
czonych.

Według niego jednym z problemów jest fragmen-
tacja europejskiego rynku kapitałowego.

– To wielkie wyzwanie dla Polski i Europy: skon-
centrować kapitał i zbudować właściwe instrumenty 
i narzędzia – tak, żeby firmy takie jak ElevenLabs czy 
InPost mogły już w pierwszych fazach rozwoju korzy-
stać ze środków, które są w Europie. To powinno zasi-
lać polską i europejską gospodarkę – mówił Dąbrowski.

Przedstawiciele InPost i ElevenLabs potwierdzali 
te problemy. Jean Francois Dohogne, CFO Eurozone 
w InPost, stwierdził, że problemem nie jest brak pie-
niędzy na rynku, ale ich ukierunkowanie. Dohogne 
wskazywał na zbyt sztywne, sektorowe definicje in-
nowacji oraz fragmentaryzację regulacji w UE, która 
utrudnia skalowanie. Franek Sokołowski, CEO O�ce 
Director w ElevenLabs, podkreślał, że polskie VC nie 
wykazały gotowości do finansowania spółki, która dziś 
osiąga globalny sukces. Jej wartość to obecnie 11 mld 
dol. To według niego pokazuje konieczność większej 
elastyczności w podejściu funduszów VC. Zniechęca-
jąca jest także ilość formalności. 

– Im mniej biurokracji, tym lepiej – podkreślił. 
Wskazał też na rolę wsparcia, które nie ogranicza 

się do dostarczenia kapitału – ale także np. do przed-
stawienia spółki potencjalnym partnerom.

Marjut Falkstedt, prezeska Europejskiego Funduszu 
Inwestycyjnego, oceniała, że luka kapitałowa stopnio-
wo malała na przestrzeni ostatnich 10 lat, ale Europa 
nadal rozwija się „w dwóch prędkościach” – w krajach 
takich jak Francja, Niemcy, Holandia czy Belgia rynki 
venture capital zaczęły rozwijać się wcześniej, przez co 
kraje takie jak Polska miały sporo do nadrobienia. We-
dług Marjut Falkstedt dzieje się to stosunkowo szybko. 

Kluczowa jest według niej także współpraca z uni-
wersytetami i ośrodkami badawczymi. 

– W Europie jesteśmy bardzo dobrzy w badaniach, 
ale nie w robieniu z badaczy przedsiębiorców – mówiła. 

Według prezeski European Investment Fund ozna-
cza to konieczność uwzględnienia na uniwersytetach 
przedsiębiorczości, handlu czy komunikacji. 

– Europa potrzebuje „28. reżimu” prawnego – pod-
kreślała też Marjut Falkstedt, nawiązując do inicjatywy 
zaproponowanej przez Komisję Europejską koncepcji 
„EU Inc.”, która ma ułatwić prowadzenie działalności 
gospodarczej wewnątrz UE i zapewnić bardziej jed-
nolite zasady dzięki likwidacji wewnętrznych barier. 

Jarosław Dąbrowski wskazywał jednak, że rynek 
już się zmienia. BGK zmodyfikował swoją strategię 
i procedury po to, żeby umożliwić większe inwestycje 
w innowacje i technologie. Z kolei rząd ogłosił projekt 
„Innovate Poland”, w ramach którego BGK rozpoczął 
projekt Future Tech Poland wart 1,5 mld zł. 

– To jest game changer, pierwszy z kilku progra-
mów, które pozwolą, aby venture capital, growth i pri-
vate equity mogły być zasilane w znaczące środki. Po-
tem płyną one do spółek – mówił Dąbrowski. 

Nadal jednak jest sporo do nadrobienia. W Polsce 
inwestycje w venture capital, growth i private equ-
ity odpowiadają wartości ok. 0,15 proc. PKB, podczas 
gdy w zachodniej Europie jest to ok. trzykrotnie wię-
cej, a w Stanach Zjednoczonych – nawet dziesięcio-
krotnie więcej. 

Z kolei dla Martiny Colombo, dyrektorki ds. europej-
skich we włoskim banku rozwoju CDP, zmianę przy-
niósł program InvestEU. 

– To umożliwiło CDP podjąć ryzyka, na które wcze-
śniej nie moglibyśmy się zdecydować. Nasz apetyt na 

ryzyko może być większy, co sprawiło, że zwiększyli-
śmy zainteresowanie funduszami VC i bardziej bez-
pośrednio możemy wspierać małe i średnie przedsię-
biorstwa – mówiła Martina Colombo. 

SAFE ma wyzwolić współpracę międzynarodową
Podczas wydarzenia w Brukseli silnie wybrzmiała 

potrzeba pogłębiania współpracy w obszarze obron-
ności. Magdalena Sobkowiak-Czarnecka, pełnomoc-
niczka rządu ds. Instrumentu na rzecz Zwiększenia 
Bezpieczeństwa Europy (SAFE), podkreślała, że pro-
gram ten jest jednym z kluczowych osiągnięć pol-
skiej prezydencji w Radzie UE i dowodzi, że Europa 
zdecydowała się realnie wziąć odpowiedzialność za 
własne bezpieczeństwo. 

– Mamy wojnę w Ukrainie, ale ostatnie tygodnie po-
kazały nam również, że rosyjska inwazja na Ukrainę 
nie jest naszym jedynym problemem – mówiła Sob-
kowiak-Czarnecka, wskazując na skutki konfliktu na 
Bliskim Wschodzie. 

Oba te kryzysy ujawniły znaczenie bezpiecznych 
i odpornych łańcuchów dostaw, a jednym z celów SAFE 
jest ich skracanie.

Pełnomocniczka rządu podkreślała, że SAFE ma 
w pierwszej kolejności zapewniać środki na inwesty-
cje w europejskie zdolności obronne oraz budować re-
alną współpracę między państwami członkowskimi 
w obszarze przemysłu obronnego. Przyznała jednak, 
że choć za mechanizmem SAFE stał także pomysł roz-
poczęcia prac nad nowymi projektami między pań-
stwami członkowskimi, realne efekty w tym zakresie 
osiągniemy na kolejnym etapie, jeśli pojawi się SAFE 2.

 – Dziś musimy działać natychmiast – zaznaczała.
Zadeklarowała, że Polska chce być liderem działań 

w ramach SAFE i w procesach zmian w europejskim 
przemyśle obronnym. 

– Chcemy być animatorem współpracy w zakresie 
wspólnych zakupów uzbrojenia – podkreśliła.

W kontekście obronności również pojawił się temat 
wysokich cen energii i barier, które wciąż utrudniają 
działalność europejskiego przemysłu. Jan Hamáček, 
dyrektor ds. relacji zewnętrznych Czechoslovak Gro-
up (CSG), mówił o tym, że przemysł obronny odczu-
wa wpływ wysokich cen energii na koszty. Poparł też 
apel o zmniejszenie liczby regulacji, a przynajmniej 
bardziej zrozumiałe warunki funkcjonowania rynku. 
Według niego konieczna jest lepsza koordynacja po-
lityk międzysektorowych, w tym wskazywał na połą-
czenia między regulacjami chemicznymi a związany-
mi z obronnością. 

– Z zadowoleniem przyjmujemy fakt, że obronność 
staje się jednym z kluczowych priorytetów zarówno 
dla UE, jak i państw członkowskich. Aby Europa mo-
gła bronić się samodzielnie, a europejski przemysł 
obronny był w stanie zapewnić odpowiednie dostawy, 
potrzebne jest spójne wsparcie – podkreślił Hamáček. 

Uczestnicy debaty poświęconej temu tematowi 
przypomnieli, że rok wcześniej, w marcu 2025 r., zo-
stała opublikowana Biała Księga w sprawie obron-
ności europejskiej – „Gotowość 2030”, która zakłada 
wzmocnienie zdolności wojskowych UE. Maciej Sta-
dejek, dyrektor ds. polityki bezpieczeństwa i obrony 
w Europejskiej Służbie Działań Zewnętrznych, pod-
kreślał, że w ostatnim roku osiągnięto znaczące po-
stępy. Najpierw konieczne było wypracowanie wspól-
nej oceny zagrożeń. 

– Nie jest zaskoczeniem, że Rosja została uznana 
za bezpośrednie i pilne zagrożenie dla Europy, a Chi-
ny jako podmiot umożliwiający jej działania – mówił 
Maciej Stadejek. 

Zwrócił także uwagę na zmieniającą się politykę 
Stanów Zjednoczonych, co wpływa na konieczność 
zwiększenia autonomii obronnej UE przy jednocze-
snej mniejszej przewidywalności po stronie USA. HA
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SAFE ma w pierwszej kolejności za-
pewniać środki na inwestycje w eu-
ropejskie zdolności obronne oraz 
budować realną współpracę między 
państwami członkowskimi w obszarze 
przemysłu obronnego – mówiła  
Magdalena Sobkowiak-Czarnecka

Partnerzy

PARTNERZY STRATEGICZNI: ORLEN S.A., Bank 
Gospodarstwa Krajowego
PARTNERZY KONGRESU:  Związek Cyfrowa 
Polska, CEE Digital Coalition, Dom Polski 
Wschodniej w Brukseli, Województwo Łódzkie, 
CEC Group, WB Group, Polskie Porty Lotnicze S.A.
WE WSPÓŁPRACY Z: WindEurope, Euromi-
nes, European Metals, CEBRE – Czech Busi-
ness Representation to the EU in Brussels, Stałe 
Przedstawicielstwo RP przy UE, Instytut Polski 
w Brukseli, We Did It In Poland, Łukasiewicz 
– ILOT, Łukasiewicz – iTECH, Ensemble, Branżo-
we Punkty Kontaktowe, Visegrad Insight
PARTNERZY MEDIALNI: Euractiv, Dziennik 
Gazeta Prawna, Forsal.pl, Ringier Axel Springer 
Polska

A11Dziennik Gazeta Prawna, 25 marca 2026 nr 58 (6727)    DGP.PL 

eprasa.pl 7c639f34b7



A12 Dziennik Gazeta Prawna, 25 marca 2026 nr 58 (6727)    DGP.PL świat

Karolina Wójcicka 

karolina.wojcicka@infor.pl

Wciągnięcie w wojnę bli-
skowschodnią państw 
Zatoki Perskiej, które 
w ostatnich latach od-
grywały rolę mediatorów 
w konfliktach międzyna-
rodowych, pozostawi-
ło lukę, którą chcą wy-
pełnić inne kraje. Swo-
je usługi zaproponował 
USA przywódca Białoru-
si Alaksandr Łukaszen-
ka. Plan Mińska, który 
utrzymuje bliskie rela-
cje z Teheranem, może 
być częścią szerszej gry 
mającej wzmocnić po-
zycję reżimu na arenie 
międzynarodowej i po-
kazać jego użyteczność 
dla Waszyngtonu.

Dzieje się to w  cza-
sie, kiedy administracja 
Donalda Trumpa dąży 
do  normalizacji relacji 
z  Łukaszenką. Specjal-
ny wysłannik Białego 
Domu John Coale suge-
rował w ubiegłym tygo-
dniu, że Białorusin może 
nawet wkrótce odwiedzić 
Waszyngton bądź Mar-a-
-Lago. Podczas rozmów 
dwustronnych pojawiła 
się również możliwość 
ponownego otwarcia am-
basady w Mińsku, której 
działalność Waszyng-
ton zawiesił po tym, jak 
w lutym 2022 r. Białoruś 
umożliwiła Rosji prze-
prowadzenie ze swoje-
go terytorium inwazji 
na Ukrainę.

W zamian za norma-
lizację stosunków Sta-

ny Zjednoczone naciska-
ją na  Łukaszenkę, aby 
uwolnił więźniów poli-
tycznych. 19 marca doszło 
do największego jednora-
zowego zwolnienia tego 
typu – na wolność wy-
szło 250 Białorusinów. 
Nie wiadomo jednak, 
czy na taką rolę Mińska 
zgodziłyby się władze 
na Kremlu, tym bardziej 
że rzecznik Władimira 
Putina Dmitrij Pieskow 
wcześniej potwierdzał 
gotowość Rosji do me-
diacji. Niektórzy komen-
tatorzy uważają, że po-
sunięcia Łukaszenki mo-
gły zaniepokoić Moskwę, 
zwłaszcza gdyby Trump 
zamierzał spróbować 
wyciągać Mińsk z orbity 
wpływów Rosji, tak jak to 
robił w latach 2019–2020.

Na razie główną rolę 
mediatora próbuje prze-
jąć Pakistan, który chce 
wykorzystać powiąza-
nia wojskowego przy-

wództwa z Teheranem 
i dobre relacje z Trum-
pem. Pakistan ma kilka 
atutów: nie gości ame-
rykańskich baz, nie zo-
stał zaatakowany przez 
Iran i utrzymuje relacje 
zarówno z Teheranem, 
jak i z państwami Zatoki 
Perskiej, w tym z Arabią 
Saudyjską. Jednocześnie 
kraj ten jest zależny od 

importu ropy i gazu z re-
gionu – dzieli długą gra-
nicę z Iranem i impor-
tuje ok. 90 proc. swojej 
ropy przez cieśninę Or-
muz – więc każda eskala-
cja uderza bezpośrednio 
w jego interesy.

Władze Pakistanu za-
proponowały Islamabad 
jako miejsce rozmów, 
które mogłyby odbyć się 
jeszcze w tym tygodniu 
z  udziałem wysokich 
rangą przedstawicie-
li administracji Trum-
pa i Iranu. Z doniesień 
amerykańskich mediów 
wynika, że oprócz tra-
dycyjnych negocjatorów 
administracji – Jareda 
Kushnera i Steve’a Wit-
koffa – w  rozmowach 
mógłby uczestniczyć wi-
ceprezydent J.D. Vance. 
Biały Dom na razie nie 
potwierdził tych infor-
macji. – To sytuacja dy-
namiczna i spekulacje 
na  temat spotkań nie 
powinny być traktowa-
ne jako ostateczne, do-
póki nie zostaną ofi-
cjalnie ogłoszone przez 
Biały Dom – powiedzia-
ła rzeczniczka prasowa 
Białego Domu Karoli-
ne Leavitt.

Rozmowy próbują 
ułatwiać również Turcja 
i Egipt, które chcą wy-
pracować krótkie zawie-
szenie broni, stworzyć 
przestrzeń do negocjacji 
i zagwarantować możli-
wość bezpiecznego prze-
pływu statków przez Or-
muz. Do trwałego poko-
ju jednak wciąż daleko. 
Trump zasygnalizował 
chęć dyplomatycznego 
zakończenia konfliktu 
USA i Izraela z Iranem, 
odkładając zapowiadane 
ataki na irańską infra-
strukturę energetyczną 
po rzekomo udanych roz-
mowach z Teheranem. 
Choć prezydent wycofał 
się z groźby natychmia-
stowego ataku, postawił 
nowe ultimatum: Iran 
ma pięć dni na osiągnię-
cie porozumienia.

– Iran ma jeszcze jed-
ną szansę, by zakończyć 
groźby wobec Amery-
ki i  naszych sojuszni-
ków. Mamy nadzieję, że 
z niej skorzysta – powie-
dział Trump. I dodał, że 
„tak czy inaczej, Ameryka 
i cały świat wkrótce będą 
znacznie bezpieczniej-
sze”. Ta pozorna zmiana 
kursu, po niemal miesią-
cu walk, nastąpiła w mo-
mencie, gdy Biały Dom 
mierzy się z rosnącą pre-
sją na znalezienie wyjścia 
z  konfliktu – głównie 
z powodu rosnących cen 
ropy. Problem w tym, że 
Teheran głęboko nie ufa 
amerykańskiemu prezy-
dentowi, który już dwu-
krotnie przeprowadzał 

ataki na Iran w trakcie 
trwających negocjacji, 
a jednocześnie domaga 
się całkowitej kapitula-
cji reżimu.

Przewodniczący par-
lamentu Iranu Moham-
madbagher Ghalibaf zde-
mentował informacje 
o toczących się rozmo-
wach, pisząc na platfor-
mie X, że nic takiego nie 
miało miejsca. Ghalibaf 
– który po śmierci części 
przywódców w atakach 
amerykańskich i  izra-
elskich wyrósł na jedną 
z najważniejszych posta-
ci w Teheranie – dodał, 
że społeczeństwo doma-
ga się „pełnej i upokarza-
jącej kary dla agresorów”, 
a  władze stoją twardo 
za najwyższym przy-
wódcą Modżtabą Cha-
meneim i  narodem aż 
do osiągnięcia tego celu. 
Podczas gdy Trump pre-
zentuje wizję szybkiego 
pokoju, Stany Zjednoczo-
ne jednocześnie wysyłają 
kolejne siły do regionu. 
Tysiące żołnierzy pie-
choty morskiej zmierza 
na Bliski Wschód, w tym 
ok. 2,2 tys. marines z 31 
Jednostki Ekspedycyjnej 
Piechoty Morskiej na po-
kładzie okrętu USS Tri-
poli, który ma dotrzeć 
do regionu pod koniec 
tygodnia.  ©℗

Kto wynegocjuje 
pokój na Bliskim 
Wschodzie
 dyplomacja  Pomoc w mediacjach z Iranem oferują 
Trumpowi Białoruś i Pakistan. Amerykanie nie są 
na razie zainteresowani tego typu usługami
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partner wydania oraz inne o tożsamym charakterze stanowią materiały reklamowe w rozumieniu art. 36 ustawy z dnia 26 stycznia 1984 r. prawo prasowe.

Więcej  
niż gazeta!
Skanuj 
kod! 
DGP.pl

Łukaszenka 
liczy na poprawę 
własnej pozycji 
na świecie
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Jedni urzędnicy dostaną 
więcej, inni mniej

Artur Radwan 

artur.radwan@infor.pl

Od 1 stycznia 2026 r. w ca-
łej administracji państwo-
wej do stażu pracy należy 
doliczać staż wynikający 
np. z prowadzenia własnej 
fi rmy czy pracy na zlece-
nie. Czas na zgromadzenie 
stosownych dokumentów 
jest do końca 2027 r. Dzię-
ki tym zmianom urzęd-
nicy i inne osoby pracu-
jące w budżetówce mogą 
mieć wyższy wymiar urlo-
pu, wyższe dodatki za wie-
loletnią pracę czy wcze-
śniej zyskać prawo do na-
grody jubileuszowej.

Więcej doświadczenia

Od 1 stycznia 2026 r., zgod-
nie z art. 3021 par. 1 kodek-
su pracy, do okresu za-
trudnienia wlicza się m.in. 
okresy prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej oraz 
wykonywania umowy zle-
cenia. Czas trwania tych 
okresów potwierdzają za-
świadczenia, które można 
otrzymać w ZUS po złoże-
niu wniosku, a następnie 
złożyć pracodawcy.

Z sondy DGP wynika, że 
urzędy rządowe i samo-
rządowe już obliczyły, ile 
będzie je kosztować pokry-
cie kosztów dodatkowych 
przywilejów wynikających 
z dłuższego stażu pracy. 
Na przykład do wojewo-
dy mazowieckiego wpły-
nęło dotychczas 118 wnio-
sków. Wstępna kalkulacja 
związanych z tym kosztów 
na 2026 r., uwzględniająca 
wzrost dodatku stażowego 
oraz wypłatę nagród jubi-
leuszowych, wynosi blisko 
1,2 mln zł.

– Zmiana przepisów 
jest potrzebna, ponieważ 

różne formy aktywno-
ści zawodowej powinny 
być uwzględniane przy 
ustalaniu stażu pracy 
– uważa Paweł Cukrow-
ski, dyrektor generalny 
Mazowieckiego Urzędu 
Wojewódzkiego w War-
szawie. Jednak, jak doda-
je, z perspektywy praco-
dawcy oznacza to również 
konkretne skutki organi-
zacyjne i fi nansowe. 

– Do tej pory 133 pra-
cowników przedłożyło 
zaświadczenia z ZUS, na 
podstawie których doko-
nano przeliczenia stażu, 
co spowoduje wzrost wy-
datków na dodatek sta-
żowy o około 0,5 mln zł 
w skali roku. Koszty 
zwiększonych wydatków 
na nagrody jubileuszowe 
nie zostały jeszcze w peł-
ni oszacowane – infor-
muje Natalia Szczerbiń-
ska, rzecznik wojewody 
kujawsko-pomorskiego.

Z kolei w Świętokrzy-
skim Urzędzie Wojewódz-
kim o zaliczenie nowych 
okresów do stażu pracy 
stara się 186 pracowników. 
W Podlaskiem 76.

– Spowoduje to w tym 
roku zwiększenie wy-
datków o ok. 247 tys. zł, 
w tym 200 tys. zł z tytułu 
wzrostu dodatków stażo-
wych i 47 tys. zł z tytułu 
dodatkowych nagród ju-
bileuszowych, które przed 
zmianą przepisów przy-
padałyby na lata później-
sze. Ta kwota nie obej-
muje ewentualnego kosz-
tu zaległych uprawnień 
pracowniczych, tj. sprzed 
wejścia w życie przepisów 
– podaje Inga Januszko-
-Manaches, rzecznik pra-
sowy Podlaskiego Urzę-
du Wojewódzkiego.

Do samorządowych 
pracodawców również 
spływają setki wniosków 
o zaliczenie dodatkowych 
staży pracy. – Do 23 marca 
br. z możliwości przelicze-
nia stażu pracy skorzysta-
ły 174 osoby, które złożyły 
wnioski o uwzględnienie 
m.in. okresów pracy na 
umowach cywilnopraw-
nych czy prowadzenia 
działalności gospodarczej 
– informuje Joanna Stry-
czewska z Urzędu Mia-
sta Lublin.

Według jej wyliczeń do-
tychczasowy koszt wypłat 
związanych z wdrożeniem 
nowych przepisów wynosi 
ok. 180 tys. zł i zostanie po-
kryty z funduszu płac, czy-
li ze środków przeznaczo-
nych na wynagrodzenia.

Urząd Miasta Łodzi 
wyliczył, że dokumenty 
w sprawie przeliczenia 
stażu pracy złożyło 142 pra-
cowników. Tu również 
środki fi nansowe na re-
alizację zmian wynikają-
cych z nowelizacji kodeksu 
pracy pochodzą z fundu-
szu wynagrodzeń.

W Poznaniu dokumen-
ty, które stanowią podsta-
wę do ustalenia nowego 
stażu pracy, złożyło pra-
wie 350 pracowników.

– Szacunkowy roczny 
koszt w związku ze zmia-
ną dotyczącą dodatków za 
wieloletnią pracę wynie-
sie ponad 480 tys. zł brut-
to. W zależności od histo-
rii zawodowej pracowni-
ka przez jedną osobę jest 
przedkładanych nawet 
kilka zaświadczeń. Każ-
da sytuacja wymaga in-
dywidualnej weryfi kacji 
i ustalenia uprawnień pra-
cowniczych – dodaje Woj-
ciech Kasprzak, dyrektor 

wydziału organizacyjnego 
Urzędu Miasta Poznania.

Tylko nieco mniej wnio-
sków wpłynęło w Katowi-
cach. – Do tej pory 137 pra-
cowników urzędu zwróci-
ło się o doliczenie nowych 
okresów aktywności za-
wodowej do stażu pra-
cy, co stanowi ok. 11 proc. 
ogółu zatrudnionych. Na 
obecnym etapie trudno 
jest jednoznacznie okre-
ślić roczny koszt wprowa-
dzenia nowych przepisów 
– przekazuje Sandra Haj-
duk, rzecznik prasowy 
Urzędu Miasta Katowice. 
Urząd Miasta Krakowa 
otrzymał już aż 700 ta-
kich wniosków, z zastrze-
żeniem, że niektórzy pra-
cownicy składają wnio-
ski kilkakrotnie.

Po ratunek 
do ministra

Samorządy przyznają, że 
same muszą szukać pie-
niędzy w swoich fundu-
szach wynagrodzeń. Część 
zapowiada, że najpóźniej 
w połowie roku będzie 
zmuszona znowelizować 
lokalne budżety.

– Wystąpienie o dodat-
kowe środki do Minister-
stwa Finansów planujemy 
po zakończonym kwar-
tale – zapowiada Inga Ja-
nuszko-Manaches. Tłu-
maczy, że jeśli nie zosta-
ną przyznane, pieniądze 
na pokrycie dodatkowych 
kosztów w związku z zali-
czeniem stażów będą wy-
płacone z funduszu wyna-
grodzeń.

Są też miasta, w któ-
rych wskutek wysokich 
wydatków na dodatkowe 
staże włodarze są zmu-
szeni do bardziej rady-
kalnych decyzji. – W za-

leżności od skali kwot 
wypłaconych w ramach 
dodatku za wieloletnią 
pracę oraz nagród jubi-
leuszowych, rozważana 
będzie w II połowie br. 
zmiana tegorocznego bu-
dżetu miasta – zapowiada 
Wojciech Kasprzak.

O ile samorządy mogą 
próbować szukać środków 
na dodatkowe zobowiąza-
nia wobec pracowników 
w budżecie, oszczędzając 
np. na realizacji określo-
nych zadań, to szefowie 
w urzędach administra-
cji rządowej są skazani na 
decyzje resortu fi nansów.

– Według aktualnych 
danych koszt tej zmia-
ny wyniesie nas rocznie 
ok. 1,3 mln zł. Wystąpili-
śmy do Ministerstwa Fi-
nansów o zabezpieczenie 
środków na ten cel. Cze-
kamy na odpowiedź – wy-
jaśnia Nina Swarcewicz, 
rzeczniczka prasowa wo-
jewody wielkopolskiego.

Do niektórych urzę-
dów odpowiedzi Minister-
stwa Finansów już trafi ły 
– z odmową wsparcia. A to 
oznacza sfinansowanie 
skutków nowych regulacji 
z puli środków na nagro-
dy, dodatki i inne bonusy 
wszystkich pracowników.

– Nie mamy nic prze-
ciwko temu, aby nasze 
koleżanki i koledzy mieli 
wyższe uposażenia z tytu-
łu zwiększenia stażu pra-
cy. Nie chcemy jednak, 
aby ta operacja odbywała 
się kosztem pozostałych 
urzędników. Tymczasem 
jeśli nie pojawią się eks-
tra środki od ministra fi -
nansów, to urzędy będą 
musiały nowe regulacje 
pokryć z funduszu wyna-
grodzeń – mówi Robert 
Barabasz, przewodniczą-
cy NSZZ „Solidarność” 
w Łódzkim Urzędzie Wo-
jewódzkim.

Inne urzędnicze związki 
zawodowe również przy-
znają, że rozwiązania są 
słuszne, ale nie ma zgo-
dy na to, aby zwiększenie 
uposażenia części pracow-
ników odbywało się kosz-
tem zmniejszenia wyso-
kości nagród, dodatków 
specjalnych i zadanio-
wych czy nawet skończy-
ło się ograniczeniem licz-
by etatów.  ©℗

 prawo pracy  Od kilkudziesięciu do nawet kilkuset wniosków z ZUS potwierdzających 
dodatkowy staż pracy zalało działy kadr urzędów w administracji rządowej 
i samorządowej. Trwa paniczne szukanie pieniędzy, których nie ma 
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Podatki i księgowość Firma i prawo Samorząd i administracja Kadry i płacePrawnik

akcyza Nie pomogły 
kolejne nowelizacje 
przepisów. Amatorzy tanich 
e-papierosów bez problemu 
zamawiają za granicą płyny 
do e-papierosów. Bez podatku 
akcyzowego        B2

kredyty Już jutro NSA zajmie 
się problemem przymusowej 
restrukturyzacji Getin Noble 
Banku i oceni, czy była 
ona legalna. Decyzja może 
przesądzić o tym, czy klienci 
dostaną odszkodowanie    B4

procedury Od czerwca 
2025 r. przepisy przerzuciły 
na bezrobotnych obowiązek 
kontaktowania się 
z urzędem. Efekt? Tysiące 
osób traci status, bo nie 
dopilnowały terminu        B10

wywiad Monika Florczak-
-Wątor: – Nigdy w opinii 
Komisji Weneckiej nie pojawi się 
propozycja dotycząca dokładnego 
kształtu ustawy czy brzmienia 
konkretnego przepisu. To już 
decyzja polityczna państwa B5

uprawnienia Czy brak 
możliwości podejmowania 
pracy przez osobę uprawnioną 
do świadczenia pielęgnacyjnego 
narusza konstytucyjną 
wolność pracy? Dziś przesądzi 
o tym TK   B7

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl
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Mariusz Szulc

mariusz.szulc@infor.pl

Zamówienie małej butel-
ki płynu do e-papierosów 
w internecie pozwala za-
oszczędzić nawet kilka-
naście złotych w porów-
naniu z identycznym za-
kupem w polskim sklepie 
stacjonarnym. – W przy-
padku urządzeń do wa-
poryzacji różnica wyno-
si co najmniej 40 zł, więc 
tyle, co podatek. Niekie-
dy oszczędność na zaku-
pie jest jeszcze wyższa 
– mówi Wojciech Kota-
la, doradca podatkowy 
z kancelarii Cabaj Kota-
la Doradztwo Podatkowe.

Sprzedaż e-papiero-
sów przez internet, czyli 
na odległość, jest zabro-
niona, ale fi skus nie na-
dąża z kontrolami. Tra-
ci budżet państwa, bo 
akcyzy nie reguluje ani 
internetowy sprzedaw-
ca, ani klient. Problem 
mają również legalnie 
działający polscy przed-
siębiorcy, którzy sprzeda-
ją swoje produkty z doli-
czonym podatkiem.

Rozwiązaniem mogła-
by być zmiana przepisów 
w ustawie o podatku ak-
cyzowym, ale wprowa-
dzenie jej nie jest takie 
proste, bo najpierw Unia 
Europejska musiałaby 
się zgodzić na przyję-
cie nowej dyrektywy ty-
toniowej. A na to w naj-
bliższym czasie się nie 
zanosi.

Ministerstwo Finan-
sów miało w związku 
z tym inny pomysł na 
walkę z nielegalną sprze-
dażą w internecie. Zna-
lazł się on w nowelizacji 
ustawy o świadczeniu 
usług drogą elektronicz-
ną (druk sejmowy 1757), 
ale tę zawetował pre-
zydent Karol Nawrocki. 
Nowelizacja miała upo-
ważnić organy Krajowej 
Administracji Skarbo-
wej do składania wnio-
sków o „wydanie nakazu 
podjęcia działań przeciw 
nielegalnym treściom”. 
W praktyce prowadziło-
by to do zablokowania 
dostępu do danej stro-
ny internetowej.

Zakaz okazał się 
nieskuteczny

W lipcu 2025 r. wszedł 
w życie zakaz interneto-
wej sprzedaży e-papie-
rosów i woreczków ni-
kotynowych. Wynika on 

z art. 7f ustawy o ochro-
nie zdrowia przed na-
stępstwami używania ty-
toniu i wyrobów tytonio-
wych (t.j. Dz.U. z 2024 r. 
poz. 1162 ze zm.). Szybko 
jednak się okazało, że za-
kaz jest nieskuteczny.

Jeden z naszych czy-
telników sam przyznaje, 
że już po wejściu w ży-
cie tego zakazu bez pro-
blemu zamówił w ten 
sposób z zagranicy bez 
podatku płyn do e-pa-
pierosów i pojemniki 
zapasowe. – Nie jest to 
trudne, bo kupiony pro-
dukt można zamówić do 
paczkomatu. Są też skle-
py stacjonarne, w któ-
rych można go odebrać 
– mówi czytelnik.

Jak to działa?

Wojciech Kotala wyja-
śnia, jak to działa. – Za-
kładane są zagraniczne 
sklepy internetowe, któ-
rych oferta jest adreso-
wana do polskich klien-
tów. Sklepy wysyłają 
swoje wyroby do Polski 
z innych krajów unij-
nych, gdzie nie obowią-
zuje akcyza na płyn do 
e-papierosów i urządze-
nia do wapory-
zacji albo jest 
ona niższa niż 
w naszym kraju 
– wyjaśnia eks-
pert. Jako przy-
kład wskazuje Czechy 
i Francję.

Tłumaczy, że takie 
sklepy mają w inter-
necie witryny w języku 
polskim i ofertę w ce-
nach wyrażonych w pol-
skich złotych. Na dowód 
pokazuje skany takich 
witryn. – Jednocześnie 
w przypadku niektórych 
sklepów wszelkie infor-
macje dotyczące dostaw 
do innych krajów są pu-
ste, co wskazuje na to, że 
w praktyce sklepy te nie 
realizują dostaw do in-
nych krajów niż Polska 
– mówi Wojciech Kotala.

Towar jest dostarcza-
ny w Polsce za pośred-
nictwem polskich fi rm 
kurierskich lub odbie-
rany tu w punktach sta-
cjonarnych. Natomiast 
formalnie sprzedaw-
cą pozostaje zagranicz-
ny podmiot, np. czeski 
lub francuski.

– Język użyty w wi-
trynach sklepów inter-
netowych, dostępność 
wysyłki tylko do Polski, 
polskie firmy kurier-

skie, które realizują do-
stawy – wszystko to jed-
noznacznie potwierdza, 
że celem działania tych 
sklepów jest sprzedaż 
i wysyłka wyrobów do od-
biorców w Polsce – pod-
sumowuje ekspert.

Powinien zapłacić 
kupujący

Dlaczego zagraniczny do-
stawca nie płaci akcyzy 
w Polsce? Bo formalnie, 
w świetle przepisów, po-
winien ją uregulować ku-
pujący. Jednak w prakty-
ce złapanie go za rękę jest 
bardzo trudne. Nabyw-
ca może podać fałszywe 
dane, skoro towar odbiera 
w paczkomacie. Nawet je-
śli poda prawdziwe infor-
macje o sobie, to koszty 
jego odszukania i wyeg-
zekwowania akcyzy będą 
wyższe niż sam podatek.

Dlaczego 
nie dostawca?

Dlaczego akcyzy nie pła-
ci zagraniczny sprzedaw-
ca? Odpowiedź kryje się 
w art. 79 oraz załączni-
ku nr 2 do ustawy o po-
datku akcyzowym. Wy-
nika z nich, że akcyzę 

powinien zapła-
cić w Polsce za-
graniczny sprze-
dawca lub usta-
nowiony przez 
niego przedsta-

wiciel podatkowy, ale 
tylko w odniesieniu do 
wyrobów wymienionych 
w załączniku nr 2 do usta-
wy, a w nim podano tylko 
wyroby zharmonizowa-
ne, czyli takie, o których 
mowa w unijnej dyrek-
tywie 92/12/EWG. Chodzi 
o: papierosy, tytoń do pa-
lenia, cygara i cygaretki.

W dyrektywie nie ma 
natomiast wzmianki 
o płynach do e-papiero-
sów i urządzeniach do 
waporyzacji. W konse-
kwencji, gdy są one spro-
wadzane z zagranicy (są 
przedmiotem wewnątrz-
wspólnotowego nabycia), 
akcyzy nie płaci dostaw-
ca, tylko kupujący. On 
też powinien dopełnić 
innych obowiązków ak-
cyzowych. Jeśli jest on 
konsumentem, to powi-
nien złożyć uproszczo-
ną deklarację podatko-
wą, a gdy jest przedsię-
biorcą – powinien także 
powiadomić urząd skar-
bowy o planowanym za-
kupie oraz złożyć zabez-
pieczenie akcyzowe.

Sprzedaż kwitnie
Kupujący tego nie robią, 
a internetowa sprzedaż 
płynu do e-papierosów 
kwitnie. Przyczyną nie 
jest wyłącznie chęć za-
oszczędzenia na podat-
ku, ale również to, że zło-
żyliby na siebie donos. Od 
5 lipca 2025 r. obowiązuje 
bowiem wspomniany już 
zakaz sprzedaży na odle-
głość (również z innych 
krajów UE): wyrobów ty-
toniowych, papierosów 
elektronicznych i pojem-
ników zapasowych oraz 
ich części, woreczków ni-
kotynowych.

A zgodnie z art. 65 ko-
deksu karnego skarbo-
wego przestępstwem lub 
wykroczeniem jest tak-
że paserstwo akcyzowe. 
Przepis ten stanowi, że 
„kto nabywa, przechowu-
je, przewozi, przesyła lub 
przenosi wyroby akcy-
zowe stanowiące przed-
miot czynu zabronionego 
(…) podlega karze grzyw-
ny do 720 stawek dzien-
nych albo karze pozba-
wienia wolności, albo 
obu tym karom łącznie”. 
Jeżeli kwota podatku nie 
przekracza ustawowego 
progu, to sprawcy grozi 
grzywna za wykrocze-
nie skarbowe.

Kwitnie także sprzedaż 
urządzeń do waporyza-
cji oraz wyrobów nowa-
torskich, które nie są ob-
jęte zakazem sprzedaży 
na odległość.

Fiskus kontratakuje

Co na to fi skus? Na stro-
nach internetowych 
Krajowej Administracji 
Skarbowej można zna-
leźć komunikaty o pro-
wadzonych akcjach kon-
trolnych. Przykładem jest 
komunikat z 9 listopada 
2025 r., w którym poin-
formowano o wszczę-
ciu ponad 113 kontro-
li celno-skarbowych 
„w podmiotach produ-
kujących, nabywających 
wewnątrzwspólnotowo 
lub importujących e-pa-
pierosy”.

Do efektów kontroli 
fi skusa odniósł się tak-
że wiceminister fi nan-
sów Jarosław Neneman 
w odpowiedzi z 21 stycz-
nia 2026 r. na poselską 
interpelację nr 14419. Na 
zarzuty, że wzrosła szara 
strefa i to właśnie w in-
ternecie, wiceminister 
odpowiedział, że zosta-
ła podjęta próba zmiany 

przepisów, ale noweliza-
cja została zawetowana 
przez prezydenta.

Wiceminister zapew-
nił, że niezależnie od pre-
zydenckiego weta KAS 
cały czas analizuje do-
stępne informacje (tak-
że zdobyte w formie tzw. 
białego wywiadu) i typuje 
podatników do kontroli 
na podstawie analizy ry-
zyka. Poinformował, że 
w 2025 r. Krajowa Admi-
nistracja Skarbowa ujaw-
niła w ten sposób ponad 
181 tys. sztuk e-papiero-
sów i ok. 1,3 mln ml pły-
nów do e-papierosów.

Czas na zmianę 
przepisów

Kontrole nie zahamo-
wały jednak procede-
ru. Zdaniem Wojciecha 
Kotali najprościej było-
by dodać do załącznika 
nr 2 ustawy o podat-
ku akcyzowym: płyn do 
e-papierosów, urządze-
nia do waporyzacji i wy-
roby nowatorskie. Wsku-
tek tego zobowiązany do 
zapłaty podatku byłby 
zagraniczny podmiot 
wysyłający, a nie na-
bywca. – Wtedy kontrole 
i egzekwowanie podatku 
byłyby prostsze – mówi 
ekspert.

Problemem jest wspo-
mniana już unijna dy-
rektywa, która obecnie 
nie obejmuje tych wyro-
bów, a prace nad nową 
dyrektywą zostały za-
blokowane. Jednak zda-
niem Wojciecha Kotali 
zmianę w polskiej usta-

wie należałoby przepro-
wadzić bez oglądania się 
na unijne prace.

Więcej kontroli 
i więcej informacji

Do tego czasu – jak mówi 
ekspert – konieczne są 
kontrole, i to liczniejsze 
niż dotychczas. – KAS 
ma bardzo łatwy dostęp 
do danych identyfi kują-
cych osoby, które nabyły 
wyroby w zagranicznych 
sklepach internetowych 
i odebrały je w Polsce 
bez rozliczenia akcyzy 
– zwraca uwagę ekspert.

Apeluje także, aby Mi-
nisterstwo Finansów 
przeprowadziło szeroką 
kampanię informacyjną, 
w której przestrzegłoby 
kupujących przed kon-
sekwencjami interneto-
wych zakupów.

– Być może dobrym 
pomysłem byłoby tak-
że ustawowe nałożenie 
na fi rmy kurierskie obo-
wiązku informowania 
odbiorców, że nabywa-
nie w internecie określo-
nych kategorii wyrobów 
(w tym wypadku akcy-
zowych) wiąże się z obo-
wiązkiem zapłaty w Pol-
sce podatku – zastanawia 
się Wojciech Kotala. ©℗

Palacze robią zakupy w internecie. 
Szara strefa ma się dobrze
 akcyza  Nie pomogły kolejne nowelizacje przepisów akcyzowych i prozdrowotnych. 
Amatorzy tanich e-papierosów bez problemu zamawiają w zagranicznych sklepach 
internetowych i odbierają z paczkomatów płyny do e-papierosów i urządzenia 
do waporyzacji. Bez podatku

Przypomnijmy, że w 2026 r.:
 stawka akcyzy na płyn do papierosów elektro-
nicznych wynosi 1,44 zł za każdy ml,
 obowiązuje dodatkowa stawka akcyzy na płyn
do papierosów elektronicznych zawarty w jednora-
zowym papierosie elektronicznym – wynosi 
ona 40 zł,
 obowiązuje akcyza na urządzenia do waporyzacji, 
której stawka wynosi 40 zł za sztukę.
To skutek zmian wprowadzonych od 1 lipca 
i od 1 sierpnia 2025 r. Akcyzą zostały objęte 
również saszetki nikotynowe i inne wyroby 
nikotynowe. Poszerzona została także defi nicja 
wcześniej już opodatkowanych wyrobów 
nowatorskich.
Zmiany te okazały się niewystarczające i resort 
fi nansów pracuje obecnie nad dwiema kolejnymi 
nowelizacjami. Pierwszy projekt zakłada, 
że e-papierosy działające na zasadzie indukcji elek-
tromagnetycznej zostaną objęte identycznymi 
stawkami akcyzy jak inne jednorazowe lub wielo-
razowe papierosy elektroniczne. Będzie to więc 
40 zł od sztuki (lub dodatkowe 40 zł od płynu 
zawartego w jednorazowym e-papierosie 
indukcyjnym).
Drugi projekt przewiduje, że wszystkie wkłady 
do wielorazowych papierosów elektronicznych 
i urządzeń wielofunkcyjnych zostaną opodatko-
wane akcyzą według stawki 40 zł od sztuki. Żaden 
z projektów nie został jeszcze przyjęty przez Radę 
Ministrów.

Akcyza dziś i według planowanych zmian

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl

Więcej na
 www.gaze-

taprawna.pl
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Ministerstwo Finansów opubliko-
wało projekt nowelizacji ordynacji 
podatkowej, w którym zapropono-
wano daleko idące zmiany w zasa-
dach odpowiedzialności osób trze-
cich za podatkowe długi spółek 
kapitałowych i innych podmiotów. 
Co pan sądzi o tej propozycji?
To prawdziwa rewolucja, która 
wykracza poza konieczność do-
stosowania przepisów do wyro-
ków Trybunału Sprawiedliwości 
UE z 2025 r. Moim zdaniem 
jednak projekt wymaga jeszcze 
poprawek. Przykładem jest na-
łożenie odpowiedzialności na 
wszystkie „osoby zarządzają-
ce”, które faktycznie wykonują 
kompetencje członków zarządu, 
choćby nawet pośrednio. Przypo-
mina to konstrukcję znaną z ko-
deksu karnego skarbowego 
(art. 9 par. 3), gdzie wprowadzo-
no odpowiedzialność za „fak-
tyczne kierowanie” sprawami 
gospodarczymi. Projekt nowe-
lizacji ordynacji zakłada jesz-
cze szerszą defi nicję, ponieważ 
za podatkowe zaległości ma od-
powiadać każdy, kto „faktycz-

nie, bezpośrednio lub pośrednio” 
wykonuje kompetencje zarząd-
cze, np. dyrektorzy w prostych 
spółkach akcyjnych czy nawet 
osoby mające wyłącznie pośred-
ni wpływ na decyzje bizneso-
we. Bez wskazania precyzyjnych 
kryteriów istnieje realne ryzyko 
nadmiernego rozszerzenia 
tej odpowiedzialności.

MF zaproponowało, aby można 
było jej uniknąć poprzez docho-
wanie „należytej staranności”. 
Podobne rozwiązanie funkcjonuje 
już na gruncie przepisów o VAT. 
Co pan o tym sądzi?
To krok w dobrym kierunku, 
ale problemem jest brak ja-
snych kryteriów oceny należy-
tej staranności. Z doświadczeń 
na gruncie VAT wiemy, że jest to 
pojęcie bardzo nieostre i silnie 
uznaniowe. Jeśli nie zostaną 
określone odpowiednie wzorce 
(np. w zakresie procedur, kon-
troli wewnętrznych, dokumen-
towania decyzji), to zamiast 
realnej ochrony pojawi się kolej-
ne pole sporów z organami po-
datkowymi.

W wyroku z 27 lutego 2025 r. 
(sygn. C-277/24) TSUE orzekł, 
że byli członkowie zarządu powinni 
mieć prawo do obrony przed odpo-

wiedzialnością za długi spółki. 
Projekt przyznaje im takie prawo, 
ale jednocześnie je ogranicza, 
np. zakłada brak dostępu do doku-
mentów chronionych tajem-
nicą przedsiębiorstwa. Jak pan 
to skomentuje?
W tym zakresie, moim zdaniem, 
projekt tylko częściowo odpo-
wiada standardowi wyrażone-
mu w wyroku TSUE. Najlepiej 
widać to na przykładzie projek-
towanego art. 194 par. 4 ordy-
nacji. Zgodnie z tym przepisem 
osoba trzecia będzie mogła żądać 
przeprowadzenia dowodu, który 
byłby sprzeczny z okoliczno-
ściami wykazanymi przez skar-
bówkę w decyzji wydanej wobec 
spółki. Zarazem jednak ograni-
cza się taką możliwość, wprowa-
dzając istotne warunki. Osoba 
zarządzająca będzie bowiem 
mogła żądać przeprowadzenia 
dowodu, o ile „nie miała możli-
wości wpływania, bezpośrednio 
lub za pośrednictwem innych 
osób, na wynik postępowania, 
w którym wydano tę decyzję”. Co 
to w praktyce ma oznaczać? Jak 
wykazać brak takiego „pośred-
niego” wpływu? Odpowiedzi na 
te pytania nie znamy i dobrze 
byłoby, gdyby znalazły się w osta-
tecznej wersji projektu.  ©℗

Rozmawiał Mariusz Szulc

 orzeczenie  Nabycie terminowo spłacanych wierzytelności jest 
usługą w zakresie długów. Ale czy jest ona zwolniona z VAT, 
jeżeli nie obejmuje windykacji? Na to pytanie odpowiedział 
Naczelny Sąd Administracyjny
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Nabycie wierzytelności a VAT. 
Czy przysługuje zwolnienie z podatku?

Izabela Tomaszewska-

-Gałuszka

izabela.tomaszewska-

-galuszka@infor.pl

Sprawa dotyczyła banku, 
który nabywał od pod-
miotu udzielającego kre-
dytów konsumenckich 
pakiety wierzytelności 
wynikających z tych kre-
dytów. Były to wierzytel-
ności spłacane termino-
wo i niewymagające win-
dykacji. Chodziło o to, aby 
– jak podkreślił bank we 
wniosku o inter-
pretację – kre-
dytodawca miał 
pieniądze na 
swoją działal-
ność. Mimo cesji 
nadal (na podstawie od-
rębnej umowy) zajmował 
się on obsługą wierzytel-
ności, w tym przyjmowa-
niem spłat od klientów.

Bank twierdził, że na-
bywanie wierzytelno-
ści to odpłatne świad-
czenie usług, które jest 
zwolnione z VAT zarów-
no jako usługa zbliżo-
na do udzielania kredy-
tów (art. 43 ust. 1 pkt 38 
ustawy o VAT), jak i jako 
usługa w zakresie dłu-

gów (art. 43 ust. 1 pkt 40 
tej ustawy).

To ściąganie długów

Nie zgodził się z tym dy-
rektor Krajowej Informacji 
Skarbowej. Stwierdził, że 
nie wchodzi w grę zwol-
nienie z podatku na pod-
stawie art. 43 ust. 1 pkt 38 
ustawy o VAT. Przyznał, że 
czynności wykonywane 
przez bank są usługami, 
o których mowa w art. 43 
ust. 1 pkt 40 ustawy o VAT, 
ale – jak zauważył – nie 

mogą być zwol-
nione z podatku 
z uwagi na art. 43 
ust. 15 tej ustawy. 
Zgodnie z tym 
przepisem nie są 

zwolnione z VAT czynno-
ści ściągania długów.

Według dyrektora KIS 
usługi świadczone przez 
bank mieszczą się w tej 
kategorii, ponieważ bank 
przejmuje ryzyko niewy-
płacalności i uzyskuje ko-
rzyści ze spłaty wierzy-
telności. Nie ma znacze-
nia to, że kredytodawca 
nadal będzie się zajmo-
wał obsługą wierzytelno-
ści. Liczy się to, że ciężar 
ryzyka niewypłacalności 

dłużników przechodzi na 
bank, tak samo jak ciężar 
egzekwowania należności 
– stwierdził organ.

Usługa w zakresie 
długów

Wojewódzki Sąd Admi-
nistracyjny w Warsza-
wie (sygn. akt III SA/Wa 
2533/22) uchylił tę inter-
pretację. Orzekł, że naby-
cie przez bank pakietów 
wierzytelności jest usłu-
gą w zakresie długów, któ-
ra nie obejmuje czynności 
ściągania długów. Jest za-
tem zwolniona z podatku 
na podstawie art. 43 ust. 1 
pkt 40 ustawy o VAT.

Sąd nie zgodził się jed-
nak z bankiem, że w jego 
przypadku ma też za-
stosowanie zwolnienie, 
o którym mowa w art. 43 
ust. 1 pkt 38 ustawy o VAT. 
Zwrócił uwagę na to, że 
bank nie zapewnia kre-
dytodawcy finansowa-
nia w sposób zbliżony do 
udzielania kredytów i po-
życzek. Nie przekazuje 
swojego kapitału kredyto-
dawcy w zamian za opro-
centowanie uzależnio-
ne od czasu korzystania 
z tego kapitału. Kredyto-

dawca nie ma obowiązku 
zwrotu kapitału bankowi.

Jest zwolnienie z VAT

Tak samo orzekł Naczel-
ny Sąd Administracyjny. 
Stwierdził, że nabycie wie-
rzytelności przez bank jest 
usługą w zakresie długów, 
która jest zwolniona z po-
datku na podstawie art. 43 
ust. 1 pkt 40 ustawy o VAT. 
Nie są to usługi ściągania 
długów, ponieważ ich ce-
lem nie jest windyka-
cja, lecz obrót termino-
wo spłacanymi wierzy-
telnościami i uzyskiwanie 
z nich pożytków.

– Chodzi o wierzytelno-
ści, które nie wymagają 
działań windykacyjnych, 
a bank nabywa je przede 
wszystkim w celu uzyska-
nia przyszłych wpływów 
w postaci odsetek i spłat 
– zwrócił uwagę sędzia 
Artur Mudrecki. Dodał, 
że samo przejęcie ryzy-
ka niewypłacalności nie 
przesądza jeszcze o tym, 
że mamy do czynienia 
z usługą ściągania dłu-
gów. – Takie ryzyko jest 
naturalnym elementem 
obrotu wierzytelnościami 
– zauważył sędzia.  ©℗
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Co z VAT od zarządzania?

 orzeczenie 
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Czy usługi zarządza-
nia nieruchomościami 
to jedno świadczenie 
kompleksowe, zwolnio-
ne z VAT, gdy obejmuje 
czynności: organizacyj-
ne, rozliczeniowe oraz 
związane z utrzyma-
niem technicznym bu-
dynków? Na to pytanie 
odpowiedział Naczelny 
Sąd Administracyjny.

Chodziło o podatnika, 
który w ramach dzia-
łalności gospodarczej 
zawarł ze wspólnotą 
mieszkaniową umowę 
o kompleksowe zarzą-
dzanie nieruchomością 
wspólną. Nieruchomość 
ta obejmuje trzy budyn-
ki, w których znajdują 
się lokale o formalnym 
przeznaczeniu usłu-
gowym, ale które fak-
tycznie są wykorzysty-
wane wyłącznie do ce-
lów mieszkaniowych.

W ramach jednej 
umowy podatnik re-
alizował szeroki zakres 
czynności administra-
cyjnych, finansowych 
i organizacyjnych, a tak-
że związanych z utrzy-
maniem i funkcjono-
waniem nieruchomo-
ści. Otrzymywał za to 
jedno wynagrodzenie.

Uważał, że wszyst-
kie te czynności były ze 
sobą ściśle powiązane i z 
ekonomicznego punktu 
widzenia tworzyły jedną 
całość – usługę zarządza-
nia nieruchomościami. 
Podkreślił, że taki też był 
cel wspólnoty – zamówić 
kompleksowe świadcze-
nie, za które zapłaci ona 
jedno wynagrodzenie.

Spór o zwolnienie 
z VAT

W związku z tym po-
datnik był zdania, że 
całość usługi powinna 
być zwolniona z VAT na 
podstawie par. 3 ust. 1 
pkt 3 rozporządzenia mi-
nistra fi nansów z 20 gru-
dnia 2013 r. (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 832). Zgod-
nie z tym przepisem 
wolne od podatku są 
usługi zarządzania nie-
ruchomościami miesz-
kalnymi, świadczone 
na zlecenie, z wyłącze-
niem wyceny nierucho-
mości mieszkalnych.

Dyrektor Krajowej 
Informacji Skarbowej 
nie zgodził się jednak 
z podatnikiem. Uznał, 
że tylko część wyko-
nywanych przez nie-
go czynności składa się 
na kompleksową usługę 
zarządzania nierucho-
mością, która jest zwol-
niona z VAT. Uznał, że 
poza zakres usług za-
rządzania nieruchomo-

ściami wykraczają takie 
czynności, jak: plano-
wanie remontów, rozli-
czanie mediów, nadzór 
nad realizacją umów 
zawieranych z podmio-
tami trzecimi czy likwi-
dacja szkód. W związku 
z tym są one opodat-
kowane VAT – stwier-
dził organ.

Kompleksowe 
zarządzanie 
nieruchomościami

Podatnik wygrał w są-
dach. WSA w Szczeci-
nie (sygn. akt I SA/Sz 
770/22) odniósł się do 
istoty zarządzania nie-
ruchomością i podkre-
ślił, że z natury rzeczy 
jest to działalność obej-
mująca wiele różnorod-
nych, wzajemnie powią-
zanych czynności, któ-
rych wspólnym celem 
jest zapewnienie pra-
widłowego funkcjono-
wania nieruchomości.

Tak właśnie było w tej 
sprawie – stwierdził 
sąd. Podkreślił, że spor-
ne czynności nie stano-
wią celu samego w so-
bie, lecz służą prawi-
dłowej realizacji usługi 
zarządzania, są jej nie-
odłącznym elementem.

WSA zwrócił również 
uwagę na to, że wszyst-
kie działania są wyko-
nywane przez podat-
nika w ramach jednej 
umowy, dotyczą tych 
samych nieruchomo-
ści i są objęte jednym 
wynagrodzeniem. Dla-
tego orzekł, że wszyst-
kie czynności składają 
się na jedną komplekso-
wą usługę zarządzania 
i jako świadczenia po-
mocnicze dzielą los po-
datkowy świadczenia 
głównego. To oznacza, 
że cała usługa wykona-
na przez podatnika jest 
zwolniona z VAT.

Zwolnienie z VAT dla 
wszystkich czynności

Tego samego zdania był 
Naczelny Sąd Admini-
stracyjny. Uzasadnia-
jąc wyrok, sędzia Maja 
Chodacka wskazała, że 
na kompleksową usługę 
zarządzania nierucho-
mościami składa się wie-
le czynności, co nie ozna-
cza, że mają one odrębny 
charakter. – Ich wyod-
rębnienie byłoby ewi-
dentnie sztuczne – za-
uważyła sędzia. ©℗
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NSA rozstrzygnie sprawę 
Getin Noble Banku

Renata Krupa-Dąbrowska 

renata.krupa-dabrowska

@infor.pl

Planowany na jutro wy-
rok będzie miał istot-
ne znaczenie dla tysię-
cy kredytobiorców upa-
dłego Getin Noble Banku 
(GNB). NSA rozstrzygnie 
w nim, czy decyzja Ban-
kowego Funduszu Gwa-
rancyjnego (BFG) o przy-
musowej restruktury-
zacji GNB była zgodna 
z prawem. Wcześniej, bo 
29 stycznia 2025 r., Woje-
wódzki Sąd Administra-
cyjny w Warszawie uznał, 
że rozstrzygnięcie to zo-
stało wydane z narusze-
niem prawa (sygn. akt 
VI SA/Wa 2964/22). Wy-
rok ten zapadł na skutek 
skargi złożonej przez radę 
nadzorczą GNB. Oprócz 
niej swoje skargi skiero-
wało ok. 7 tys. kredyto-
biorców. Jutrzejszy wyrok 
NSA przesądzi, co się sta-
nie z tymi ostatnimi – czy 
sąd je rozpatrzy i czy ich 
autorzy będą mieć szansę 
wywalczyć odszkodowa-
nie od Skarbu Państwa za 
straty, jakie ponieśli w wy-
niku upadłości GNB.

Niezależnie od tego, 
jaką decyzję podejmie 
NSA, jedno jest pewne: ta 
sprawa pokaże, gdzie leżą 
granice odpowiedzial-
ności państwa w sytu-
acjach kryzysowych i jak 
daleko może ono ingero-
wać w prawa majątkowe 
uczestników rynku fi nan-
sowego.

Precedensowa sprawa

Sprawa Getin Noble Ban-
ku, która trafi ła do NSA, 
dotyczy jednej z najważ-
niejszych decyzji nad-
zorczych ostatnich lat. 
Chodzi o przymusową 
restrukturyzację banku 
przeprowadzoną w 2022 r. 
przez BFG.

W jej wyniku „zdrową” 
część banku, czyli akty-
wa przynoszące dochody, 
przeniesiono do nowej 
spółki (VeloBank). Pozo-
stała część, w tym kre-
dyty frankowe, została 
w GNB, a w 2023 r. doszło 

do ogłoszenia upadłości 
tego banku.

Spór koncentruje się 
na tym, czy decyzja BFG 
została wydana zgodnie 
z prawem, w szczególności 
przy zachowaniu standar-
dów bezstronności i odpo-
wiednich gwarancji proce-
duralnych.

WSA w Warszawie 
orzekł, rozpatrując spra-
wę w I instancji, że de-
cyzja o restrukturyzacji 
została wydana z naru-
szeniem prawa. Sąd za-
kwestionował wówczas 
przede wszystkim model 
działania BFG, wskazu-
jąc na problem kumulacji 
funkcji. Fundusz jedno-
cześnie przygotowywał 
bowiem i podejmował de-
cyzję oraz pełnił inne role 
w systemie bezpieczeń-
stwa fi nansowego.

Zdaniem WSA mogło 
to naruszać wymóg bez-
stronności. Jednocześnie 
sąd nie wyeliminował de-
cyzji z obrotu prawnego, 
ograniczając się – zgodnie 
z obowiązującymi przepi-
sami – do stwierdzenia 
jej wadliwości.

Jest szansa 
na odszkodowanie?

Czy wyrok NSA otworzy 
frankowiczom drogę do 
odszkodowań? Odpowiedź 
na tak postawione pytanie 
wcale nie jest prosta. A to 
dlatego, że nawet jeśli ma-
jące zapaść jutro rozstrzy-
gnięcie będzie dla nich ko-
rzystne, wywalczenie ja-
kichkolwiek pieniędzy 
od Skarbu Państwa może 
okazać się trudne.

– Jeśli NSA oddali skar-
gę kasacyjną BFG, to wspo-
mniane rozstrzygnięcie 
WSA w Warszawie się 
uprawomocni. Takie za-
kończenie sprawy samo 
z siebie nie zmieni sytu-
acji interesariuszy GNB, 
w tym kredytobiorców 
frankowych. Jednak jako 
tzw. prejudykat orzecze-
nie to będzie przesądzać 
o bezprawności decyzji 
administracyjnej. Wy-
rok taki otworzyłby drogę 
osobom uważającym się 
za pokrzywdzone do do-

chodzenia roszczeń o na-
prawienie szkody spowo-
dowanej decyzją BFG 
z 29 września 2022 r.– ko-
mentuje Michał Cecer-
ko, radca prawny, partner 
w DZP.

Uzyskanie prejudykatu 
jest koniecznym, ale nie-
jedynym krokiem, który 
należy podjąć, aby uzyskać 
odszkodowanie. Osoby do-
magające się naprawienia 
szkody wyrządzonej wy-
daniem przez BFG decyzji 
o przymusowej restruktu-
ryzacji Getin Noble Bank 
S.A. będą bowiem musiały 
wszcząć w tym celu odręb-
ne procesy cywilne i wy-
kazać w nich indywidual-
ny uszczerbek majątkowy 
spowodowany decyzją.

– Nie będą to sprawy ani 
łatwe, ani szybkie. Należy 
również mieć na wzglę-
dzie to, że stosownie do 
przepisów ustawy o Ban-
kowym Funduszu Gwa-
rancyjnym odpowiedzial-
ność odszkodowawcza za 
wydanie przez BFG decyzji 
z naruszeniem prawa jest 
ograniczona do wysokości 
poniesionej straty – pod-
kreśla mec. Cecerko.

W podobnym tonie wy-
powiada się Radosław Gór-
ski, radca prawny, wspól-
nik w Kancelarii Prawnej 
Radosław Górski i Wspól-
nicy, reprezentujący kre-
dytobiorców.

– Każdy wierzyciel bę-
dzie musiał wykazać nie 
tylko szkodę, lecz tak-
że związek przyczynowy 
w trudnym postępowa-
niu sądowym. W prakty-
ce oznacza to długotrwałe 
i skomplikowane postępo-
wania, oparte w dużej mie-
rze na opiniach biegłych 
– ostrzega nasz rozmówca.

A Cezary Korolczuk, 
adwokat w Kancelarii 
Prawnej Konieczny, Po-
lak i Partnerzy, doprecyzo-
wuje, że niezbędne będzie 
wykazanie szkody polega-
jącej np. na braku zaspo-
kojenia wierzytelności 
w postępowaniu upadło-
ściowym czy zaspokojeniu 
jej w mniejszym stopniu, 
aniżeli miałoby to miejsce, 
gdyby część majątku ban-

ku nie została wydzielo-
na do VeloBanku. Sytuacja 
kredytobiorców będzie za-
leżała więc od tego, jakie 
działania podjęli, np. czy 
zgłosili swoją wierzytel-
ność lub sprzeciw wobec 
listy wierzytelności.

– Jeśli do tej pory kre-
dytobiorcy byli bierni i nie 
podejmowali żadnych 
działań zmierzających 
do dochodzenia roszczeń 
od upadłego, właściwie 
niemożliwe będzie wy-
kazanie powstania szko-
dy po ich stronie – dodaje 
Cezary Korolczuk.

Nasz rozmówca przy-
pomina także o terminie 
przedawnienia, który wy-
nosi trzy lata i biegnie od 
dnia, kiedy poszkodowany 
dowiedział się o szkodzie 
i o osobie obowiązanej do 
jej naprawienia.

Emocje studzi również 
Wojciech Wandzel, KKG 
Legal, prawnik reprezen-
tujący banki.

– Nawet gdyby NSA od-
dalił skargę kasacyjną, nie 
oznacza to automatycznie, 
że wierzyciele GNB, w tym 
kredytobiorcy frankowi, 
uzyskają prawo do od-
szkodowania – podkreśla 
prawnik. Jak przypomina, 
w przypadku przymuso-
wej restrukturyzacji nie 
uchyla się decyzji BFG ani 
nie uznaje jej za nieważ-
ną, a jedynie stwierdza się 
ewentualnie jej wydanie 
w sposób niezgodny z pra-
wem. Aby w takiej sytuacji 
odszkodowanie mogło zo-
stać przyznane, kredyto-
biorca frankowy lub inny 
wierzyciel musiałby wyka-
zać, że w wyniku uchybień 
prawnych, których dopa-
trzyły się sądy administra-
cyjne, poniósł on jakąkol-
wiek szkodę.

– W tym celu koniecz-
ne byłoby zaś porówna-
nie sytuacji kredytobior-
cy frankowego, jaka miała 
miejsce w związku z wy-
daniem decyzji o przy-
musowej restrukturyza-
cji, z sytuacją, gdyby takiej 
decyzji nie było. W tym 
drugim przypadku do-
szłoby jednak do niekon-
trolowanej upadłości GNB, 
która w oczywisty sposób 
prowadziłaby do tego, że 
jego wierzyciele byliby za-
spokojeni w znacznie niż-
szym stopniu niż w przy-
padku przeprowadzenia 
procedury przymusowej, 

zorganizowanej restruk-
turyzacji na podstawie 
prawa unijnego i przepi-
sów ustawy o BFG – twier-
dzi Wojciech Wandzel.

Nasz rozmówca zwra-
ca uwagę na jeszcze jed-
ną kwestię, która może 
utrudnić ewentualne do-
chodzenie odszkodowań 
od Skarbu Państwa. Jak 
bowiem tłumaczy, uchy-
bienia, których dopatrzył 
się WSA, a których mec. 
Wandzel nie uznaje, nie 
mogły mieć żadnego wpły-
wu na treść wydanej przez 
BFG decyzji.

– Niezależnie bowiem 
od tego, czy wewnętrzne 
regulacje BFG dotyczące 
zapobiegania konfl ikto-
wi interesów były właści-
wie opublikowane, isto-
ta decyzji o przymusowej 
restrukturyzacji byłaby 
taka sama. Dlatego nie 
ma podstaw do twierdze-
nia, że uchybienia, któ-
rych dopatrzył się WSA, 
miały jakikolwiek wpływ 
na sytuację prawną kre-
dytobiorców frankowych 
czy też innych wierzycie-
li względnie interesariu-
szy (obligatariusze, ak-
cjonariusze etc.), w tym 
na poziom zaspokojenia 
ich roszczeń wobec GNB 
– kwituje prawnik.

Jakie będą losy 
7 tys. skarg?

Może być i tak, że NSA 
nie podzieli stanowiska 
WSA. Wówczas możliwe 
są dwa scenariusze. NSA 
może uchylić wyrok wy-
dany w I instancji i sam 
rozpoznać skargę nega-

tywnie dla BFG. W takim 
przypadku oznaczałoby 
to niepowodzenie skarżą-
cych. W drugim scenariu-
szu NSA może uchylić wy-
rok i przekazać sprawę do 
ponownego rozpoznania, 
co w praktyce oznacza-
łoby kolejne lata procesu 
i utrzymanie stanu nie-
pewności.

– Jeżeli NSA uzna dzia-
łania BFG za zgodne 
z prawem, to w takim 
wariancie perspektywa 
skutecznych roszczeń od-
szkodowawczych co naj-
mniej znacznie się oddali, 
a sprawa Getin Noble Ban-
ku pozostanie raczej pre-
cedensem systemowym 
niż początkiem szerokiej 
fali sporów – wyjaśnia 
Radosław Górski.

Z kolei Maciej Orkusz, 
adwokat, partner w DZP, 
zauważa, że jeśli NSA od-
dali skargę kasacyjną BFG, 
to wyrok wydany przez 
WSA w Warszawie w spra-
wie ze skargi rady nadzor-
czej Getin Noble Bank S.A. 
będzie skuteczny również 
względem pozostałych in-
teresariuszy banku.

– Z kolei jeśli NSA po-
dzieli argumenty zawar-
te w skardze kasacyj-
nej i uchyli wyrok WSA 
w Warszawie, sytuacja ta 
nie będzie stała na prze-
szkodzie rozpoznaniu 
przez sądy administra-
cyjne pozostałych ponad 
7 tys. skarg wniesionych 
na decyzję BFG przez inte-
resariuszy banku (głównie 
kredytobiorców) – podsu-
mowuje nasz rozmówca.
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O CO ZAPYTAŁ TSUE 
WOJEWÓDZKI SĄD ADMINISTRACYJNY W WARSZAWIE

WSA w Warszawie zapytał Trybunał Sprawiedliwości 
Unii Europejskiej o to, czy: 

sąd administracyjny powinien rozpoznawać każdą 
skargę na decyzję Bankowego Funduszu Gwaran-
cyjnego, czy może się oprzeć wyłącznie na skardze 
wniesionej do WSA przez radę nadzorczą banku,

Co orzekł Trybunał Sprawiedliwości Unii Europejskiej 

12 grudnia 2024 r. TSUE odpowiedział na pytania 
zadane przez WSA. Nie przesądził jednak, 
czy restrukturyzacja Getin Noble Banku była 
bezprawna ani czy frankowiczom przysługuje 
odszkodowanie od Skarbu Państwa.
Trybunał uznał, że zarzuty skarżących dotyczące 
braku przeciwdziałania konfliktowi interesów 
powinny zostać zbadane przez sąd krajowy. 
To sądy administracyjne, analizując m.in. te zarzuty, 
rozstrzygną ostatecznie, czy decyzje BFG zostały 
wydane z naruszeniem prawa. Od tego może zależeć 
możliwość dochodzenia odszkodowania.

jeden organ (BFG) może łączyć różne funkcje, 
tzn. prowadzić restrukturyzację i uporządkowaną 
likwidację banku, a jednocześnie być gwarantem 
depozytów lub kuratorem banku,

wymóg niezależności i braku konfliktu interesów, 
wynikający z prawa unijnego, jest spełniony, jeśli 
państwo nie wprowadziło wprost odpowiednich 
przepisów, a zasady te wynikają jedynie z wew-
nętrznych rozwiązań przyjętych przez sam organ, 
taki jak BFG. 

(wyrok z 8 maja 2025 r., sprawa nr C-118/23)
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Komisja Wenecka wskazuje ramy, 
nie konkretne rozwiązania

Od 11 marca zasiada pani 
w Komisji Weneckiej. 
Oprócz prestiżu towarzy-
szącego tej funkcji w tle 
wybrzmiewa też kwestia 
sprawczości, której Komi-
sja Wenecka często ma 
dość mało. Czy jest pani 
przekonana, że pani 
praca w ciągu najbliż-
szych czterech lat real-
nie będzie przekładać 
się na to, jak wyglądają 
systemy prawne poszcze-
gólnych krajów?
Myślę, że tak. Poszczegól-
ne państwa oraz ich sądy 
konstytucyjne odwołują 
się do opinii czy reko-
mendacji Komisji We-
neckiej. Co istotne, nie-
koniecznie są to opinie 
i rekomendacje przygo-
towywane dla tych kon-
kretnych państw – bo Ko-
misja Wenecka działa na 
rzecz wypracowania uni-
wersalnych standardów, 
które wykraczają poza 
specyfi czne uwarunko-
wania prawne i politycz-
ne danego kraju. Opinia 
dotycząca konkretnego 
projektu ustawy jest więc 
często podstawą formu-
łowania ogólnych zasad, 
z których korzystają nie 
tylko różne państwa, ale 
również instytucje Rady 
Europy czy Unii Europej-
skiej. Te ostatnie zarów-
no powołują się na opi-
nie komisji, jak i same 
występują o ich przygo-
towanie. Jeśli spojrzymy 
na to w ten sposób, to 
działalność komisji ma 
duże znaczenie. Z dru-
giej strony, jak każde 
ciało eksperckie, spraw-
czość Komisji Weneckiej 
opiera się na autorytecie 
– nie dysponuje ona na-
rzędziami pozwalający-
mi na wdrożenie formu-
łowanych przez siebie re-
komendacji.

Opinie KW co do zasady 
są przyjmowane w drodze 
konsensusu, a jest to 
ciało, w skład którego 
wchodzi 61 państw 
reprezentujących różną 
kulturę prawno-poli-
tyczną. Trudno chyba 
wypracować jedno-
lite stanowisko?
Nie jestem w stanie na 
ten moment odpowie-
dzieć na to pytanie, opie-
rając się na własnym do-
świadczeniu. Przypusz-
czam jednak, że istotną 
rolę w poszukiwaniu 

konsensusu może odgry-
wać stosowana przez Ko-
misję Wenecką kompara-
tystyczna metoda pracy, 
zakładająca konieczność 
przeprowadzania w każ-
dej opiniowanej spra-
wie kompleksowej ana-
lizy uwzględniającej rów-
nież regulacje i praktykę 
innych państw. Pozwa-
la to na wypracowywa-
nie rozwiązań, które 
mają na uwadze różno-
rodność systemów praw-
nych, a jednocześnie 
opierają się na wspól-
nych zasadach. Wszyst-
kie opinie przyjmowa-
ne są na posiedzeniach 
plenarnych, które od-
bywają się cztery razy 
w roku, natomiast za-
sadnicze prace nad nimi 
toczą się pomiędzy tymi 
posiedzeniami, w kilku-
osobowych podzespołach 
i grupach roboczych. To 
właśnie członkowie tych 
mniejszych gremiów, do-
brze zaznajomieni z ana-
lizowaną problematyką, 
przeprowadzają konsul-
tacje z władzami danego 
państwa czy organiza-
cjami pozarządowymi, 
tak jak miało to miejsce 
w przypadku polskiego 
projektu tzw. ustawy pra-
worządnościowej.

Istotne jest również to, 
że poszczególni eksperci 
nie reprezentują swoich 
państw, mają wykazywać 
się pełną niezależnością. 
Nie mogą więc uczestni-
czyć w sporządzaniu opi-
nii dotyczących ich wła-
snego kraju ani w gło-
sowaniach nad takimi 
dokumentami. Nato-
miast z inicjatywą pod-
dania danego aktu oce-
nie komisji może wy-
stąpić nie tylko samo 
państwo, ale także róż-
ne organy Rady Europy, 
np. Zgromadzenie Parla-
mentarne.

Jak szczegółowe mogą 
być rozwiązania, które 
komisja rekomen-
duje danemu państwu? 
W przypadku polskich 
ustaw dotyczących 
wymiaru sprawiedliwo-
ści było oczekiwanie, że 
opinia będzie generalnie 
na „tak” albo na „nie”, ale 
przecież w praktyce nie 
jest to takie zero-jedyn-
kowe.
Komisja Wenecka ni-
gdy nie wskazuje jedne-

go, konkretnego rozwią-
zania, które dane pań-
stwo powinno przyjąć, 
lecz określa ramy praw-
ne, w których rozwiąza-
nie to powinno zostać 
wypracowane. Z jednej 
strony nie są one na tyle 
abstrakcyjne, że całkowi-
cie abstrahują od proble-
mu opiniowanej refor-
my czy projektu ustawy, 
z drugiej strony nigdy nie 
są na tyle konkretne, by 
odbierać państwu moż-
liwości podjęcia suwe-
rennej decyzji co do za-
kresu i kierunku zmian. 
Nigdy w opinii Komisji 
Weneckiej nie pojawi się 
propozycja dotycząca do-
kładnego kształtu usta-
wy czy brzmienia dane-
go przepisu. To są decyzje 
o charakterze politycz-
nym, należące do kom-
petencji organów da-
nego państwa. Trudno 
również oczekiwać, aby 
Komisja Wenecka w spo-
sób bezpośredni zatwier-
dzała lub sprzeciwiała się 
regulacjom, które dane 
państwo zamierza przy-
jąć. Byłoby to już wikła-
nie się w spór polityczny.

Po tym, jak na początku 
marca przyjęto opinię na 
temat projektu ustawy 
praworządnościowej, 
uczestniczący w posie-
dzeniu Komisji Wenec-
kiej doradca prezydenta 
Jacek Saryusz-Wolski 
stwierdził, że jest to ciało 
w polskiej debacie przere-
klamowane i przeceniane. 
On też zwrócił uwagę na 
wchodzące w jej skład 
państwa, przypomina-
jąc, że jeszcze niedawno 
była wśród nich Rosja, zaś 
obecnie są to m.in. kraje 
z Azji Centralnej.
Krąg państw repre-
zentowanych w Komi-
sji Weneckiej jest fak-
tycznie szerszy niż tylko 
ten obejmujący państwa 
członkowskie Unii Eu-
ropejskiej czy nawet 
Rady Europy. W pań-
stwach tych obowiązują 
różne regulacje prawne 
oraz praktyki ustrojowe, 
a także nieco inne tra-
dycje konstytucyjne, co 
może wpływać na spo-
sób postrzegania pew-
nych rozwiązań. Sko-
ro jednak wszystkie te 
państwa chcą mieć swo-
ich przedstawicieli w ra-
mach Komisji Weneckiej, 
to można domniemywać, 
że podzielają i respektują 
wartości i standardy, na 
straży których organ ten 
stoi. Zadaniem Komisji 
Weneckiej jest również 
doprecyzowanie tych 
standardów tak, aby ja-
sno określić minimalny 

poziom wymagań, jaki 
w poszczególnych obsza-
rach powinien obowiązy-
wać państwa demokra-
tyczne. Nie chodzi przy 
tym o ich uśrednienie, 
ale o wyznaczenie za-
kresu tych standardów, 
który nie może być na-
ruszany. Wydaje się przy 
tym, że gdyby ta prak-
tyka doprecyzowywania 
standardów nie mia-
ła znaczenia, to o opi-
nię Komisji Weneckiej 
nie występowałyby cho-
ciażby organizacje mię-
dzynarodowe. Warto 
zwrócić uwagę również 
na to, że na przestrzeni 
30 lat te standardy ewo-
luowały, przy czym była 
to ewolucja w kierunku 
ich wzmocnienia i roz-
winięcia. Oczywiście ich 
obecny kształt w więk-
szym stopniu współtwo-
rzą aktywni członkowie 
Komisji Weneckiej niż ci, 
którzy w prace tego orga-
nu w niewielkim stopniu 
się angażują.

Od co najmniej kilku 
prawników słyszałam, 
że prawo międzyna-
rodowe, a już zwłasz-
cza kwestie ochrony 
praw człowieka, to jedna 
z ostatnich kwestii, na 
które zwraca się uwagę 
podczas kształcenia 
sędziów. To nie są chyba 
dobre podwaliny pod to, 
by takie instytucje jak 
KW czy Europejski Trybu-
nał Praw Człowieka nie 
traciły na znaczeniu?
Nie podzielałabym tezy, 
że ograniczona obecność 
prawa międzynarodo-
wego czy problematyki 
praw człowieka w kształ-

ceniu sędziów musi pro-
wadzić do spadku zna-
czenia takich instytu-
cji jak Komisja Wenecka 
czy Europejski Trybunał 
Praw Człowieka. Ich rola 
nie wynika bowiem wy-
łącznie z poziomu spe-
cjalistycznej wiedzy po-
szczególnych grup za-
wodowych, lecz przede 
wszystkim z systemo-
wego umocowania tych 
instytucji oraz funkcji, 
jakie pełnią w europej-
skim porządku prawnym. 
Oczywiście pogłębio-
na znajomość standar-
dów międzynarodowych 
wśród sędziów jest istot-
na i może wzmacniać ich 
praktyczne oddziaływa-
nie. Myślę jednak, że jest 
coraz większa wiedza nie 
tylko wśród prawników, 
ale również obywateli na 
temat ponadnarodowych 
mechanizmów kontroli 
państwa i ochrony praw 
jednostki. Często słyszy-
my chociażby, że ktoś 
„pójdzie do Strasburga”, 
bo nie znalazł sprawie-
dliwości przed polski-
mi sądami. To pokazuje 
świadomość obywatela 
co do tego, że funkcjo-
nuje organ, który może 
zareagować w sytuacji, 
gdy państwo nie wywią-
zuje się ze swoich obo-
wiązków albo nie zapew-
nia jednostce odpowied-
niego standardu ochrony 
jej praw.

Pierwsze posiedzenie 
plenarne Komisji Wenec-
kiej, w którym weźmie 
pani udział, zaplano-
wano na czerwiec. Od 
czego chce pani zacząć 
pełnienie swojej funk-

cji? I czego chciałaby pani 
nauczyć się po tych czte-
rech latach?
Na pewno zależy mi na 
aktywnym włączeniu 
się w prace Komisji We-
neckiej. Czuję się od-
powiedzialna za polski 
wkład w kształtowanie 
standardów rządów pra-
wa i ochrony praw jed-
nostki. Chciałabym, aby 
w procesie ich wypraco-
wywania uwzględniano 
również nasze bogate 
tradycje konstytucyjne, 
dorobek ustrojowy oraz 
rozwiązania demokra-
tyczne, które uznajemy 
za szczególnie wartościo-
we i warte upowszech-
nienia. O tym, w jakich 
obszarach będę działać, 
będę mogła powiedzieć 
więcej dopiero po czerw-
cowym posiedzeniu ple-
narnym. Z pewnością 
praca w komisji będzie 
dla mnie również bar-
dzo cennym doświadcze-
niem w kontekście mo-
jej działalności naukowej. 
Pozwoli mi np. spojrzeć 
na zasadę niezależności 
sądownictwa z perspek-
tywy doświadczeń wielu 
państw. Zawsze zajmo-
wałam się komparatysty-
ką, jednak czym innym 
jest prowadzenie badań 
naukowych w tym zakre-
sie, a czym innym anali-
za konkretnych reform 
wdrażanych w poszcze-
gólnych krajach. ©℗

Rozmawiała Sonia Otfi nowska

 wywiad Monika Florczak-Wątor: Nigdy 
w opinii Komisji Weneckiej nie pojawi się 
propozycja dotycząca dokładnego kształtu 
ustawy czy brzmienia konkretnego 
przepisu. To już decyzja polityczna, która 
należy do danego państwa

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

Prof. dr hab. Monika Florczak-Wątor, członkini Komisji Weneckiej
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Wyrok TSUE nie pomoże ustawie praworządnościowej RPO chce doprecyzowania 
przepisów o kontaktach 
z ubezwłasnowolnionymi

 orzeczenie 

Sonia Otfinowska

sonia.otfinowska@infor.pl

Wczorajsze rozstrzy-
gnięcie Trybunału Spra-
wiedliwości Unii Euro-
pejskiej potwierdziło, 
że niedopuszczalny jest 
automatyzm przy wy-
łączaniu sędziów po-
wołanych przy udzia-
le nowej Krajowej Rady 
Sądownictwa. To funda-
mentalny sygnał, że pro-
jekt tzw. ustawy prawo-
rządnościowej opiera 
się na złych założeniach 
– mówi w rozmowie 
z DGP Marcin Wiącek, 
rzecznik praw obywa-
telskich.

Sprawę przed TSUE 
zainicjował sędzia Sądu 
Rejonowego Poznań-
-Stare Miasto, a obecnie 
również prezes Stowa-
rzyszenia Sędziów Pol-
skich „Iustitia” Bartło-
miej Przymusiński. Miał 
on rozpatrzyć wniosek 
o wyłączenie sędzi, któ-
ra została powołana przy 
udziale obecnej KRS. Po-
stanowił jednak zadać 
pytania TSUE w celu 
przesądzenia, czy skład 
orzekający, w którym 
zasiada sędzia powoła-
ny w wyniku budzącej 
wątpliwości procedury, 
można uznać za „nieza-
wisły i bezstronny sąd 
ustanowiony uprzednio 
na mocy ustawy w rozu-
mieniu prawa Unii”.

Jak stwierdził wczo-
raj TSUE – można. 
Ale zależy to od cało-
ściowej oceny sprawy. 

Samo to, że sędzia brał 
udział w takiej proce-
durze, nie jest podsta-
wą do jego wyłączenia. 
Nieprawidłowość przy 
powołaniu nie oznacza 
bowiem od razu, że sę-
dzia nie jest niezawisły. 
„Wymóg sądu ustano-
wionego uprzednio na 
mocy ustawy może zo-
stać podważony wyłącz-
nie, gdy dochodzi do nie-
prawidłowości, które ze 
względu na swój charak-
ter i wagę mogą, rozpa-
trywane łącznie, stwa-
rzać rzeczywiste ryzyko 
ingerencji pozostałych 
władz w proces powoła-
nia, oraz budzić w prze-
konaniu jednostek uza-
sadnione wątpliwości co 
do niezawisłości i bez-
stronności danej sę-
dzi” – wskazał trybunał 
w Luksemburgu.

C i ę ż a r  z b a d a n i a 
wszystkich okoliczno-
ści towarzyszących da-
nej sprawie każdorazo-
wo spadnie więc na kon-
kretny sąd krajowy, do 
którego wpłynął wnio-
sek o wyłączenie. To jed-
nak może prowadzić do 
wykształcenia się zupeł-
nie różnych linii orzecz-
niczych. Zgodnie więc 
z oczekiwaniem TSUE 
– „w celu przywrócenia 
zaufania publicznego do 
systemu sądownictwa” 
– zaapelował o właści-
we „ramy normatyw-
ne”, czyli uchwalenie 
przez polski parlament 
ustawy, która wreszcie 
problem rozwiąże kom-
pleksowo.

Wtorkowy wyrok jest 
potwierdzeniem sta-
nowiska wyrażonego 
we wcześniejszej opinii 
rzecznika generalne-
go TSUE Deana Spiel-
manna. Jak podkre-
śla w rozmowie z DGP 
rzecznik praw obywa-
telskich Marcin Wiącek, 
jest on również zbieżny 
ze stanowiskiem przed-
stawianym przez RPO 
w toku postępowania.

– W uzasadnieniu try-
bunał odniósł się bezpo-
średnio do sytuacji sędzi, 
która miała być wyłączo-
na ze sprawy – wskazał, 
że wcześniej była asy-
stentką sędziego, a jej 
kandydatura została po-
zytywnie zaopiniowa-
na przez kolegium oraz 
zgromadzenie sędziów 
sądu. Te okoliczności 
nie wskazywały na to, 
by wniosek o wyłączenie 
był w tej sytuacji zasadny 
– wymienia prof. Wiącek.

Jego zdaniem wyrok 
jest też „fundamental-
nym sygnałem”, że propo-
nowany przez resort spra-
wiedliwości projekt tzw. 
ustawy praworządnościo-
wej nie opiera się na pra-
widłowych założeniach.

– W tym przypadku 
uznano bowiem, że każ-
dy sędzia zaopiniowany 
przez „nową KRS” wyda-
je orzeczenia naruszają-
ce prawo UE oraz nie ma 
statusu sędziego w ro-
zumieniu konstytucji 
– zauważa. Taki wnio-
sek nie wynika jednak 
wcale z wydanego wła-
śnie wyroku TSUE.

Głównym zarzutem 
pod adresem propono-
wanych przez resort 
sprawiedliwości prze-
pisów jest też arbitral-
ny podział sędziów na 
trzy grupy (zieloną, żół-
tą i czerwoną) w zależ-
ności od okoliczności po-
wołania. Dość łaskawym 
okiem na te propozycje 
spojrzała jednak Komisja 
Wenecka, która w swo-
jej opinii stwierdziła, że 
w obliczu bezpreceden-
sowego charakteru sytu-
acji przyjęte w projekcie 
ramy generalnie są od-
powiednie. Komisja po-
chwaliła wycofanie się 
z wcześniejszych, dalej 
idących rozwiązań za-
kładających m.in. unie-
ważnienie powołań sę-
dziowskich. Zarekomen-
dowała jednocześnie, by 
ponowne postępowania 
przed KRS prowadzić 
w ten sposób, by prio-
rytetowo potraktować 
obsadę Sądu Najwyż-
szego. Sędziowie z gru-
py „żółtej” i „czerwo-
nej” – z ewentualnym 
wyjątkiem sędziów Izby 
Kontroli Nadzwyczaj-
nej i Spraw Publicznych 
oraz tych, którzy wcze-
śniej orzekali w Izbie 
Dyscyplinarnej – do cza-
su zakończenia nowych 
postępowań mieliby też 
pozostać na swoich sta-
nowiskach. ©℗

 prawo rodzinne 

Nadia Senkowska

nadia.senkowska@infor.pl

Rzecznik praw obywatel-
skich od lat postuluje li-
kwidację instytucji ubez-
własnowolnienia. Póki 
jednak nie jest to możli-
we, domaga się doprecy-
zowania przepisów, które 
gwarantować mają obję-
tym nimi osobom prawo 
do kontaktów z bliskimi.

Planowane przez resort 
sprawiedliwości zmiany 
m.in. w kodeksie rodzin-
nym i opiekuńczym mają 
zagwarantować doro-
słym ubezwłasnowolnio-
nym możliwość kontak-
tu z ich bliskimi, a także 
z osobami, z którymi po-
zostają one emocjonalnie 
związane. Rozwiązania te 
są traktowane jako tym-
czasowe, potrzebne do 
czasu całkowitego znie-
sienia instytucji ubezwła-
snowolnienia. Póki to się 
nie stanie (prace nad od-
powiednią ustawą trwa-
ją), proponowane przepi-
sy miałyby przenieść na 
grunt kontaktów z doro-
słymi regulacje dotyczą-
ce kontaktów z dzieckiem. 
O zagwarantowanie kon-
taktów mógłby się starać 
nie tylko sam ubezwła-
snowolniony i jego opie-
kun prawny, ale też każdy, 
kto wykaże, że ma w tym 
realny interes (zarówno ze 
względów rodzinnych, jak 
i emocjonalnych).

RPO postrzega rozwiąza-
nia przewidziane w opisy-
wanym projekcie jako od-
powiedź na swoje postula-
ty. Jego zastępca Stanisław 
Trociuk przekazał jednak 
resortowi pewne uwagi. 
A te ogniskują się m.in. 
wokół obaw o wykluczenie 
części zainteresowanych 
zmianami grup. Zdaniem 
rzecznika projektowane 
przepisy nie wskazują bo-
wiem wprost, że obowiązek 
uwzględniania woli swoich 
podopiecznych w kwestii 
utrzymywania kontak-
tów z innymi ludźmi będą 
mieli opiekunowie praw-
ni zarówno osób ubezwła-
snowolnionych całkowicie, 
jak i częściowo. To samo 
dotyczy obowiązku infor-
mowania sądu, jeśli pod-
trzymywanie relacji było-
by sprzeczne z interesem 
samych podopiecznych. 
I choć RPO przyznaje, że 
sytuacja tych dwóch grup 
w założeniu znacznie się 
od siebie różni, w prakty-
ce może być ona zbliżona, 
zwłaszcza kiedy ubezwła-
snowolnieni w różnym 
stopniu przebywają w pla-
cówkach opiekuńczych. 
Tak samo bowiem pozo-
stają odcięci od świata ze-
wnętrznego, a więc przy 
podejmowaniu decyzji 
są co najmniej częściowo 
uzależnieni od władz tych 
ośrodków. ©℗

ORZECZNICTWO

Wyrok Trybunału Sprawiedliwo-
ści Unii Europejskiej z 24 marca 
2026 r., sprawa C-521/21

www.serwisy.gazetapraw-
na.pl/orzeczenia

Etap legislacyjny
Projekt w uzgodnieniach, konsultacjach 
publicznych i opiniowaniu

Prezydent m.st. Warszawy

Znak sprawy: UD-XIV-WAB.6740.25.2026.PBE 

OBWIESZCZENIE

Zawiadamiam, że rozpoczęliśmy postępowanie administracyjne, które 

dotyczy wydania decyzji o zmianie zezwoleniu na realizację inwestycji 

drogowej nr 1/WES/ZRID/2025 z  dnia 09.01.2025  r. i  zatwierdzenia 

projektu zagospodarowania terenu oraz projektu architektoniczno-

budowlanego obejmującego budowę drogi publicznej ul. Kasztanowej

na  terenie działek ewidencyjnych nr: 8/2 i  9/1 w  obrębie 8-04-06

położonych w dzielnicy Wesoła miasta stołecznego Warszawy. 

Postępowanie rozpoczęliśmy na wniosek Prezydent Miasta Stołecznego 

Warszawy reprezentowanego przez Burmistrza Dzielnicy Wesoła. 

Pouczenie

Każdy, kto wykaże interes prawny może zapoznać się z aktami sprawy 

w  siedzibie Urzędu Dzielnicy Wesoła m.st. Warszawy w  Wydziale 

Architektury i Budownictwa, 05-075 Warszawa, ul. 1 Praskiego Pułku 33, 

w  godzinach 800 – 1530, w  dni robocze, w  terminie 14 dni od daty 

publicznego ogłoszenia.  

Podstawa prawna

• art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. – o szczegółowych 

zasadach przygotowania i  realizacji inwestycji w  zakresie dróg 

publicznych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 311); 

• art. 49 ustawy z  dnia 14 czerwca 1960r. Kodeks postępowania 

administracyjnego (t.j. Dz.U. z 2025r. poz. 1691)

Wyciąg z ogłoszenia Prezydenta Miasta Opola

o I przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 3

(wymagającego przeprowadzenia remontu), położonego w Opolu przy ul. Ozimskiej 

61, zlokalizowanego na I piętrze budynku, składający się z 3 pokoi, kuchni, łazienki, 
wc i dwóch przedpokoi o łącznej pow. 104,65 m2 wraz ze sprzedażą ułamkowej części 
gruntu w udziale 12,50%, obejmującego dz. nr 2100 o pow. 0,0297ha obręb Opole, 
KW OP1O/00073162/0 niezbędnego do racjonalnego korzystania z lokalu.

Instalacje w budynku: wod.-kanal., elektryczna, gazowa. Ogrzewanie lokalu: piece 
kaflowe.

Dla lokalu wydane jest świadectwo charakterystyki energetycznej.

Przedmiotowa nieruchomość nie jest obciążona ograniczonymi prawami rzeczowymi 

i nie ma przeszkód prawnych w rozporządzaniu nią.

Budynek mieszkalny przy ul. Ozimskiej 61 wpisany jest do  Gminnej Ewidencji 
Zabytków Miasta Opola.

Nieruchomość położona jest poza terenem objętym miejscowym planem 
zagospodarowania przestrzennego, natomiast zgodnie z zapisem planu ogólnego 
Opola (Uchwała nr XXIV/399/25 Rady Miasta Opola z dnia 18.12.2025r.) teren, 
na którym położona jest przedmiotowa działka oznaczony jest jako strefa 70SW – 
teren zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej, teren usług, teren komunikacji, teren 
zieleni urządzonej, teren ogrodów działkowych, teren infrastruktury technicznej.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 670.000,00 zł;Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 670.000,00 zł;

wadium:  67.000,00 zł.wadium:  67.000,00 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 czerwca 2026 r. o godz. 10.00 w Urzędzie Miasta 

Opola – sala nr 312, Rynek 1A, Opole.

Pełną treść ogłoszenia o przetargu zamieszczono na tablicy ogłoszeń UM Opola 
(Plac Wolności 7-8, korytarz, obok pok. 103), oraz na  stronie internetowej 
UM Opola, Biuletynu Informacji Publicznej www.bip.um.opole.plwww.bip.um.opole.pl.

INFORMACJE DODATKOWE: Urząd Miasta Opola (Plac Wolności 7-8), Wydział 
Gospodarki Nieruchomościami, pok. 103 i 104, tel. 77/4511832 lub 77/4511843 
w dniach pracy Urzędu w godz. 7.30-15.30 (pn.- środa); 7.30-17.00 (czwartek); 
7.30-14.00 (piątek).

Zgodnie z art. 70¹ §3 Kodeksu Cywilnego warunki przetargu mogą ulec zmianie, 
zostanie niezwłocznie ujęte w treści ogłoszenia.

PREZYDENT MIASTA OPOLA zastrzega sobie prawo odwołania przetargów 
z uzasadnionej przyczyny.
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Michalina Topolewska 

michalina.topolewska@infor.pl

Dziś Trybunał Konstytu-
cyjny ogłosi wyrok doty-
czący przepisów, które nie 
pozwalały pracować opie-
kunom osób niepełno-
sprawnych pobierających 
świadczenie pielęgnacyj-
ne. Od złożenia skargi kon-
stytucyjnej w tej sprawie 
minęło prawie sześć lat i w 
tym czasie doszło do zmia-
ny przepisów, dzięki cze-
mu mogą oni obecnie pra-
cować. Zniesienie zakazu 
aktywności zawodowej nie 
objęło jednak wszystkich 
opiekunów i to właśnie dla 
tych wykluczonych wyrok 
TK będzie miał znaczenie. 
Problem w tym, że orze-
czenia trybunału nie są 
publikowane w Dzienni-
ku Ustaw, więc nawet jeśli 
wyrok będzie dla nich ko-
rzystny, to w ich sytuacji 
może się nic nie zmienić.

Praca albo świadczenie

Zaskarżony do TK przepis to 
art. 17 ust. 1 ustawy z 28 li-
stopada 2003 r. o świadcze-
niach rodzinnych (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1208 ze zm.), 
który w brzmieniu obo-
wiązującym do 31 grudnia 
2023 r. przewidywał, że jed-
nym z warunków otrzymy-
wania świadczenia pielę-
gnacyjnego jest to, aby oso-
ba sprawująca opiekę nad 
niepełnosprawnym człon-
kiem rodziny nie podej-
mowała albo zrezygnowa-
ła z zatrudnienia lub innej 
pracy zarobkowej. Zdaniem 
autora skargi konstytucyj-
nej taka regulacja stano-

wi naruszenie art. 65 ust. 1 
konstytucji, który stanowi, 
że każdemu zapewnia się 
wolność wyboru i wykony-
wania zawodu oraz miej-
sca pracy.

Opiekun osoby niepeł-
nosprawnej uzasadnia to 
w ten sposób, że został po-
stawiony w sytuacji, w któ-
rej mógł otrzymać świad-
czenie pielęgnacyjne, ale 
z uwagi na treść art. 17 
ust. 1 musiałby zrezygno-
wać z jakiejkolwiek pracy 
lub kontynuować aktyw-
ność zawodową. Tyle że 
w tym drugim przypadku 
ze względu na konieczność 
sprawowania stałej opieki 
nad niepełnosprawnym 
członkiem rodziny jego 
praca zawodowa mogłaby 
być prowadzona jedynie 
w bardzo ograniczonym 
zakresie i wymiarze czaso-
wym, przez co jej efektem 
byłoby uzyskiwanie nie-
wielkich dochodów. Wyko-
nywana w takich warun-
kach praca byłaby zatem 
pozbawiona swojej funk-
cji dochodowej, a bardziej 
opłacalnym rozwiązaniem 
byłoby niewykonywanie 
żadnej pracy i otrzymywa-
nie świadczenia pielęgna-
cyjnego. W konsekwencji 
w ocenie skarżącego doszło 
do naruszenia konstytucyj-
nej zasady wolności pracy 
na skutek pozbawienia go 
możliwości jej wykonywa-
nia jako czynności służą-
cej poprawie sytuacji eko-
nomicznej.

Opiekunowie podzieleni

Co istotne, zniesienie za-
kazu łączenia pracy ze 

świadczeniem pielęgna-
cyjnym było przez wiele 
lat jednym z najważniej-
szych postulatów zgła-
szanych kolejnym rzą-
dom przez opiekunów 
osób niepełnosprawnych. 
Ich działania doprowadzi-
ły do zmiany art. 17 ust. 1 
od 1 stycznia 2024 r., ale 
nie dla wszystkich osób. 
Przeprowadzona wów-
czas reforma sprowadza-
ła się bowiem do tego, że 
co do zasady pracować 
i otrzymywać świadczenie 
mogą opiekunowie, któ-
rzy prawo do niego naby-
li po wspomnianej dacie. 
Natomiast osoby, którym 
świadczenie zostało przy-
znane na podstawie prze-
pisów obowiązujących do 
31 grudnia 2023 r., czy-
li na starych zasadach, 
mogą się zdecydować na 
przejście na nowe regu-
lacje i wtedy mogą dora-
biać do świadczenia. Jed-
nak część z nich nie może 
skorzystać z tej opcji, bo 
od 2024 r. świadczenie 
jest wypłacane tylko do 
ukończenia 18 lat przez 
osobę niepełnosprawną, 
a oni opiekują się doro-
słym członkiem rodziny 
lub nie chcą przechodzić 
na nowe zasady, aby nie 
tracić świadczenia, gdy 
dziecko stanie się pełno-
letnie.

W związku z podziałem 
opiekunów na tych, którzy 
mogą pracować i pobierać 
świadczenie, oraz tych, 
którzy nie mogą tego ro-
bić, do Ministerstwa Ro-
dziny, Pracy i Polityki Spo-
łecznej trafi ła w ubiegłym 

roku petycja dotycząca 
jego zniesienia.

– W styczniu br. odbyło 
się spotkanie w resorcie 
w tej sprawie, ale w odpo-
wiedzi usłyszeliśmy jedy-
nie, że zmiana przepisów 
jest przedmiotem analiz. 
Dlatego tym bardziej cze-
kamy na to, co orzeknie 
TK, i liczymy, że jego wy-
rok doprowadzi do jakie-
goś przełomu – mówi Mał-
gorzata Mikołajczyk, akty-
wistka i inicjatorka petycji.

Dodaje, że chodzi tutaj 
o grupę liczącą 188,7 tys. 
osób, bo tylu opiekunów, 
wg danych przekazanych 
przez MRPiPS, otrzymy-
wało świadczenie pielę-
gnacyjne na starych zasa-
dach w trzecim kwartale 
2025 r. i nie może do nie-
go dorobić ani jednej zło-
tówki.

Bez publikacji

Magdalena Januszewska, 
radczyni prawna prowa-
dząca własną kancelarię, 
zwraca uwagę, że jeśli TK 
wyda wyrok stwierdzają-
cy niezgodność przepisów 
ustawy o świadczeniach 
rodzinnych z konstytucją, 
to jego realizacja napotka 
przeszkodę wynikającą 
z tego, że nie zostanie on 
opublikowany w Dzienni-
ku Ustaw.

Przypomnijmy, że 
w związku z toczącym 
się od lat sporem poli-
tycznym wokół trybu-
nału obecny rząd podjął 
uchwałę, w której wyra-
ził stanowisko o niedo-
puszczalności publikacji 
orzeczeń TK w dzienni-
kach urzędowych.

– Brak ogłoszenia wyro-
ku blokuje drogę do wzno-
wienia postępowania na 
podstawie odrębnych 
przepisów, w których ter-

min na wniesienie skargi 
wiążą z datą wejścia w ży-
cie orzeczenia trybunału, 
którym zwykle jest dzień 
ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw – podkreśla Mag-
dalena Januszewska.

O tym, że jest to pro-
blem, świadczy przykład 
innego wyroku TK doty-
czącego świadczenia pie-
lęgnacyjnego z grudnia 
2025 r. (sygn. akt SK 50/22). 
Sędziowie orzekli wtedy, 
że ma do niego prawo oso-
ba będąca na urlopie wy-

chowawczym. Powołują-
ca się na ten wyrok matka 
niepełnosprawnego dziec-
ka złożyła do Naczelnego 
Sądu Administracyjnego 
skargę o wznowienie po-
stępowania sądowego 
w sprawie odmowy przy-
znania jej świadczenia pie-
lęgnacyjnego. Jednak NSA 
postanowił ją odrzucić 
– uznał, że trzymiesięcz-
ny termin na wniesienie 
skargi nie zaczął biec, bo 
orzeczenie TK nie weszło 
w życie. ©℗

 uprawnienia  Brak możliwości podejmowania jakiejkolwiek 
aktywności zawodowej przez osobę uprawnioną do świadczenia 
pielęgnacyjnego narusza konstytucyjną wolność pracy. Tak 
uważa autor skargi, którą rozstrzygnie Trybunał Konstytucyjny

Trybunał orzeknie o zakazie łączenia 
pracy ze świadczeniem pielęgnacyjnym

Wojskowy szkolący się ponad pół roku za granicą dostanie świadczenia dla rodziny

 projekty 

Artur Radwan 

artur.radwan@infor.pl

Żołnierz skierowany na 
naukę trwającą powyżej 
6 miesięcy, który zamierza 
zrealizować prawo przeby-
wania w miejscu odbywa-
nia nauki wraz z małżon-
kiem i dziećmi pozostają-
cymi na jego utrzymaniu, 
będzie musiał przedsta-
wić organowi wydające-
mu skierowanie informa-
cję w tej sprawie. Między 
innymi takie rozwiązania 
zawiera projekt rozporzą-
dzenia ministra obrony 
narodowej w sprawie na-
leżności pieniężnych przy-
sługujących żołnierzom 

zawodowym skierowanym 
na naukę za granicą. Do-
kument trafi ł do konsul-
tacji społecznych.

Od początku 2026 r. ro-
dziny żołnierzy, w tym 
uczestniczących w szko-
leniach zagranicznych po-
wyżej 6 miesięcy, zyskują 
dodatkowe uprawnie-
nia w ramach ,,Programu 
wsparcia rodzin wojsko-
wych” i zmian przepisów 
socjalnych. – Wsparcie dla 
żołnierza podnoszącego 
kwalifi kacje za granicą jest 
bardzo ważne. Zabezpie-
czenie jego rodziny to kie-
runek słuszny i potrzebny 
– mówi prof. gen. Stani-
sław Koziej, były szef BBN. 
Podkreśla też potrzebę ja-

snych regulacji, aby żołnie-
rze znali zakres przysługu-
jącego wsparcia.

Wprowadzenie niniej-
szego rozporządzenia 
jest następstwem usta-
wy z 25 czerwca 2025 r. 
o zmianie ustawy o obro-
nie Ojczyzny oraz niektó-
rych innych ustaw (Dz.U. 
poz. 1014), przede wszyst-
kim w zakresie możliwo-
ści przebywania żołnie-
rza zawodowego w miej-
scu pobierania nauki wraz 
z członkami jego rodziny. 
Autorzy projektu podkre-
ślają, że wprowadzając 
taką możliwość, przewi-
dziano równocześnie inne 
należności przysługujące 
w związku z przebywa-

niem członków rodziny 
wraz z żołnierzem.

Zgodnie z art. 455 ust. 2 
ustawy o obronie ojczyzny 
żołnierzom zawodowym 
skierowanym na studia lub 
naukę oraz na staż, kurs lub 
specjalizację albo inne for-
my szkolenia i doskonale-
nia zawodowego za grani-
cą przysługuje w przypad-
ku planowanego pobytu 
do 6 miesięcy m.in. stypen-
dium na utrzymanie, zwrot 
kosztów zakwaterowania, 
przejazdów oraz wydatków 
związanych z przygotowa-
niem pracy dyplomowej 
lub doktorskiej.

Z kolei w przypadku pla-
nowanego pobytu powy-
żej 6 miesięcy oprócz ww. 

należności przysługuje też 
zwrot kosztów przejazdów 
małżonka i dzieci pozosta-
jących na utrzymaniu żoł-
nierza z miejsca zamiesz-
kania w kraju do miejsca 
skierowania go za grani-
cę i z powrotem, zwrot 
kosztów zakwaterowa-
nia przebywających wraz 
z żołnierzem małżonka 
i dzieci pozostających na 
jego utrzymaniu, pokrycie 
kosztów związanych z na-
uką w szkole podstawowej 
i ponadpodstawowej dzieci 
pozostających wraz z żoł-
nierzem. Zwrot przysługu-
je też za inne udokumen-
towane koszty dotyczące 
małżonka i dzieci pozosta-
jących na utrzymaniu żoł-

nierza, poniesione przed 
ich wyjazdem w trakcie 
procesu kierowania żoł-
nierza za granicę.

Do konsultacji trafi ł też 
projekt nowelizacji rozpo-
rządzenia ministra obro-
ny narodowej z 7 marca 
2024 r. w sprawie nauki 
żołnierzy zawodowych 
(Dz.U. z 2024 r. poz. 360). 
Autorzy zmian zapropo-
nowali wprowadzenie re-
gulacji, zgodnie z którą do-
wódca jednostki wojskowej 
będzie informował żołnie-
rza również o braku zgody 
organu uprawnionego do 
wyznaczenia go na wyższe 
od zajmowanego stanowi-
sko służbowe na pobiera-
nie tej nauki. ©℗
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Korektę fi nansowego standardu A 
odczujemy nawet w 2027 r.

Mimo wcześniejszych 
odpowiedzi od resortu 
edukacji w sprawie zani-
żenia środków na ucznia 
przeliczeniowego poseł 
Józefaciuk oczekuje 
dodatkowych wyjaśnień 
w tej sprawie. Z czego 
wynika całe to zamiesza-
nie, które wciąż trwa?
Ministerstwo Edukacji 
Narodowej w paździer-
niku 2025 r. przekaza-
ło samorządom skory-
gowane wyliczenia po-
trzeb oświatowych.

Bezpośrednim powo-
dem korekty potrzeb 
oświatowych były błędy 
popełnione przez MEN 
przy ich obliczaniu na 
2025 r. Obliczeń tych 
dokonywano w czerw-
cu i lipcu 2024 r. Było to 
związane z realizacją no-
wej ustawy o dochodach 
jednostek samorządu te-
rytorialnego. Dość zna-
cząco zmienił się system 
fi nansowania samorzą-
dów, w tym fi nansowa-
nia oświaty. Zmieniły się 
także terminy pobierania 
danych do wyliczeń z sys-
temu informacji oświato-
wej. Zamiast, tak jak przed 
zmianą, pobierania da-
nych z 30 września roku 
poprzedzającego rok bud-
żetowy, pobrano, zgod-
nie z nową ustawą, dane 
z 15 maja 2024 r. Dodat-
kowo w starym systemie 
fi nansowania samorządy 
miały czas na weryfi kację 
danych przyjętych do po-
działu subwencji oświa-
towej do połowy stycznia 
roku budżetowego. Było 
więc 3,5 miesiąca na we-
ryfi kację danych.

A w nowym systemie?
W nowym systemie, 
w pierwszym roku dzia-

łania, samorządy nie 
przeprowadziły żadnej 
weryfikacji. Samo mi-
nisterstwo miało praw-
dopodobnie kilka tygo-
dni na dokonanie obli-
czeń. W starym systemie 
na tego typu wyliczenia 
MEN miał kilka miesięcy. 
Dodatkowo zmienił się 
sposób obliczania kwot, 
zwłaszcza w odniesieniu 
do uczniów z orzeczenia-
mi o potrzebie kształce-
nia specjalnego. Wskutek 
tego były błędy w oblicze-
niach popełnione przez 
MEN, których nikt na 
czas nie mógł wychwy-
cić. Błędnie przyporząd-
kowano część uczniów do 
odpowiednich wag – licz-
ba uczniów przeliczenio-
wych była niższa, niż być 
powinna. Spowodowało 
to zawyżenie fi nansowe-
go standardu A podziału 
potrzeb oświatowych.

Co oznacza dla samorzą-
dów standard A?
Standard ten wyznacza 
fundament do obliczania 
kwot na ucznia. Część sa-
morządów w wyniku błę-
dów otrzymała naliczo-
ne potrzeby oświato-
we wyższe niż należne, 
a część niższe. W więk-
szości przypadków ozna-
czało to wyższą albo niż-
szą subwencję.

Nikt tego nie mógł prze-
widzieć?
Ministerstwo zbyt póź-
no zorientowało się, że 
popełniło błędy. Nowy 
system finansowania, 
w przeciwieństwie do 
starego, nie pozwala na 
szybkie przeliczenie sub-
wencji po zmianie fi nan-
sowego standardu A bez 
zmiany łącznej wartości 

nowej subwencji. Nowa 
subwencja jest zapisa-
na w budżecie państwa, 
więc jej zmiana musiała-
by oznaczać nowelizację 
ustawy budżetowej. Po-
nieważ błędy były zbyt 
duże, by można było je zi-
gnorować, Ministerstwo 
Edukacji Narodowej wraz 
z Ministerstwem Finan-
sów opracowały metodę 
naprawy skutków błęd-
nych obliczeń.

Naprawiono tak, że obni-
żono wysokość kwot, 
które wcześniej przy-
znano…
Poprawienie obliczeń 
spowodowało, że dla czę-
ści samorządów naliczo-
ne potrzeby oświatowe 
były wyższe niż należne, 
a dla innych – niższe. Po 
korekcie liczba uczniów 
przeliczeniowych oka-
zała się wyższa, co mu-
siało skutkować obniże-
niem fi nansowego stan-
dardu A. Obniżył się on 
o 0,6  proc. z poziomu 
9477 zł do 9415 zł. Gdy-
by ministerstwo nie po-
pełniło tych błędów, to fi -
nansowy standard A wy-
nosiłby właśnie 9415 zł.

Ale resort eduka-
cji nie powinien się 
chyba mylić…
Główny problem, nie li-
cząc słusznego oczeki-
wania obywateli, że mi-
nisterstwa nie powinny 
się mylić, polega na tym, 
że samorządy dowiedziały 
się o zmianie bardzo póź-
no. Przepływy pienięż-
ne nastąpiły pod koniec 
września, a skorygowane 
metryczki potrzeb oświa-
towych (dokumenty prze-
syłane przez MEN dla sa-
morządów obrazujące 

główne kwoty i wskaź-
niki potrzeb oświato-
wych) zostały przesłane 
w październiku. O błę-
dach i ich skutkach oso-
by zainteresowane tema-
tem wiedziały już od lute-
go–marca 2025 r. Jednak 
większość samorządów 
zdała sobie z tego spra-
wę w październiku. Mi-
nisterstwo zdecydowało, 
że jeśli dany samorząd 
po korekcie ma otrzymać 
wyższe kwoty, to otrzyma 
je w 2025 r. (przy okazji 
przeliczano też inne po-
trzeby wchodzące w skład 
potrzeb fi nansowych, nie 
tylko potrzeby oświato-
we). Jeśli jednak dany sa-
morząd miałby otrzymać 
niższe kwoty, to nadwyż-
ka nie została mu odebra-
na w 2025 r.

Jaki będzie więc 
ostateczny skutek 
tych błędów?
Należy się spodziewać, 
że zmniejszenie docho-
dów samorządów, które 
powinny otrzymać niż-
sze kwoty, nastąpi w try-
bie określonym w art. 36 
ustawy o dochodach jed-
nostek samorządu te-
rytorialnego. Przepis 
ten przewiduje ponow-
ne przeliczanie potrzeb 
oświatowych po skoń-
czonym roku. Zgodnie 
z nim ministerstwo do 
końca czerwca 2026 r. 
ponownie przeliczy po-
trzeby oświatowe na rok 
2025 według poprawnego 
fi nansowego standardu A 
i porówna kwoty z nali-
czonymi według stanu 
z 15 maja 2024 r. Skutki 
tych przeliczeń samorzą-
dy odczują w 2027 r.

Kto najbardziej odczuł 
zmniejszenie dotacji?
Konsekwencję zmniej-
szenia fi nansowego stan-
dardu A odczuły szkoły 
oraz przedszkola prowa-

dzone przez osoby fi zycz-
ne i prawne niebędące 
samorządami ani mini-
sterstwami, w zakresie 
uczniów z orzeczenia-
mi. Samorządy otrzymały 
dokumenty w paździer-
niku (były to skorygo-
wane metryczki potrzeb 
oświatowych). Wynika-
ło z nich, że fi nansowy 
standard A jest niższy 
o 0,6 proc., więc zgodnie 
z ustawą o fi nansowa-
niu zadań oświatowych 
samorządy skorzysta-
ły z przepisu o aktuali-
zacji w szczególnie uza-
sadnionym przypadku. 
W trybie aktualizacji 
przeliczyły kwoty dotacji 
udzielane dla szkół nie-
samorządowych od po-
czątku roku i skorygo-
wały roczne wartości do-
tacji. Konsekwencją tych 
przeliczeń było zmniej-
szenie części dotacji 
za listopad i grudzień 
2025 r. Czynności doko-
nane przez samorządy 
były rozsądne i zgodne 
z ustawą. Z perspekty-
wy organu prowadzące-
go szkołę niesamorządo-
wą zmiana fi nansowego 
standardu A o 0,6 proc. 
w skali rocznej oznacza-
ła mniejsze raty za listo-
pad i grudzień (średnio) 
o 3,6 proc. w stosunku do 

tego, czego się spodzie-
wano. Ponieważ nastą-
piło to pod koniec roku, 
a więc w czasie domyka-
nia budżetów, nie zawsze 
łatwo było znaleźć środ-
ki na pokrycie mniejszej 
dotacji niż oczekiwana.

Wniosek jest taki, że 
reformy, w tym reformy 
systemu finansowa-
nia oświaty i odejście 
od subwencji na rzecz 
potrzeb oświatowych, 
powinny być przemyślane 
i wdrażane bez pośpiechu.
Tak. Historia korekty fi -
nansowego standardu A 
i jej skutki uczą, że orga-
ny władzy publicznej nie 
powinny wdrażać zna-
czących zmian w zbyt-
nim pośpiechu. Histo-
ria ta uczy też, że jeśli 
popełniłeś błąd, to le-
piej jest jak najszybciej 
go poprawić, gdyż zwło-
ka pogarsza skutki two-
ich pomyłek. ©℗

Rozmawiał Artur Radwan

Grzegorz Pochopień z Centrum Doradztwa i Szkoleń 

OMNIA, były dyrektor departamentu współpracy samorzą-

dowej MEN

            RYNEK
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zaprasza Tomasz Pietryga, 
redaktor naczelny
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 wywiad Grzegorz Pochopień: Historia korekty fi nansowego 
standardu A i jej skutki uczą, że organy władzy publicznej nie 
powinny wdrażać znaczących zmian w zbytnim pośpiechu
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Wątpliwości samorządów w sprawie 
transgranicznego przemieszczania odpadów

 ochrona środowiska 

Krzysztof Bałękowski 

krzysztof.balekowski@infor.pl

Przedstawiciele gmin 
chcieliby uczestniczyć 
w procedurze wydawa-
nia przez głównego in-
spektora ochrony śro-
dowiska (GIOŚ) decyzji 
dotyczących przemiesz-
czania odpadów. Apelują 
też o wprowadzenie fun-
duszu zabezpieczające-
go koszty usuwania od-
padów.

Chodzi o projekt usta-
wy o transgranicznym 
przemieszczaniu odpa-
dów (UC115), który ma 
umożliwić stosowa-
nie w Polsce rozwiązań 
z rozporządzenia Par-
lamentu Europejskiego 
i Rady (UE) nr 2024/1157 
w sprawie przemiesz-
czania odpadów. Więk-
szość z nich należy 
wdrożyć od 21 maja br.

Dotyczy to m.in. obo-
wiązkowej wymiany in-
formacji i dokumentów 
związanych z transgra-
nicznym przemieszcza-
niem odpadów za po-
średnictwem central-
nego systemu wymiany 

informacji (DIWASS), 
prowadzonego przez Ko-
misję Europejską.

Ponadto Minister-
stwo Klimatu i Środowi-
ska chce podnieść mini-
malną karę w przypadku 
nielegalnego przemiesz-
czania odpadów. Argu-
mentuje, że dziś wyno-
si ona 10 tys. zł, a więc 
jest niższa niż opłata za 
uzyskanie zezwolenia 
– 14 tys. zł. Minimalne 
kary mają być zróżnico-
wane – 50 tys. zł w przy-
padku odpadów objętych 
procedurą uprzedniego 
pisemnego zgłoszenia 
i zgody oraz 30 tys. zł 
dla tych, które wyma-
gają tylko informowania. 
Górna granica pozosta-
je na poziomie 1 mln zł.

Samorządy nie mają 
zastrzeżeń do zwięk-
szenia kar, ale zastrze-
żenia budzą procedury 
wydawania przez GIOŚ 
decyzji administracyj-
nych dotyczących prze-
mieszczania odpadów: 
bezwarunkowej zgo-
dy, zgody z określony-
mi warunkami, sprze-
ciwu albo braku zgody. 
Według Związku Gmin 

Wiejskich Rzeczypospo-
litej Polskiej (ZGWRP) 
GIOŚ powinien być zobo-
wiązany do konsultacji 
z gminą, na której tere-
nie mogą się znaleźć od-
pady. Ta z kolei mogłaby 
zgłosić uwagi dotyczące 
lokalizacji i organizacji 
przyjęcia lub przechowy-
wania odpadów.

„To gmina zna plany, 
może zgłosić uwagi do-
tyczące lokalnych wa-
runków, infrastruktu-
ry, ochrony środowiska” 
– czytamy w stanowi-
sku ZGWRP.

Projektowane przepisy 
przewidują również nie-
odpłatne udostępnienie 
nieruchomości na po-
trzeby realizacji czyn-
ności związanych z od-
biorem lub zagospoda-
rowaniem odpadów 
przemieszczonych nie-
legalnie.

„To faktyczne przerzu-
cenie ciężaru organiza-
cyjnego i majątkowego 
na właścicieli nierucho-
mości, którymi bardzo 
często są jednostki sa-
morządu terytorialnego 
lub podmioty działające 
na ich obszarze” – pod-

kreśla ZGWRP i domaga 
się wprowadzenia sto-
sownych rekompensat.

W ocenie przedstawi-
cieli gmin wiejskich nie-
wystarczające są również 
projektowane gwaran-
cje fi nansowe w zakre-
sie przemieszczania od-
padów wymagających 
zgłoszenia. Argumen-
tują, że duża część nie-
legalnych transportów 
odbywa się poza syste-
mem i wtedy koszty usu-
wania odpadów ponosi 
sektor publiczny. Według 
ZGWRP zasadne byłoby 
ustanowienie państwo-
wego funduszu celowe-
go, fi nansowanego m.in. 
z kar administracyjnych.

Związek Powiatów Pol-
skich z kolei postuluje 
zwiększenie wspomnia-
nej opłaty za zezwolenie 
z 14 tys. do 21 tys. zł. Przy-
pomina, że obecna staw-
ka została wprowadzona 
osiem lat temu, a sku-
mulowana infl acja z tego 
okresu to 51 proc. ©℗

Wszystko o czasie 
pracy w 2026 r.

Kup na sklep.infor.pl

Czas pracy 2026

to poradnik omawiający 

zagadnienia związane 

z prawidłowym 

planowaniem, 

ewidencją i rozliczaniem 

czasu pracy.

Etap legislacyjny
Projekt ustawy o transgranicz-
nym przemieszczaniu odpadów 
– po konsultacjach publicznych
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OBWIESZCZENIE

WOJEWODY WIELKOPOLSKIEGO

z 23 marca 2026 r.

Na podstawie art. 7 ust. 1 pkt 3 i  ust. 1c ustawy z  dnia 24 lipca 2015  r. 

o  przygotowaniu i  realizacji strategicznych inwestycji w  zakresie sieci 

przesyłowych (Dz.U. z 2024 r. poz. 1199) - zwanej dalej: ustawą,

zawiadamiam

o wszczęciu na wniosek ENERGA – OPERATOR Spółka Akcyjna postępowania 

w  sprawie wydania decyzji o  ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej 

strategicznej inwestycji w zakresie sieci przesyłowej dla przedsięwzięcia pn:  

„Przebudowa napowietrznej linii WN 110 kV relacji Twardogóra – Sośnie”.

Oznaczenie nieruchomości objętych wnioskiem o wydanie decyzji Oznaczenie nieruchomości objętych wnioskiem o wydanie decyzji 

o ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej strategicznej inwestycji  ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej strategicznej inwestycji 

w zakresie sieci przesyłowej:w zakresie sieci przesyłowej:

- w nawiasach podano numery ksiąg wieczystych.

Powiat ostrowski

Gmina Sośnie

Jednostka ewidencyjna: 301708_2 – Gmina Sośnie

obręb 0003 Cieszyn dz. o  nr ewid.: 213/2 (KZ1W/00090005/0), 216 

(KZ1W/00081249/6), 217 (KZ1W/00044444/2), 218 (KZ1W/00031397/3), 

219 (KZ1W/00029986/2), 226 (-), 367 (KZ1W/00090005/0), 369 

(KZ1W/00019322/7), 377 (KZ1W/00020285/5), 378 (KZ1W/00066295/2), 376 

(KZ1W/00045822/3), 379/1 (KZ1W/00091759/7), 388/1 (KZ1W/00091759/7), 

396 (-), 245/1 (KZ1W/00091759/7), 245/5 (KZ1W/00093292/9), 

235 (KZ1W/00022726/3), 236 (KZ1W/00022726/3), 238 (-), 241/19 

(KZ1W/00091759/7), 240/1 (KZ1W/00020275/2), 241/7 (KZ1W/00109562/9), 

241/10 (KZ1W/00045769/3), 241/11 (KZ1W/00046160/1), 241/8 

(KZ1W/00046683/3), 241/9 (KZ1W/00093882/2), 649 (KZ1W/00114944/9), 

700 (KZ1W/00092697/1), 701 (KZ1W/00092697/1), 702 (KZ1W/00092697/1), 

703 (KZ1W/00092697/1);

obręb 0004 Dobrzec  dz. o  nr ewid.:  91/3 (KZ1W/00045164/2), 97 

(KZ1W/00081386/8), 96 (KZ1W/00038183/9), 95 (KZ1W/00020302/1), 98 

(KZ1W/00066022/8), 99/5 (KZ1W/00094087/6), 100 (KZ1W/00018652/2), 

101 (KZ1W/00067950/9), 102 (KZ1W/00006836/9), 105 (KZ1W/00114291/6), 

109 (KZ1W/00012735/6), 110 (KZ1W/00020275/2), 70/2 (KZ1W/00020299/6), 

70/3 (KZ1W/00035518/6), 70/4 (Dobrzec wykaz 237), 36 (Dobrzec Wykaz 1), 

122/2 (KZ1W/00081386/8), 34/1 (Dobrzec Wykaz 1), 29 (Dobrzec Wykaz 1), 

28/2 (KZ1W/00073038/5);

obręb 0015 Sośnie dz. o nr ewid.: 820 (KZ1W/00092688/5), 726 (-), 819 

(KZ1W/00092688/5), 777 (KZ1W/00089847/4), 775 (KZ1W/00089847/4), 

813 (KZ1W/00092688/5), 725 (KZ1W/00075448/6), 823 (KZ1W/00092688/5), 

721/2 (-), 809 (KZ1W/00092688/5), 393 (KZ1W/00086105/0), 

310/2 (KZ1W/00038476/0), 311 (KZ1W/00094075/9), 312/1 

(KZ1W/00038476/0), 334 (KZ1W/00060112/4), 344/4 (KZ1W/00101941/4), 

343 (-), 342/20 (KZ1W/00101941/4), 342/21 (KZ1W/00101941/4), 

342/17 (KZ1W/00101941/4), 342/18 (KZ1W/00101941/4), 339/15 

(KZ1W/00060112/4), 339/2 (KZ1W/00050663/8), 345 (-), 347/2 

(KZ1W/00092224/5), 369 (-), 374/2 (KZ1W/00066714/6), 375 

(KZ1W/00060112/4), 377/2 (KZ1W/00091726/7), 350 (KZ1W/00112404/8), 

367 (KZ1W/00060112/4), 362 (KZ1W/00094095/5), 355 (-), 361 

(KZ1W/00094095/5), 363/4 (KZ1W/00108909/7), 245/2 (KZ1W/00092095/1), 

245/3 (KZ1W/00022305/6), 246 (-), 247/9 (KZ1W/00022305/6), 249/7 

(KZ1W/00062746/1), 249/8 (KZ1W/00062746/1), 249/2 (KZ1W/00059185/6), 

264/9 (KZ1W/00015840/6), 263/2 (KZ1W/00067835/7), 263/3 

(KZ1W/00023492/0), 265/1 (KZ1W/00053904/1), 269/1 (KZ1W/00030429/0), 

251 (-), 270/1 (KZ1W/00030429/0), 269/2 (KZ1W/00033003/9), 270/2 

(KZ1W/00064951/5), 444 (-), 274/5 (KZ1W/00064841/1), 274/2 

(KZ1W/00022190/6), 274/3 (KZ1W/00031231/2), 679 (KZ1W/00031666/0), 

680 (KZ1W/00031665/3), 619 (KZ1W/00029447/2), 681 (KZ1W/00022305/6).

Zgodnie z art. 49 § 2 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 

administracyjnego (Dz.U. z 2025 r. poz. 1691) - zwanej dalej: Kpa, w związku 

z art. 7 ust. 1 ustawy, zawiadomienie pozostałych stron postępowania uważa się 

za dokonane po upływie czternastu dni od 24 marca 2026 r., tj. dnia, w którym 

nastąpiło publiczne ogłoszenie poprzez obwieszczenie w  Wielkopolskim 

Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu, w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie 

podmiotowej WUW w  Poznaniu, we właściwych miejscowo urzędach gmin, 

a także w prasie o zasięgu ogólnopolskim.

W przypadku gdy po dokonaniu niniejszego zawiadomienia nastąpi:

1) zbycie własności lub prawa użytkowania wieczystego nieruchomości objętej 

wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej 

strategicznej inwestycji w zakresie sieci przesyłowej,

2) przeniesienie wskutek innego zdarzenia prawnego własności lub prawa 

użytkowania wieczystego nieruchomości objętej wnioskiem o  wydanie 

decyzji o  ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej strategicznej 

inwestycji w zakresie sieci przesyłowej,

– nabywca, a w przypadku, o którym mowa w pkt 1, nabywca i zbywca, 

są obowiązani do zgłoszenia właściwemu wojewodzie danych nowego 

właściciela lub użytkownika wieczystego.

Niedokonanie powyższego zgłoszenia i prowadzenie postępowania bez udziału 

nowego właściciela lub użytkownika wieczystego nie stanowi podstawy 

do wznowienia postępowania.

Zgodnie z  art. 10 Kpa, strony postępowania lub ich przedstawiciele 

i pełnomocnicy mogą zapoznać się z aktami sprawy w Wielkopolskim Urzędzie 

Wojewódzkim w Poznaniu, Wydział Infrastruktury, al. Niepodległości 16/18, pok. 

105 bud. C, a także mają prawo wypowiedzieć się co do zebranych dowodów 

i materiałów oraz zgłoszonych żądań, jak również składać ewentualne uwagi. 

We wszystkich sprawach prowadzonych przez WUW w  Poznaniu można się 

kontaktować z  pracownikami telefonicznie (tel. 61 854 12 89) i  osobiście 

w godzinach obsługi klientów (poniedziałek, środa, piątek od 8.30 do 15.00, 

wtorek, czwartek od 12.00 do  15.00) po uprzednim uzgodnieniu godziny 

lub mailowo (mkossakowska@poznan.uw.gov.pl). 

Mapy przedstawiające granice terenu objętego wnioskiem oraz obwieszczenie 

zostaną zamieszczone 24 marca 2026 r. na stronie internetowej: www.poznan.

uw.gov.pl, w zakładce Ogłoszenia.

OBWIESZCZENIE 

WOJEWODY WIELKOPOLSKIEGO

z 23 marca 2026 r.

Zgodnie z art. 88 ust. 1 pkt. 2 w związku z art. 82 ust. 2 i art. 120g ust. 5 ustawy 

z dnia 10 maja 2018 r. o Centralnym Porcie Komunikacyjnym (Dz.U. z 2024 r. 

poz. 1747 ze zm.) - zwanej dalej: ustawą,

zawiadamiam 

o  wszczęciu postępowania w  sprawie wydania na  rzecz Centralnego Portu 

Komunikacyjnego Sp. z  o.o. z  siedzibą w  Warszawie, decyzji o  zezwoleniu 

na wejście na teren nieruchomości w celu przeprowadzenia prac geologicznych, 

geotechnicznych i  geofizycznych niezbędnych do  zrealizowania inwestycji 

towarzyszącej w zakresie Centralnego Portu Komunikacyjnego pn.: „Budowa 

Linii Kolejowej nr 85 na odc. Sieradz-Kalisz-Pleszew i linii kolejowej nr 85 na odc. 

Pleszew-Poznań”, w  zakresie następujących nieruchomości lub ich części 

oznaczonych w ewidencji gruntów:

Powiat pleszewski

Gmina Pleszew

Jednostka ewidencyjna 302006_5, Pleszew

Obręb: 0009 Kowalew 

arkusz 16, dz. nr. ewid.: 167/4, 168/5, 170/31;

Powiat kaliski

Gmina Szczytniki

Jednostka ewidencyjna 300710_2, Szczytniki

Obręb: 0003

dz. nr. ewid.: 78.

Zgodnie z  art. 90 ust. 1-3 ustawy, obwieszczenia dokonuje się w  urzędzie 

obsługującym organ prowadzący postępowanie, w urzędach gmin właściwych ze 

względu na lokalizację inwestycji, w Biuletynie Informacji Publicznej tego urzędu 

i tych gmin oraz w prasie lokalnej i na stronie internetowej Pełnomocnika Rządu 

do spraw Centralnego Portu Komunikacyjnego. Zawiadomienie albo doręczenie 

w drodze obwieszczenia uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia 

publikacji obwieszczenia. Termin ten, rozpoczyna swój bieg w dniu publikacji 

obwieszczenia, które opublikowano jako ostatnie.

Zgodnie z art. 10 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 

administracyjnego (Dz.U. z  2025  r. poz. 1691), strony postępowania lub 

ich przedstawiciele i  pełnomocnicy mogą zapoznać się z  aktami sprawy 

w Wielkopolskim Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu, Wydział Infrastruktury, 

al. Niepodległości 16/18, budynek C, pok. 105 (tel. 61 854-12-89) w godzinach 

obsługi klientów urzędu (poniedziałek, środa i  piątek 8.30-15.00, wtorek 

i  czwartek 12.00-15.00), po uprzednim uzgodnieniu godziny oraz składać 

ewentualne wnioski, uwagi i zastrzeżenia.

Mapy przedstawiające granice terenu objętego wnioskiem zostaną zamieszczone 

wraz z obwieszczeniem 24 marca 2026 r. na stronie internetowej: www.poznan.

uw.gov.pl w zakładce Ogłoszenia/Obwieszczenia.

Prezes Samorządowego Kolegium Odwoławczego w Suwałkach 
ogłasza konkurs na kandydatów na

POZAETATOWYCH CZŁONKÓW 
SAMORZĄDOWEGO KOLEGIUM ODWOŁAWCZEGO

1. Kandydaci przystępujący do  konkursu na  pozaetatowych członkówndydaci przystępujący do  konkursu na  pozaetatowych członków
Samorządowego Kolegium Odwoławczego powinni spełniać następująceSamorządowego Kolegium Odwoławczego powinni spełniać następujące
kryteria:kryteria:
1) posiadanie obywatelstwa polskiego i korzystanie z pełni praw publicznych,

2) posiadanie wykształcenia wyższego,

3) wykazywanie się wysokim poziomem wiedzy prawniczej w zakresie administracji 

publicznej oraz doświadczeniem zawodowym,

4) brak skazania prawomocnym wyrokiem sądu, orzeczonym za przestępstwa 

popełnione z winy umyślnej,

2. Oferty kandydatów powinny zawierać:Oferty kandydatów powinny zawierać:
1) uzasadnienie przystąpienia do konkursu,

2) kwestionariusz osobowy,

3) życiorys z opisem przebiegu pracy zawodowej

4) odpis dyplomu oraz inne dokumenty potwierdzające dorobek i kwalifikacje 

zawodowe,

Oferty wraz z  dokumentami kandydaci powinni składać w  siedzibie Kolegium, 

w  zamkniętych kopertach z  dopiskiem: „KONKURS NA POZAETATOWYCH 
CZŁONKÓW SAMORZĄDOWEGO KOLEGIUM ODWOŁAWCZEGO W SUWAŁKACH”,

pod adresem: Samorządowe Kolegium Odwoławcze w Suwałkach, 

ul. Gen.K. Pułaskiego 73, 16-400 Suwałki.

Termin składania ofert – 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

eprasa.pl 7c639f34b7
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Podziały na rynku pracy coraz wyraźniejsze. Jedni rekrutują, inni zwalniają

Patrycja Otto 

patrycja.otto@infor.pl

Od 1 czerwca 2025 r. to 
bezrobotni odpowia-
dają za kontakt z urzę-
dem i muszą pojawiać 
się co najmniej raz na 
90 dni. Urząd nie przy-
pomina już o wizytach, 
a przekroczenie termi-
nu oznacza wykreślenie 
na 90 dni. Mimo obowią-
zujących przepisów wie-
le osób wciąż ma z tym 
problem, co prowadzi do 
licznych wyrejestrowań.

Trend wzrostowy

Na Mazowszu w począt-
kowym okresie obowią-
zywania nowej regula-
cji liczba wyrejestrowań 
z tego powodu była rela-
tywnie niska i wynosiła 
od ok. 100 do ponad 400 
osób miesięcznie. Trend 
ten uległ odwróceniu we 
wrześniu 2025 r., czy-
li po upływie pierwsze-
go 90-dniowego okresu 
przewidzianego w usta-
wie. Od tego momen-
tu do lutego 2026 r. licz-
ba wyrejestrowań wy-
nosi już od 1646 do 2900 
osób miesięcznie. Tylko 
w samej Warszawie w lu-
tym wyłączono z reje-
stru 2510 osób, z których 
1019 stanowiły te, które 
nie utrzymywały kontak-
tu z urzędem pracy. Nie 
inaczej jest w innych re-
gionach kraju, choć, jak 
przyznają pracownicy 
urzędów, dokładny po-

miar jest możliwy dopie-
ro od początku tego roku.

– Wtedy bowiem 
w sprawozdaniu MRPiPS 
dodano wiersz dotyczą-
cy wyłączeń właśnie 
z tego tytułu. Do grudnia 
2025 r. rejestrowano bo-
wiem ogólnie osoby wy-
łączane z ewidencji z po-
wodu niepotwierdzenia 
gotowości do pracy – tłu-
maczy Ryszard Zaczyń-
ski, zastępca dyrektora 
WUP w Poznaniu, doda-
jąc, że w dwóch pierw-
szych miesiącach tego 
roku zaraportowano 
w województwie wielko-
polskim w sumie 873 oso-
by, które utraciły sta-
tus bezrobotnego przez 
brak kontaktu z urzędem 
w wyznaczonym termi-
nie. Dla porównania 
w grudniu niepotwier-
dzenie gotowości do pra-
cy stwierdzono łącznie 
u 365 osób, w listopadzie 
u 417, a w wakacje, czyli 
w lipcu i sierpniu, odpo-
wiednio u 108 i 42 osób.

W województwie ślą-
skim w styczniu i lu-
tym status bezrobotnego 
utraciło natomiast w su-
mie 1529 osób, w dolno-
śląskim – 1341, w pomor-
skim – 1128, a w zachod-
niopomorskim – 1218.

W całym kraju tylko 
w ciągu dwóch miesięcy 
tego roku ze statystyk, 
z powodu braku kontak-
tu z urzędem na czas, 
wypadło nawet kilkana-
ście tysięcy osób.

– To nie jest tak, że 
w ogóle się nie zgłasza-
ją. Są przypadki, że kon-
taktują się zbyt późno, 
np. w 91. czy 95. dniu, co 
powoduje, że mimo to 
są wykreślani z ewiden-
cji – słyszymy w urzędzie 
pracy w Warszawie.

Z drugiej strony, jak za-
uważa Aleksandra Mar-
cinkowska, dyrektor 
Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy w Kielcach, oso-
by niewywiązujące się 
z tego obowiązku mogą 
zostać uznane za po-
tencjalnie niezaintere-
sowane aktywizacją, co 
uprawdopodabnia, że 
motywacja do utrzymy-
wania statusu może do-
tyczyć np. ich ubezpie-
czenia zdrowotnego.

– Mechanizm ten uła-
twia więc pozostawienie 
w rejestrach bezrobocia 
osób faktycznie zaintere-
sowanych ofertą urzędu 
– dodaje.

Problemy z kontaktem

W lutym widać niewielką 
poprawę aktywności bez-
robotnych, jednak urzę-
dy podkreślają, że skala 
zmian jest wciąż niewiel-
ka. I to, jak mówią, naj-
bardziej rozczarowuje, bo 
urzędy mimo wszystko 
podejmują działania na 
rzecz zwiększenia aktyw-
ności osób bezrobotnych.

O obowiązku kontak-
tu przypominają na swo-
ich stronach interneto-
wych, profi lach w social 

mediach, a także pod-
czas bezpośrednich kon-
taktów z bezrobotnymi. 
Udostępniają też infor-
macje na tablicach ogło-
szeń i w punktach obsłu-
gi klientów, promują też 
elektroniczne formy kon-
taktu z urzędem, które 
ułatwiają realizację obo-
wiązku.

– Ustawa o rynku pra-
cy i służbach zatrudnie-
nia uelastyczniła formy 
kontaktu bezrobotnego 
z PUP. Obecnie możliwy 
jest kontakt osobisty, te-
lefoniczny lub elektro-
niczny, a najbardziej do-
godna dla bezrobotne-
go forma ustalana jest 
z doradcą ds. zatrudnie-
nia – mówi Ryszard Za-
czyński.

Choć w wielu urzę-
dach dopiero od tego 
roku nowe, bardziej wy-
godne formy kontaktu 
staną się możliwe. Przy-
kładem jest Warszawa, 
gdzie od początku marca 
osoby, które chcą się za-
rejestrować, mogą uma-
wiać termin do rejestra-
cji przez internet. System 
pozwala wybrać dogodny 
termin bez kolejek i wy-
chodzenia z domu. Dzię-
ki temu każdy może za-
planować wizytę w cza-
sie, który mu odpowiada, 
bez stresu i niepotrzeb-
nego oczekiwania. Rezer-
wacje są dostępne 24 go-
dziny na dobę, 7 dni w ty-
godniu.

Jolanta Tulkis, rzecz-
nik prasowy Powiatowe-
go Urzędu Pracy w Bia-
łymstoku, sygnalizuje, 
że ustawa nie precyzuje 
jednak sposobu kontaktu 
z urzędem. Tym samym 

każdy doradca do spraw 
zatrudnienia ustala for-
mę kontaktu z bezrobot-
nym indywidualnie.

Konsekwencje 
systemowe

Brak kontaktu ozna-
cza utratę statusu na 90 
dni, co wpływa m.in. na 
zasiłki i statystyki ryn-
ku pracy.

– W praktyce ozna-
cza to m.in. wstrzyma-
nie prawa do zasiłku czy 
brak dostępu do instru-
mentów aktywizacyj-
nych, np. szkoleń, do-
radztwa zawodowego 
– wyjaśnia Katarzyna No-
wakowska, rzecznik pra-
sowy, kierownik zespołu 
ds. kontaktów z media-
mi w WUP w Warszawie.

Skutkiem może być też 
okresowe zmniejszenie 
liczby osób ujmowanych 
w statystykach bezrobo-
cia, co wpływa na fak-
tyczne dane o sytuacji 
na rynku pracy. Wreszcie, 

osoba wyłączona z ewi-
dencji z powodu braku 
kontaktu może ponow-
nie zarejestrować się po 
upływie 90 dni, ale pod 
warunkiem że spełnia 
ustawowe kryteria uzy-
skania statusu bezro-
botnego. Dla urzędni-
ków oznacza to ponow-
ne przeprowadzenie całej 
procedury względem tej 
samej osoby, co może sta-
nowić dodatkowe obcią-
żenie organizacyjne.

– Wejście w życie usta-
wy o rynku pracy i służ-
bach zatrudnienia fak-
tycznie oznacza grun-
towną przebudowę 
funkcjonowania urzę-
dów pracy. Nowe regula-
cje stawiają przed urzę-
dami pracy wiele nowych 
zadań koncentrujących się 
na aktywizacji, cyfryzacji 
i bezpośredniej współ-
pracy z rynkiem pracy 
– mówi przedstawiciel 
Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy w Katowicach. ©℗

Bezrobotni: rośnie liczba wyrejestrowań 
przez niedotrzymanie terminu
 procedury  Obowiązujące od czerwca 2025 r. przepisy 
przerzuciły na bezrobotnych obowiązek pilnowania 
kontaktu z urzędem. Skutek? Tysiące osób traci status przez 
niedopilnowanie terminu nawet o jeden dzień

 zatrudnianie 

Patrycja Otto 

patrycja.otto@infor.pl

Choć średnie płace ro-
sną, struktura zatrud-
nienia ulega przetasowa-
niom. Rynek pracy dzieli 
się na branże, które wal-
czą o pracownika, oraz te, 
które masowo tną etaty.

Dane z IV kw. 2025 r. 
pokazują rynek pracy 
wchodzący w etap wy-
raźnego zróżnicowania. 
Z jednej strony średnie 
wynagrodzenie w sek-
torze przedsiębiorstw 
wzrosło o 7,46 proc. r/r, 
co pokazuje utrzymu-
jącą się presję płacową. 
Z drugiej strony począ-
tek 2026 r. przyniósł nie-
pokojące sygnały: rośnie 
bezrobocie i liczba osób 

bez pracy, a fi rmy ostroż-
niej planują inwestycje 
i rekrutacje.

Najnowszy raport „NEI 
– National Employment 
Index” przygotowany 
przez Centrum Anali-
tyczne Gremi Personal 
wskazuje na pogłębia-
jące się rozwarstwienie 
polskiej gospodarki. Bo 
o ile ogólny wskaźnik 
wynagrodzeń prezen-
tuje się stabilnie, o tyle 
dynamika płac i zatrud-
nienia jest dziś uzależ-
niona od kondycji kon-
kretnej branży.

Liderami wzrostów 
są przemysł i logisty-
ka. To tam w IV kw. od-
notowano najwyższe 
tempo wzrostu wyna-
grodzeń. W przemyśle 
motoryzacyjnym pła-

ce poszybowały w górę 
o prawie 9 proc. w uję-
ciu rocznym. Niewie-
le słabiej wypada bran-
ża maszynowa (wzrost 
o 8,6 proc.) oraz logisty-
ka (8,5 proc.). Eksperci 
wskazują, że w branżach 
technologicznych i logi-
stycznych popyt na spe-
cjalistów wciąż przewyż-
sza podaż. Konieczność 
pozyskania specjalistów 
przy rosnących potrze-
bach inwestycyjnych na-
turalnie napędza tam 
ponadprzeciętną dyna-
mikę płac.

Stosunkowo spokojnie 
sytuacja wygląda w bran-
żach konsumpcyjnych. 
Przemysł spożywczy 
(7,36 proc.), handel de-
taliczny (7,15 proc.) oraz 
budownictwo (ok. 7 proc.) 

utrzymują tempo wzro-
stu zbliżone do średniej 
krajowej. Z kolei w sa-
mym budownictwie spa-
dek zatrudnienia wy-
niósł zaledwie 0,2 proc., 
co świadczy o odporności 
sektora na wahania ko-
niunktury.

Na przeciwległym bie-
gunie znalazł się handel 
hurtowy, w którym zano-
towano najniższą dyna-
mikę wzrostu wynagro-
dzeń – zaledwie 5,7 proc. 
r/r. Sektor ten stał się 
jednocześnie liderem, je-
śli chodzi o redukcję eta-
tów. W ciągu roku licz-
ba pracowników w hur-
towniach stopniała aż 
o 27 tys. osób. Spowolnie-
nie dynamiki sprzedaży 
i rosnące koszty zmusza-
ją fi rmy do cięć. Dla po-

równania, w tym samym 
czasie logistyka wchłonę-
ła dodatkowe 10 tys. pra-
cowników, a sektor Ho-
ReCa powiększył kadry 
o 2,7 tys. osób.

Z jednej strony więc 
przedsiębiorstwa nie-
ustannie narzekają na 
brak rąk do pracy jako 
główną barierę rozwo-
jową, z drugiej – rośnie 
odsetek fi rm planujących 
zwolnienia. Informa-
cje o redukcjach najczę-
ściej płyną dziś z branży 
maszynowej oraz sekto-
ra nowoczesnych usług 
biznesowych (BPO/SSC).

Tylko na Mazowszu, 
w lutym nowe zgłosze-
nia zamiaru przeprowa-
dzenia zwolnień grupo-
wych złożyły cztery fi r-
my. Łącznie pracę mają 

stracić 164 osoby. Zwol-
nienia będą realizowa-
ne etapowo – do końca 
marca lub końca czerw-
ca 2026 r., w zależności 
od fi rmy. Z kolei, jak wy-
nika z danych GUS, w lu-
tym w Polsce zwolnienie 
5,3 tys. pracowników za-
powiedziało 31 zakładów. 
Na koniec lutego tym sa-
mym już 170 zakładów 
zgłosiło zamiar zwol-
nienia 19,8 tys. pracow-
ników w ramach plano-
wanych zwolnień grupo-
wych. ©℗

©℗RM

Jak zmienia się poziom bezrobocia 
od 1 czerwca 2025 r.

(tys.)

VI
2025

I
2026

VII VIII IX X XI XII II

LICZBA BEZROBOTNYCH

(czyli od czasu wejścia w życie ustawy o służbach zatrudnienia
i rynku pracy)
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Źródło: Główny Urząd Statystyczny

Skanuj 
kod
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Wyciąg z ogłoszenia nr 37/2026

Prezydenta Miasta Jeleniej Góry

 o przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej

 stanowiącej własność Miasta Jelenia Góra.

1.
Oznaczenie 

nieruchomości

Działki o numerach: 826/4, 827, 828/3, 834/2 o powierzchni  2,2263 ha, 

AM-11, obręb 0020, Jelenia Góra 3, KW nr JG1J/00093354/2, położone 

w rejonie ulic Wolności/Nadbrzeżnej w Jeleniej Górze.

2.
Cena wywoławcza 

netto
4 200 000,00 zł

3.
Przeznaczenie 

w planie miejscowym

Tereny zabudowy usługowej wielkopowierzchniowych obiektów 

handlowych.

4.
Termin i miejsce 

przetargu

28 maja 2026 roku o godz. 1000

Urząd Miasta Jelenia Góra, ul. Sudecka nr 29, I piętro, sala nr 13

5. Wysokość wadium

420 000,00 zł

należy wnieść na konto Miasto Jelenia Góra – Bank MILLENNIUM S.A. nr:

97 1160 2202 0000 0000 6011 5681 najpóźniej do dnia 22 maja 2026 r.

Datą dokonania wpłaty jest data uznania rachunku bankowego Miasta.Datą dokonania wpłaty jest data uznania rachunku bankowego Miasta.

6.

Miejsce wywieszenia 

i publikacji 

ogłoszenia

tablica ogłoszeń Urzędu Miasta Jelenia Góra ul. Ptasia nr 2-3,

I piętro, strona internetowa bip.jeleniagora.plbip.jeleniagora.pl – oferty nieruchomości

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 

Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra ul. Ptasia nr 2-3, I piętro, pokój nr 111; tel.: 75/75-46-304, 

75/75-46-277 oraz na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.plwww.nieruchomosci.jeleniagora.pl.

PREZYDENT  MIASTA  BYDGOSZCZY

jako starosta wykonujący zadania z zakresu administracji rządowej

stosownie do przepisu art.35 ust.1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2024 r., poz. 1145 ze zm.) 

oraz zgodnie z zarządzeniem nr 97/2025 Wojewody Kujawsko-Pomorskiego z dnia 09.04.2025 roku w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości Skarbu Państwa, 

w drodze przetargu nieograniczonego podaje do publicznej wiadomości,

wykaz nieruchomości stanowiącej własność Skarbu Państwa przeznaczonej do sprzedaży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego:

Lp.
Położenie i opis 

nieruchomości

Księga wieczysta 

Kw nr 

Numer

działki

Powierzchnia 

[ha]
 obr

Przeznaczenie 

nieruchomości i sposób jej 

zagospodarowania

Opis Nieruchomości

Cena ywoławcza 

nieruchomości  

[zł]

1.

2.

ul. Fordońska 150a

ul. Fordońska  

BY1B/00057699/7 1 

36/2

0,8341

0,1282

0,9623

217 Przedmiotowe nieruchomości 

znajdują się w  obszarze, dla 

którego brak jest  obowiązu-

jącego miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzen-

nego. Zgodnie ze Studium 

uwarunkowań i kierunków zago-

spodarowania przestrzennego 

Miasta Bydgoszczy uchwalo-

nego uchwałą nr LXII/1263/22 

Rady Miasta Bydgoszczy z dnia 

14 grudnia 2022 r działki po-

łożone są w  strefie wysokiego 

i  średniego zagrożenia powo-

dziowego, działka nr 1 wchodzi 

w skład systemu przyrodniczo-

-rekreacyjnego i oznaczona jest 

symbolem ZR-teren rekreacji 

i  sportu, w  otoczeniu gruntów 

oznaczonych symbolem U2 –

grunty usługowe.  

Działka 1 o pow. 0,8341 ha  (opis użytków: tereny mieszkaniowe B- pow.0,1949 

ha, tereny rekreacyjno- wypoczynkowe – Bz pow. 0,1476 ha, grunty orne –RIII 

a powierzchnia 0,4916 ha ) oraz działka nr 36/2 ( opis użytku : dr ) o pow. 0,1282 

ha w obr. 217, w/w działki zapisane są w księdze wieczystej nr BY1B/00057699/7 

stanowią własność Skarbu Państwa. Działka nr 1 jest zabudowana budynkiem 

mieszkalnym, podpiwniczonym w zwartej zabudowie składającym się z dwóch 

dwukondygnacyjnych budynków mieszkalnych wzniesionych w  1912 roku, 

dwóch dobudowanych w 1960 roku parterowych budynków oraz dwóch budyn-

ków gospodarczych. W budynku mieszkalnym znajdują się 3 lokale mieszkalne 

z czego 2 lokale mieszkalne są aktualnie zasiedlone - są przedmiotem najmu 

pomiędzy lokatorami a Skarbem Państwa –Regionalnym Zarządem Gospodarki 

Wodnej w Poznaniu. Teren działki nr 1 w obr. 217 jest ogrodzony z bramą wjaz-

dową, uzbrojony w instalację elektryczną, wodno-kanalizacyjną. 

Dla działki nr 1 z obrębu 217 w części stanowiącej grunty orne RIIIa wytworzone 

z gleby pochodzenia mineralnego w świetle art. 11 ust 1 ustawy z dnia 3 lutego 

1995 roku o ochronie gruntów rolnych i leśnych (tj. Dz.U. z 2024r poz. 82) wy-

magane jest wydanie decyzji na wyłączenie z produkcji rolnej. Szacunkowy koszt 

wyłączenia z produkcji rolnej części działki nr 1 o pow. 0,4916 ha – grunty orne 

RIIIa wynosić będzie 157 604,45 zł. – opłaty stałe, płatne przez okres 10 lat 

w wysokości: 15 760,45zł/ rocznie. Użytek RIIIa aktualnie wykorzystywany jest 

przez najemców pod uprawy warzywno-owocowe i ogród, użytek jest osobno 

ogrodzony siatką. Teren działki nr 1 ma regularny kształt- zbliżony do prostokąta, 

teren działki jest płaski.  

Działka przy ul. Fordońskiej oznaczona nr 36/2 w obr. 217 o pow. 0,1282 ha 

to działka drogowa, jest częściowa utwardzona płytami drogowymi, sąsiaduje 

z gruntami usługowymi. Zarząd Dróg Miejskich i Komunikacji Publicznej pozy-

tywnie opiniuje zbycie działki nr 36/2 w obr 217.   

1 000 000,00 *

250 000,00 **

* Zgodnie z treścią art. 43.ust.1 pkt 10 w powiązaniu z treścią art. 29a ust 8 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2025r. poz. 775 ze zm.) sprzedaż działki nr 1 zwolniona jest z podatku VAT *, do wylicytowanej ceny sprzedaży działki nr 36/2 

doliczony zostanie  obowiązujący na dzień sprzedaży podatek VAT**.

Wykaz zostaje zamieszczony na okres od dnia 25 marca 2026r. do dnia 15 kwietnia 2026 r.

Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości na podstawie art. 34 ust.1 pkt 1, pkt 2 i  pkt. 3 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami, mogą składać wnioski o nabycie ww. nieruchomości w terminie do dnia 

06 maja 2026 r. w siedzibie Wydziału Mienia i Geodezji Urzędu Miasta Bydgoszczy przy ul. Grudziądzkiej 9-15.

WMG.II.6872.154.2020 APJ

WWW.IKOMUNIKATY.PL

gazeta + iinternet

Ewa Gromek-Tyburska, 
ewa.gromek@infor.pl, tel. + 48 510 024 764

Sylwia Nowakowska

sylwia.nowakowska@infor.pl, tel. + 48 510 024 732

Kinga Cikacz

kinga.cikacz@infor.pl, tel. +48 668 450 116
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US 20 KWIETNIA
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy od 
osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą

25 MARCA
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego dla potrzeb 
VAT (JPK_VAT)

25 MARCA
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

25 MARCA
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli informacji 
podsumowującej o dokonanych 
wewnątrzwspólnotowych transakcjach

20 KWIETNIA
Wpłata miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

Dziennik Ustaw z 20 marca 2026 r.

Funkcjonariusze Służby Więziennej

Obwieszczenie ministra sprawiedliwości z 10 lutego 
2026 r. w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu rozpo-
rządzenia ministra sprawiedliwości w sprawie umun-
durowania i wyposażenia polowego funkcjonariuszy 
Służby Więziennej Poz. 381

Przewóz towarów niebezpiecznych

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

po upływie trzech 
miesięcy od ogłoszenia, 
tj. 21 czerwca 2026 r.

infrastruktury z 10 marca 
2026 r. zmieniające rozpo-
rządzenie w sprawie świa-
dectwa dopuszczenia pojaz-
du ADR Poz. 382

Omówienie: Rozporządzenie zostało wydane na podsta-
wie ustawy o przewozie towarów niebezpiecznych. Uży-
te w tej ustawie określenie ADR oznacza umowę euro-
pejską dotyczącą międzynarodowego przewozu dro-
gowego towarów niebezpiecznych, wraz ze zmianami 
obowiązującymi od dnia ich wejścia w życie w stosunku 
do Rzeczypospolitej Polskiej, ogłoszonymi we właściwy 
sposób. Zgodnie z obowiązującym rozporządzeniem, 
na wniosek przewoźnika, właściciela lub użytkownika 
pojazdu dyrektor Transportowego Dozoru Techniczne-
go (TDT) wydaje świadectwo dopuszczenia pojazdu ADR 
na okres niedłuższy niż wskazany w ADR, licząc od daty 
badania technicznego pojazdu poprzedzającego wyda-
nie tego świadectwa. Natomiast nowe regulacje dotyczą 
m.in. przypadków, gdy ADR wymaga przeprowadzenia 
badania pojazdu w zakresie przystosowania do przewozu 
towarów niebezpiecznych. W takich sytuacjach termin 
ważności świadectwa dopuszczenia pojazdu ADR nie 
może być dłuższy niż termin badania określony odpo-
wiednio w odpowiednim protokole. Ustalono opłatę za 
wydanie świadectwa dopuszczenia pojazdu ADR oraz 
przedłużenie jego ważności w wysokości 200 zł, którą 
uiszcza się na rachunek bankowy TDT. Ponadto ustalono 
opłatę za wydanie wtórnika świadectwa dopuszczenia 
pojazdu ADR w wysokości 45 zł, którą również uiszcza 
się na rachunek bankowy TDT.

Świadczenia opieki zdrowotnej

Obwieszczenie ministra zdrowia z 23 stycznia 2026 r. 
w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu rozporządze-
nia ministra zdrowia w sprawie świadczeń gwaran-
towanych z zakresu opieki psychiatrycznej i leczenia 
uzależnień Poz. 383

Zasady prowadzenia ewidencji ludności

Obwieszczenie marszałka Sejmu Rzeczypospolitej Pol-
skiej z 12 marca 2026 r. w sprawie ogłoszenia jednoli-
tego tekstu ustawy o ewidencji ludności Poz. 384

Dziennik Ustaw z 23 marca 2026 r.

Finansowanie zadań oświatowych 

R o z p o r z ą d z e n i e  Rady 
Wejdzie w życie

1 kwietnia 2026 r.
Ministrów z 16 marca 2026 r. 
w sprawie maksymalnych 
kwot dotacji celowej udzielanej na wyposażenie szkół 
w podręczniki, materiały edukacyjne i materiały ćwi-
czeniowe Poz. 385

Omówienie: Maksymalna kwota dotacji celowej obli-
czanej i przyznawanej na wyposażenie publicznych 
szkół podstawowych i szkół artystycznych realizujących 
kształcenie ogólne w zakresie szkoły podstawowej w:
 podręczniki do zajęć z zakresu edukacji: poloni-

stycznej, matematycznej, przyrodniczej i społecz-
nej, podręczniki do zajęć z zakresu danego języka 
obcego nowożytnego lub materiały edukacyjne wy-
nosi 119 zł na ucznia – w przypadku klas I–III;

 materiały ćwiczeniowe wynosi 66 zł na ucznia 
– w przypadku klas I–III;

 podręczniki lub materiały edukacyjne wyno-
si: 222 zł na ucznia – w przypadku klasy IV; 286 zł 

na ucznia – w przypadku klas V i VI; 396 zł na ucznia 
– w przypadku klas VII i VIII;

 materiały ćwiczeniowe wynosi 33 zł na ucznia 
– w przypadku klas IV–VIII.

W przypadku gdy w roku szkolnym 2025/2026 szkoła 
podstawowa i szkoła artystyczna realizująca kształce-
nie ogólne w zakresie szkoły podstawowej zapewniła 
uczniom podręczniki, materiały edukacyjne lub ma-
teriały ćwiczeniowe, które zostały zakupione w 2025 r. 
oraz od 1 stycznia 2026 r. do 31 marca 2026 r. zgodnie 
z odpowiednimi przepisami ustawy o fi nansowaniu 
zadań oświatowych, których koszt podlega refundacji 
ze środków dotacji celowej na 2026 r., wysokość mak-
symalnej kwoty na:
 podręczniki do zajęć z zakresu edukacji: poloni-

stycznej, matematycznej, przyrodniczej i społecz-
nej, podręczniki do zajęć z zakresu danego języka 
obcego nowożytnego lub materiały edukacyjne wy-
nosi 99 zł na ucznia – w przypadku klas I–III;

 materiały ćwiczeniowe wynosi 55 zł na ucznia 
– w przypadku klas I–III;

 podręczniki lub materiały edukacyjne wyno-
si: 185 zł na ucznia – w przypadku klasy IV; 238 zł 
na ucznia – w przypadku klas V i VI; 330 zł na ucznia 
– w przypadku klas VII i VIII;

 materiały ćwiczeniowe wynosi 27,50 zł na ucznia 
– w przypadku klas IV–VIII.

Wzór zaświadczenia

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

z dniem określonym 
w komunikacie 
wydanym na podstawie 
art. 17 ustawy z 21 listo-
pada 2025 r. o zmianie 
ustawy o cudzoziemcach 
oraz niektórych innych 
ustaw

spraw wewnętrznych i admi-
nistracji z 18 marca 2026 r. 
w sprawie wzoru zaświadcze-
nia potwierdzającego złoże-
nie wniosku o udzielenie cu-
dzoziemcowi zezwolenia na 
pobyt czasowy Poz. 386

Omówienie: Rozporządzenie określa wzór zaświadcze-
nia potwierdzającego złożenie wniosku o udzielenie 
cudzoziemcowi zezwolenia na pobyt czasowy.
Wzór zaświadczenia jest określony w załączniku do 
rozporządzenia.

Wchodzi w życie 25 marca 2026 r.

Potwierdzanie kwalifi kacji – rozporządzenie ministra zdro-
wia z 6 marca 2026 r. w sprawie potwierdzania kwalifi -
kacji osoby wykwalifi kowanej oraz osoby kompetentnej 
(Dz.U. z 10 marca 2026 r. poz. 297)

Omówienie: Zgodnie z ustawą – Prawo farmaceutyczne:
 osobą wykwalifi kowaną jest osoba odpowiedzialna 

za zapewnienie przed wprowadzeniem do obrotu, 
że każda seria produktu leczniczego została wytwo-
rzona i skontrolowana zgodnie z przepisami ustawy 
oraz wymaganiami zawartymi w specyfi kacjach 
i dokumentach stanowiących podstawę wydania po-
zwolenia na dopuszczenie do obrotu tego produktu;

 osobą kompetentną jest osoba odpowiedzialna za 
zapewnienie, że każda seria produktu leczniczego 
terapii zaawansowanej – wyjątku szpitalnego zosta-
ła wytworzona i skontrolowana zgodnie z przepisa-
mi ustawy.

Omawiane rozporządzenie ministra zdrowia przewi-
duje, że osoba zamierzająca pełnić obowiązki osoby wy-
kwalifi kowanej potwierdza wnioskodawcy ubiegające-
mu się o zezwolenie albo posiadaczowi zezwolenia na 
wytwarzanie lub import produktu leczniczego, a osoba 
zamierzająca pełnić obowiązki osoby kompetentnej po-
twierdza wnioskodawcy ubiegającemu się o zgodę albo 
posiadaczowi zgody na wytwarzanie produktu lecznicze-
go terapii zaawansowanej – wyjątku szpitalnego, speł-
nianie wymagań, przedkładając następujące dokumenty 
lub ich odpisy, jeżeli zostały wydane, albo kopie, m.in.:
 dyplom ukończenia studiów, o którym mowa 

w ustawie – Prawo o szkolnictwie wyższym i nauce, 
wraz z suplementem do tego dyplomu, jeżeli został 
wydany, albo zaświadczenie z uczelni o ukończeniu 
studiów – potwierdzające uzyskanie wykształcenia 
zgodnego z wymaganiami określonymi w odpo-
wiednich przepisach ustawowych;

 dyplom wydany przez uprawnioną uczelnię dzia-
łającą w systemie szkolnictwa wyższego państwa 

członkowskiego Unii Europejskiej, Organizacji 
Współpracy Gospodarczej i Rozwoju (OECD) lub Eu-
ropejskiego Porozumienia o Wolnym Handlu (EFTA) 
– strony umowy o Europejskim Obszarze Gospodar-
czym, o którym mowa w ustawie – Prawo o szkol-
nictwie wyższym i nauce, albo dyplom uznany za 
równoważny odpowiedniemu polskiemu dyplomo-
wi i tytułowi zawodowemu w okolicznościach okre-
ślonych w wymienionej ustawie – potwierdzające 
uzyskanie wykształcenia zgodnego z wymagania-
mi określonymi w odpowiednich unormowaniach 
ustawowych;

 świadectwo ukończenia studiów podyplomowych 
wraz z wykazem przedmiotów, z których w toku 
kształcenia osoba ta zdobyła wiedzę i umiejętności, 
lub zaświadczenie z uczelni – potwierdzające prak-
tyczne i teoretyczne zaliczenie w toku kształcenia 
przedmiotów określonych w regulacjach ustawo-
wych – w przypadku osoby zamierzającej pełnić obo-
wiązki osoby wykwalifi kowanej.

Wchodzi w życie 26 marca 2026 r.

Tworzenie rezerw – rozporządzenie ministra fi nansów 
i gospodarki z 18 lutego 2026 r. w sprawie zasad tworze-
nia rezerw na ryzyko związane z działalnością banków 
(Dz.U. z 11 marca 2026 r. poz. 311)

Omówienie: Rozporządzenie przewiduje, że banki two-
rzą rezerwy celowe oraz odpisy aktualizujące należno-
ści związane z ekspozycjami kredytowymi w odniesie-
niu do ekspozycji kredytowych zaklasyfi kowanych do:
 kategorii „normalne” – z wyłączeniem ekspozycji 

kredytowych wobec sektora instytucji rządowych 
i samorządowych oraz banków działających w ra-
mach systemu ochrony; 

 kategorii „pod obserwacją”; 
 grupy „zagrożone” – do kategorii „poniżej standar-

du”, „wątpliwe” lub „stracone”.
Komisja Nadzoru Finansowego może, na wniosek ban-
ku, zezwolić na inną klasyfi kację ekspozycji kredytowych 
na podstawie modelu ryzyka kredytowego, informując 
ministra właściwego do spraw instytucji fi nansowych 
o udzielonym zezwoleniu.
Zasady klasyfi kacji ekspozycji kredytowych określa za-
łącznik nr 1 do rozporządzenia.
Wykaz zabezpieczeń umożliwiających pomniejszenie 
podstawy tworzenia rezerw celowych oraz odpisów ak-
tualizujących należności związanych z ekspozycjami 
kredytowymi określa załącznik nr 2.
Obowiązek tworzenia rezerw celowych oraz odpisów 
aktualizujących należności związanych z ekspozycja-
mi kredytowymi nie dotyczy ekspozycji kredytowych 
stanowiących udzielone zobowiązania pozabilansowe 
w przypadku, gdy postanowienia umowy kredytowej:
 gwarantują bankowi swobodę w podjęciu decyzji 

o uruchomieniu środków w ramach zobowiązania lub 
 uzależniają uruchomienie środków w ramach zobo-

wiązania od terminowej obsługi już wykorzystanej 
części środków i niebudzącej obaw sytuacji ekono-
miczno-fi nansowej dłużnika w przypadku, gdy jest 
wymagane stosowanie tego kryterium, lub 

 uzależniają uruchomienie środków w ramach zobo-
wiązania od złożenia zabezpieczeń wymienionych 
w załączniku nr 2 do rozporządzenia, umożliwia-
jących pomniejszenie podstawy tworzenia rezerw 
celowych oraz odpisów aktualizujących należności 
związanych z ekspozycjami kredytowymi o kwotę 
odpowiadającą uruchamianym środkom.

Rezerwy celowe oraz odpisy aktualizujące należności 
związane z ekspozycjami kredytowymi tworzy się, ak-
tualizuje co do wysokości oraz rozwiązuje najpóźniej 
w ostatnim dniu miesiąca kończącego kwartał, w któ-
rym dokonano przeglądu i klasyfi kacji ekspozycji kre-
dytowych.
Podstawę tworzenia rezerw celowych oraz odpisów ak-
tualizujących należności związanych z ekspozycjami 
kredytowymi stanowi wartość bilansowa ekspozycji 
kredytowych bez uwzględnienia utworzonych rezerw 
celowych oraz odpisów aktualizujących należności zwią-
zanych z ekspozycjami kredytowymi. Wszelkie korekty 
wynikające z wyceny metodą zamortyzowanego kosz-
tu w pierwszej kolejności korygują podstawę tworzenia 
odpisów aktualizujących. ©℗

krzysztof.tomaszewski@infor.pl
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Smaki regionów napędzają 
gospodarkę i turystykę
Tradycyjna kuchnia coraz częściej staje się elementem strategii rozwoju re-
gionów. Lokalne produkty spożywcze przyciągają turystów, wzmacniają mar-
kę miejsca i wspierają lokalną gospodarkę. W Polsce ich promocję wspomagają 
samorządy województw, fundusze europejskie, a także system ochrony trady-
cyjnej żywności prowadzony przez Ministerstwo Rolnictwa.

Tradycyjne produkty spożywcze coraz częściej stają 
się elementem strategii rozwoju regionalnego i jed-
nym z narzędzi budowania atrakcyjności turystycz-
nej. W wielu krajach Europy lokalna kuchnia trak-
towana jest nie tylko jako część dziedzictwa kultu-
rowego, lecz także jako ważny produkt gospodarczy, 
który może przyciągać turystów i wspierać rozwój 
lokalnej przedsiębiorczości. Zjawisko to wpisuje się 
w rosnące znaczenie turystyki kulinarnej, w której 
poznawanie regionalnych smaków, produktów i tra-
dycji gastronomicznych staje się jednym z powodów 
wyboru miejsca podróży.

W wielu miejscach gastronomia przestaje być je-
dynie elementem towarzyszącym podróży, a staje się 
jednym z jej głównych doświadczeń. Restauracje, go-
spodarstwa agroturystyczne czy lokalni producenci 
żywności zaczynają w ten sposób współtworzyć re-
gionalną ofertę turystyczną.

Jak przypomniał Andrzej Stasiak w opracowaniu 
„Analiza funkcjonowania i potencjału promocyjnego 
szlaków kulinarnych w Polsce” przygotowanym dla 
Polskiej Organizacji Turystycznej, niektórzy badacze 
doszukują się korzeni turystyki kulinarnej w XVII‒
XVIII-wiecznych wyprawach typu grand tour. Młodzi 
arystokraci pobierający nauki na uniwersytetach po-
dróżowali wtedy po Europie w celach edukacyjnych. 
Współcześnie zwraca się uwagę na powstanie i roz-
wój niemieckich szlaków wina w latach 70. XX w. Na-
tomiast terminu „turystyka kulinarna” jako pierwsza 
użyła Amerykanka Lucy Long w 1998 r.

Wsparcie publiczne

W wielu strategiach rozwoju regionalnego lokalna 
gastronomia traktowana jest jako jeden z elementów 
budowania marki regionu, wzmacniania jego rozpo-
znawalności oraz wspierania lokalnej przedsiębior-
czości i sektora usług turystycznych.

Samorządy województw angażują się w organiza-
cję festiwali kulinarnych i wydarzeń promujących 
regionalne potrawy, wspierają powstawanie szla-
ków gastronomicznych oraz działania promocyjne 
związane z lokalnymi produktami i tradycyjnymi re-
cepturami. Realizowane są także projekty związane 
z dziedzictwem kulinarnym i turystyką wiejską, łą-
czące promocję regionalnej żywności z rozwojem go-
spodarstw agroturystycznych, działalności lokalnych 
producentów oraz małej przedsiębiorczości działa-
jącej w sektorze gastronomii i turystyki.

Istotną część finansowania takich inicjatyw sta-
nowią środki europejskie. W obecnej perspektywie 
finansowej Unii Europejskiej na lata 2021‒2027 Pol-
ska dysponuje ok. 76 mld euro środków polityki spój-
ności, z których część trafia na projekty związane 
z rozwojem turystyki, promocją dziedzictwa kul-
turowego oraz wspieraniem lokalnych produktów 
i usług.

Dodatkowym źródłem wsparcia są instrumen-
ty rozwoju obszarów wiejskich finansowane w ra-
mach Wspólnej Polityki Rolnej Unii Europejskiej, 
w tym wcześniejszy Program Rozwoju Obszarów 
Wiejskich oraz obecnie realizowany Plan Strategicz-
ny dla Wspólnej Polityki Rolnej na lata 2023‒2027. 

Programy te wspierają rozwój gospodarstw agro-
turystycznych, promocję lokalnej żywności, krót-
kie łańcuchy dostaw oraz inicjatywy realizowane 
przez lokalne grupy działania w ramach podejścia 
LEADER. Dzięki temu wsparcie trafia bezpośred-
nio do lokalnych producentów żywności, restau-
ratorów, gospodarstw agroturystycznych czy or-
ganizacji społecznych zajmujących się promocją 
dziedzictwa kulinarnego i rozwojem turystyki na 
obszarach wiejskich.

Warto zwrócić uwagę na prowadzoną przez Mini-
sterstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi Listę Produktów 
Tradycyjnych. Trafiają na nią wyroby mające co naj-
mniej 25-letnią historię wytwarzania oraz wyraźny 

związek z określonym regionem i jego dziedzictwem 
kulinarnym. Obecnie lista obejmuje już ponad 2 tys. 
produktów z całej Polski ‒ od regionalnych wędlin 
i serów po wypieki, napoje czy tradycyjne potrawy 
kuchni regionalnych.

Doświadczenia na szlaku

Władze regionów łączą również gastronomię z tu-
rystyką poprzez tworzenie tematycznych szlaków ku-
linarnych. W wielu częściach Polski takie inicjatywy 
stają się ważnym elementem budowania regionalnej 
oferty turystycznej, łącząc restauracje, producentów 
żywności oraz gospodarstwa agroturystyczne oferu-
jące lokalne potrawy i produkty. Dzięki temu turyści 
mogą poznawać tradycyjną kuchnię podczas podróży 
między różnymi miejscowościami regionu, a lokalna 
gastronomia staje się częścią szerszego produktu tu-
rystycznego. W województwie kujawsko-pomorskim 
przykładem takiej inicjatywy jest Gęsinowy Szlak 
Kulinarny, który skupia restauracje i lokale gastro-
nomiczne specjalizujące się w potrawach z gęsiny 
i zachęca odwiedzających do odkrywania regional-
nych smaków podczas podróży po Pomorzu i Kuja-
wach. Szlak ten jest także elementem promocji lo-
kalnej tradycji hodowli gęsi oraz regionalnych pro-
duktów gastronomicznych.

Katalog szlaków kulinarnych w Polsce (stan na 
2024 r.) można znaleźć na stronie www.polska.tra-
vel/szlaki-kulinarne/ prowadzonej przez Polską Or-
ganizację Turystyczną.

Relatywnie nowym trendem jest rozwój w Polsce 
enoturystyki, czyli odwiedzin regionów winiarskich, 
obejmujących zwiedzanie winnic, udział w wydarze-
niach związanych z produkcją wina, degustacjach 
i warsztatach. Szlaki enoturystyczne komponują się 
z walorami turystycznymi regionów. 

Innym zjawiskiem, w które może wpisywać się tu-
rystyka kulinarna, jest moda na slow travel, czyli po-
dróże, w których liczą się doświadczenia związane 
z bliższym poznawaniem odwiedzanych miejsc, tak-
że w zgodzie z naturą.

Pomorze i Kujawy – wieloletnie tradycje

Przykładem wykorzystania dziedzictwa kulinarne-
go w rozwoju turystyki jest województwo kujawsko-
-pomorskie. Dziedzictwo kulinarne regionu wyrasta 
z połączenia kilku tradycji – kujawskiej, pomorskiej, 
borowiackiej i kociewskiej, a także w pewnym stop-
niu tradycji ziemi chełmińskiej.

Jednym z najbardziej charakterystycznych produk-
tów regionu jest gęsina, promowana przez samorząd 
województwa m.in. w ramach akcji „Kujawsko-Po-
morska Gęsina na św. Marcina”. W listopadzie, szcze-
gólnie w okolicach Dnia św. Marcina przypadającego 
11 listopada, restauracje w takich miastach jak To-
ruń, Bydgoszcz, Grudziądz, Chełmno czy w innych 
ośrodkach przygotowują specjalne menu oparte na 
daniach z gęsiny. Organizowane są degustacje, poka-
zy kulinarne, spotkania z kucharzami oraz różnego 
rodzaju wydarzenia promocyjne, które przyciągają 
turystów z różnych części Polski i przyczyniają się 
do popularyzacji regionalnej kuchni.

Równie silnym symbolem kulinarnej tożsamości 
regionu są pierniki toruńskie, których tradycja się-
ga średniowiecza. Już w XIV w. Toruń był ważnym 
ośrodkiem produkcji pierników, a wypieki te trafiały 
nie tylko na stoły mieszkańców regionu, lecz także 
do innych części Europy.

W województwie kujawsko-pomorskim znajduje 
się obecnie ponad 100 produktów wpisanych na Li-
stę Produktów Tradycyjnych, m.in. czernina kujaw-
ska, półgęsek kujawski czy grzybowniczki. Lista ta 
obejmuje zarówno potrawy, jak i produkty spożywcze 
wytwarzane według tradycyjnych receptur charak-
terystycznych dla regionu. Coraz częściej pojawiają 
się one w ofercie restauracji oraz gospodarstw agro-
turystycznych, które wykorzystują lokalne składni-
ki i dawne receptury w swojej działalności gastro-
nomicznej.

 Krzysztof Ratnicyn

Organizator:

Współorganizator:

Droga na Listę Produktów 
Tradycyjnych

Aby produkt mógł zostać wpisany na Listę Pro-
duktów Tradycyjnych prowadzoną przez Mini-
sterstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi, musi spełnić 
kilka warunków.
1. Udokumentowana tradycja
 Produkt musi być wytwarzany od co najmniej 

25 lat i być związany z określonym regionem.
2. Złożenie wniosku
 Wniosek mogą złożyć producenci, organiza-

cje branżowe, stowarzyszenia lub koła gospo-
dyń wiejskich.

3. Weryfikacja w regionie
 Dokumentacja trafia do marszałka wojewódz-

twa, który ocenia poprawność wniosku.
4. Decyzja ministerstwa
 Po pozytywnej ocenie produkt zostaje wpisany 

na listę prowadzoną przez ministerstwo.

Przykłady szlaków kulinarnych

• Dolny Śląsk: Kolorowy Szlak Karpia w Dolinie 
Baryczy

• Kujawsko-Pomorskie: Szlak Krajoznawczo-Ku-
linarny „Niech Cię Zakole” (nazwa pochodzi od 
zakola Doliny Dolnej Wisły)

• Lubelskie: Smaki Krainy Lessowych Wąwozów
• Lubuskie: Lubuski Szlak Wina i Miodu
• Małopolska: Śliwkowy Szlak
• Mazowieckie: Szlak Jabłkowy w Największym 

Sadzie Europy
• Opolskie: Szlak Kulinarny Województwa Opol-

skiego „Opolski Bifyj”
• Podkarpackie: Szlak Historycznych Receptur
• Podlaskie: Kulinarny Szlak Dawnego Białego-

stoku
• Pomorskie: Szlak Truskawek Kaszubskich
• Śląskie: Szlak Kulinarny „Śląskie Smaki”
• Świętokrzyskie: Świętokrzyska Kuźnia Smaków
• Warmińsko-Mazurskie: Szlak Maślanki Mrą-

gowskiej
• Wielkopolskie: Smaki Powiatu Poznańskiego
Źródło: www.polska.travel/szlaki-kulinarne/
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Kuchnia Kujaw i Pomorza często bywa odkryciem dla turystów, bo 
ten malowniczy region ma do zaoferowania smakoszom dużo więcej 
niż tylko słynne toruńskie pierniki. Jego kulinarnym znakiem roz-
poznawczym stała się w ostatnich latach delikatna i smaczna gęsina.

Coraz częściej to właśnie smak staje się dla 
nas inspiracją do podróży, a turystyka kulinarna 
jest jednym z najciekawszych sposobów pozna-
wania poszczególnych regionów Polski. Krajo-
braz Kujaw i Pomorza tłumaczy wiele z tutejsze-
go menu. Żyzne gleby Kujaw od wieków sprzyja-
ły uprawie zbóż i warzyw, a Pomorze z dostępem 
do Wisły, Drwęcy i jezior dawało ryby i ptactwo 
wodne. Nic dziwnego, że regionalna kuchnia 
opierała się na produktach rolnych i na tym, co 
oferowały rzeki czy lasy. Obecnie słynie z róż-
norodności smaków oraz tradycyjnych metod 
przygotowania potraw. 

Kulinarna podróż po województwie to praw-
dziwa uczta dla podniebienia, bo nie jest to re-
gion jednego produktu czy jednej potrawy. To 
mozaika smaków: od żuru i czarniny, przez gę-
sinę po pierniki, powidła czy miody. Dla tury-
sty kuchnia kujawsko-pomorska może więc być 
autentycznym odkryciem. 

Gęsina ‒ kulinarna wizytówka regionu

Kulinarnym znakiem rozpoznawczym regio-
nu stała się w ostatnich latach gęsina. Zainicjo-
wana w 2009 r. przez samorząd województwa 
kampania „Kujawsko-pomorska gęsina na św. 
Marcina” przywróciła do łask tradycję jedzenia 
tego smacznego mięsa w imieniny św. Marcina, 
czyli 11 listopada. Zwyczaj ten ma w Polsce dłu-
gą historię, ale to właśnie Kujawy i Pomorze go 
odkurzyły i uczyniły swoją smaczną wizytówką. 
Warto przypomnieć, że popularna gęś biała ko-
łudzka została wyhodowana w Kołudzie Wiel-
kiej koło Inowrocławia, w tamtejszym Zakładzie 
Doświadczalnym Instytutu Zootechniki. Rasa ta 
słynie z najlepszego smaku i właściwości odżyw-
czych. W 2023 r. wpisano ją na ministerialną li-
stę produktów tradycyjnych z Kujaw i Pomorza. 

Jesienią w oznaczonych specjalnym logo re-
stauracjach, hotelach i gospodarstwach agro-
turystycznych w całym regionie królują pieczo-
ne gęsi, półgęski, gęsie pasztety, czarniny i ro-
soły. Szefowie kuchni oferują specjalne menu, 
wykorzystując tradycyjne i nowoczesne prze-
pisy na gęsinę. W akcji uczestniczy już ponad 
200 lokali, promując tradycję kulinarną w naj-
lepszym wydaniu.

Gęsina jest bardzo delikatna w smaku, a po 
upieczeniu pięknie pachnie. Uchodzi za jeden 
z najzdrowszych rodzajów mięsa, źródło wita-
min, minerałów oraz dobrych kwasów tłuszczo-
wych. A jesień i wczesna zima to idealny czas 
na gęsinę, która wtedy jest najsmaczniejsza, co 
podkreśla stare polskie przysłowie: „Najlepsza 
gęsina na Świętego Marcina”. Nic dziwnego, 
że na Kujawy i Pomorze przyjeżdżają turyści 
z wielu zakątków Polski, by spróbować różno-
rodnych przysmaków. 

Co roku w listopadzie w całym regionie odby-
wają się imprezy kulinarne, jarmarki, warszta-
ty i degustacje, a kulminacyjnym punktem jest 
„Kujawsko-Pomorski Festiwal Gęsiny” z naj-
większym w Polsce gęsim jarmarkiem odwie-
dzanym przez kilkanaście tysięcy osób. Przez 
dwa dni w Przysieku koło Torunia spotykają się 
najlepsi kucharze, producenci żywności i mi-
łośnicy dobrego jedzenia. W minionym roku 
dużym wzięciem cieszyły się pokazy kulinarne 
prowadzone przez mistrzów: Michela Morana, 
Piotra Lenarta, Marietę Marecką i Sebastiana 
Olmę. Goście z całej Polski mogli spróbować re-
gionalnych potraw i odwiedzić kiermasz z lo-
kalnymi produktami, gdzie na chętnych czekało 
ponad 100 wystawców. W ich ofercie znalazły 
się świeże tuszki i potrawy z gęsiny, regionalne 
wyroby spożywcze, ekologiczne przetwory oraz 
rękodzieło artystyczne. 

Gęsina stała się obecnie nie tylko flagowym 
produktem kulinarnym Kujawsko-Pomorskie-

go, ale też nowoczesną marką regionalną przy-
ciągającą tysiące turystów. To duży sukces pro-
mocyjny samorządu województwa.

Posmakuj Kujaw i Pomorza na festiwalach

Turystyka kulinarna w regionie to także licz-
ne festiwale, bo Kujawy i Pomorze swoje smaki 
lubią celebrować publicznie. Jednym z najbar-
dziej znanych wydarzeń jest coroczny Festiwal 
Smaku odbywający się od 2006 r. w Grucznie 
w powiecie świeckim. Początkowo skupiał pro-

ducentów i smakoszy miodów w różnych for-
mach, z czasem stał się wielkim świętem mi-
łośników kuchni regionalnej oraz naturalnego 
i tradycyjnego jedzenia. Obecnie jest to najwięk-
sza impreza kulinarna w województwie przycią-
gająca tysiące gości z całej Polski. Przez dwa dni 
można próbować i kupować miody, dżemy, po-
widła, sery, wędliny, chleb prosto z pieca czy na-
lewki. Wydarzeniu, które odbywa się w malow-
niczej dolinie przy zabytkowym młynie z 1888 r., 
towarzyszą prezentacje kulinarne, konferencje 
naukowe o przeszłości i teraźniejszości w kuch-
ni, występy artystyczne i koncerty oraz konkurs 
na najlepszy smak.

We wrześniu warto się wybrać do leżących 
w pobliżu Gruczna Strzelec Dolnych (powiat 
bydgoski). Na kultowym Święcie Śliwki można 
posmakować tradycyjnych powideł i przyjrzeć 
się procesowi ich smażenia według dawnych re-
ceptur i bez dodatku cukru. Wszystko odbywa się 
w wielkich kuprowych kotłach z drewnianymi 
mieszadłami nad ogniem podsycanym drew-
nem liściastym. Węgierki smażone są przez wie-
le godzin aż do uzyskania gęstej, ciemnej masy 
o intensywnym aromacie. Zapach śliwek unosi 
nad całą okolicą, a wydarzenie przypomina, że 
w Dolinie Dolnej Wisły już w XIX w. kwitła w naj-
lepsze produkcja smakowitych powideł z węgie-
rek. Zresztą nie bez przyczyny ten gatunek śliw-
ki nazywany jest „królową Doliny Dolnej Wisły”.

Podróżując po Kujawach i Pomorzu, trudno 
ominąć Toruń, którego średniowieczna starów-
ka została wpisana na Listę Światowego Dzie-
dzictwa UNESCO. Miasto szczyci się Mikołajem 
Kopernikiem i równie słynnym piernikiem, bę-
dącym od wieków jego wizytówką. I właśnie Fe-
stiwal Piernika, którego pierwsza edycja odbyła 
się w listopadzie ub.r., dołączył do grona zna-
czących kulinarnych wydarzeń w regionie. Na 
trzy dni staromiejska ulica Żeglarska zamieni-
ła się w Piernikarską, a wśród atrakcji znalazły 
się oczywiście warsztaty piernikarskie prowa-
dzone przez mistrzów cukiernictwa. Uczestnicy 
mogli samodzielnie wyrabiać ciasto i nadawać 
mu kształty z użyciem tradycyjnych drewnia-
nych form. 

Warto przypomnieć, że przepis na toruński 
piernik pochodzi ze średniowiecza, a jego przy-
gotowanie wymagało wielu drogich składników, 
takich jak miód, imbir, cynamon czy goździki. 
Dzięki swojemu położeniu na szlakach handlo-
wych miasto miało do nich dostęp, co zaowo-
cowało wypiekiem, który zyskał sławę w całej 
Europie. W 2025 r. tradycja toruńskiego pierni-
karstwa została wpisana na krajową listę nie-
materialnego dziedzictwa kulturowego.

Pszczoły na dachu urzędu

Kulinaria regionu to również różne odmiany 
miodów. W Kujawsko-Pomorskiem środowisko 
pszczelarzy jest silne, a miód z lokalnych pasiek 
trafia na stoły w całym kraju. Symbolicznym 
przykładem tradycji pszczelarskich jest mini-
pasieka znajdująca się na dachu Urzędu Mar-
szałkowskiego w Toruniu. Od 10 lat gmach sto-
jący w centrum miasta jest domem dla pięciu 
pszczelich rodzin. W szczycie sezonu w ulach 
mieszka ok. 200 tys. pszczół. W sercu Torunia 
rośnie dużo lip i akacji, a na skwerach i w par-
kach jest mnóstwo kwitnących kwiatów, dzię-
ki czemu pozyskiwany miód ma świetny smak 
i bardzo dobre właściwości zdrowotne. Pako-
wany w małe słoiczki od lat jest oryginalnym 
prezentem dla gości Urzędu Marszałkowskie-
go. Pszczoły na dachu urzędu nie tylko produ-
kują miód o bogatym bukiecie smakowym, lecz 
przypominają nam też o roli zapylaczy w rolnic-
twie i naszym bezpieczeństwie żywnościowym. 

Pyszności z unijnym znakiem jakości

Kujawy i Pomorze mogą się pochwalić dwo-
ma produktami wpisanymi do rejestru Komisji 
Europejskiej jako Chronione Oznaczenie Geo-
graficzne (ChOG). To unijny znak rozpoznawal-
ny w całej Europie przyznawany wyrobom spo-
żywczym, rolnym lub winom, których wyso-
ka jakość, renoma lub cechy charakterystyczne 
wynikają z pochodzenia z określonego regio-
nu. Chronione Oznaczenie Geograficzne zabez-
piecza oryginalne produkty przed podróbkami, 
potwierdza ich autentyczność i wysoką jakość, 
a także promuje lokalnych producentów.

Na liście kulinarnych perełek z całej Europy 
ze znakiem ChOG jest obecnie 47 polskich pro-
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Kujawy i Pomorze od 
najsmaczniejszej strony
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Produkty tradycyjne to m.in. ser smażony z kmin-
kiem i ser kozi z Mikanowa.
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Cenione wędliny wytwarzane są według dawnych 
receptur.
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W regionie silna jest tradycja konsumpcji gęsiny 
11 listopada.
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Regionalne słodkie wypieki to cała gama 
produktów.
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duktów, wśród nich m.in. oscypek, rogal świętomar-
ciński czy obwarzanek krakowski. W województwie 
kujawsko-pomorskim prawną ochronę na terenie 
Unii Europejskiej jako pierwszy otrzymał w 2020 r. 
podpiwek kujawski, czyli dawny tradycyjny napój żni-
wiarzy. Historia jego wytwarzania sięga 1816 r., kiedy 
to na Kujawach powstała pierwsza fabryka cykorii. 
Ten fermentowany bezalkoholowy napój produko-
wany jest bowiem na bazie mieszanki jęczmienia, 
cykorii i chmielu. W 2023 r. Chronione Oznaczenie 
Geograficzne otrzymały też powidła śliwkowe z Do-
liny Dolnej Wisły, wytwarzane z węgierek tradycyj-
nymi metodami bez konserwantów i cukru. 

Tradycja palce lizać 

Znacznie dłuższa jest lista produktów tradycyjnych 
z województwa kujawsko-pomorskiego. Na wykazie 
prowadzonym przez Ministerstwo Rolnictwa znaj-
duje się obecnie ponad 100 wyrobów, napojów i po-
traw z regionu, których można spróbować w wielu 
lokalnych gospodarstwach agroturystycznych i re-
stauracjach. To swoisty przewodnik po regionalnej 
kuchni, a także źródło informacji na temat tradycji, 
sposobów wytwarzania oraz wyjątkowych cech naj-
starszych polskich przysmaków. 

Na ministerialną listę wpisywane są produkty, któ-
rych jakość lub wyjątkowe cechy i właściwości wy-
nikają ze stosowania tradycyjnych ‒ wykorzystywa-
nych od co najmniej 25 lat ‒ metod produkcji, stano-
wiące część dziedzictwa kulturowego regionu, gdzie 
są wytwarzane, oraz będące elementem tożsamości 
społeczności lokalnej. 

Wśród kujawsko-pomorskich tradycyjnych przy-
smaków są m.in. żur kujawski na naturalnym za-
kwasie, czarnina z dodatkiem suszonych owoców, 
półgęsek (czyli wędzona pierś z gęsi), kiełbasy i szyn-
ki wytwarzane według dawnych receptur, a także 
miody i powidła śliwkowe. Charakterystyczne dla 
regionu są również dania mączne: pampuchy, kluski 
ziemniaczane czy pierogi z kapustą i ziemniakami. 
Niektóre z nazw produktów czy potraw tradycyjnych 
brzmią naprawdę intrygująco, bo na ministerialnej 
liście znalazły się też takie specjały jak dziady, klepa-

cze, ruchańce drożdżowe, pyzok, rosopita, marchew 
krychano czy �ut kociewski. Jest nawet fałszywy za-
jąc, czyli pieczeń z mięsa mielonego z ugotowany-
mi na twardo jajkami, a placki z ciasta kluskowego 
pieczone na fajerkach połechcą podniebienie nawet 
największych koneserów.

W wielu miejscach na Kujawach i Pomorzu można 
spróbować tych różnorodnych potraw w ich praw-

dziwej formie, przygotowywanych przez lokalnych 
producentów, którzy kontynuują rodzinne tradycje. 
– Wyjątkowy sposób wytwarzania, dobry smak i do-
skonała jakość sprawiają, że warto znać i co ważniej-
sze – próbować produkty z naszego regionu. Receptu-
ry wpisane na ministerialną listę produktów trady-
cyjnych reprezentują bogate i wciąż żywe dziedzictwo 
kulinarne Kujaw i Pomorza – mówi Piotr Całbecki, 
marszałek województwa. 

Wśród ponad 100 kujawsko-pomorskich przysma-
ków zarejestrowanych dotąd na liście produktów 
tradycyjnych są m.in.: 31 gotowych dań i potraw, 21 
wyrobów piekarniczych i cukierniczych, 15 napojów, 
9 produktów mięsnych, 10 warzyw i owoców oraz 6 
produktów mlecznych. Obecność na tym wykazie to 
doskonała promocja produktu oraz pierwszy krok do 
starań o wspomniane unijne certyfikaty.

Zdrowa żywność online

Regionalne produkty od producentów z Kujaw 
i Pomorza od pięciu lat oferuje wszystkim chętnym 
internetowy sklep Nasze Lokalne (naszelokalne.pl). 
Dzięki współpracy samorządu województwa z mar-
szałkowskim Regionalnym Ośrodkiem Zrównowa-
żonego Rozwoju w Przysieku można w nim kupić 
sery, wędliny, ryby, przetwory z owoców i warzyw, 
miody oraz wypieki. Asortyment regularnie się po-
szerza o nowe pozycje oferowane przez kilkudzie-
sięciu dostawców – obecnie smakosze mogą kupić 
prawie 300 wyrobów.

Sklep to przykład wdrażania idei krótkich łańcu-
chów dostaw żywności, czyli dostaw bezpośrednio 
od rolników lub lokalnych producentów. Zamówie-
nia są zbierane odpowiednio wcześniej, aby dostawa 
mogła się odbyć od razu po zebraniu lub wytworze-
niu produktów. Dzięki temu są one najświeższe, co 
zapewnia najwyższą jakość. 

Od niedawna jest możliwość odbioru paczek nie 
tylko na terenie województwa kujawsko-pomorskie-
go, ale też w największych polskich miastach i ich 
okolicach. Warto skorzystać – przejrzeć bogatą ofer-
tę i wybrać te produkty, które najlepiej oddają smaki 
Kujaw i Pomorza.

 REKLAMA

Podczas Święta Śliwki w Strzelcach Dolnych, można 
posmakować tradycyjnych powideł.
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W Polsce po raz pierwszy odbędzie się 
narodowa selekcja Michelin Guide, która 
obejmie restauracje z różnych regionów 
kraju – poinformowała Polska Organiza-
cja Turystyczna. To efekt współpracy z wy-
dawcą znanego na świecie przewodnika.

Jak podkreślają przedstawiciele POT, narodowa 
selekcja potwierdza, że gastronomia w Polsce nale-
ży do najdynamiczniej rozwijających się w Europie. 

– Dzięki współpracy Polskiej Organizacji Turystycz-
nej z Przewodnikiem Michelin już nie tylko wybra-
ne regiony i miasta zostaną objęte nową selekcją. 
27 maja na gali w Krakowie dowiemy się wszyscy, 
które restauracje uzyskały nowe gwiazdki, które będą 
rekomendowane, a które odznaczone Bib Gourmand 

– powiedziała Magdalena Krucz, prezes Polskiej Or-
ganizacji Turystycznej.

Inicjatywa jest elementem budowania marki Pol-
ski jako destynacji wysokiej jakości doświadczeń ku-
linarnych. Przedstawiciele POT wskazują, że naro-
dowa selekcja Michelin Guide to nie tylko wyróż-
nienia, ale także korzyści dla gospodarki i turystyki. 
Doświadczenia innych państw pokazują, że obec-
ność w przewodniku przekłada się na wzrost licz-
by turystów zagranicznych, rozwój segmentu tury-
styki premium, zwiększenie inwestycji w sektorze 
hotelarsko-gastronomicznym, promocję lokalnych 
produktów i regionalnych tradycji kulinarnych oraz 
wzrost rezerwacji w wyróżnionych restauracjach na-
wet o kilkadziesiąt procent. Polska kuchnia, łącząca 
tradycję z nowoczesnością oraz lokalność z global-
nymi trendami, zyska dodatkową możliwość konku-
rowania z zagranicznymi.

W ciągu ostatnich kilku lat inspektorzy Przewod-
nika Michelin oceniali restauracje w Warszawie, Po-
znaniu, Krakowie, we Wrocławiu i na Pomorzu.

– Teraz nasi anonimowi inspektorzy przemierzali 
Polskę wzdłuż i wszerz, od Szczecina na Zachodzie 
po Lublin na Wschodzie, od Gdańska na Północy po 
Zakopane na Południu. Podróże inspektorów wciąż 
trwają i są oni pod wrażeniem ciągłego rozwoju pol-
skiej gastronomii oraz rosnącej dumy rodzimych sze-
fów restauracji z kuchni i jej produktów. Jakość, któ-
rą odkryli, sugeruje, że nadchodząca polska selekcja 
będzie zawierała wiele niezapomnianych odkryć dla 
smakoszy i podróżników – skomentował Gwendal 
Poullennec, dyrektor międzynarodowy Przewodni-
ka Michelin [tłumaczenie – red.].

Przewodnik Michelin uznawany jest za najbardziej 
wpływową publikację w branży gastronomicznej. 

Jacek Pochłopień

Wyróżnienia Michelin dla restauracji z całego kraju

Polska jest idealna  
do pozyskiwania 
zdrowego miodu
Pasieka Rodzinna Jacek i Tomasz Paul, firma z 70-letnim rodowodem, jest 
umiejscowiona na obrzeżach Puszczy Bydgoskiej, w miejscowości Gniewko-
wo. Tradycyjną produkcję wspierają nowoczesne metody sprzedaży.

Zacznijmy od pomysłu na firmę rodzinną – jak narodziła 
się idea, aby były to ule?

Początki naszej rodzinnej tradycji sięgają połowy XX 
w. W 1954 r. dziadek Letosław Paul założył pasiekę skła-
dającą się z pięciu uli. Po kilku latach powiększył ją do 
30. Pozyskiwany wówczas miód służył przede wszyst-
kim rodzinie i najbliższym. Pasiekę po dziadku odzie-
dziczyło trzech synów, m.in. mój ojciec Jacek, z którym 
do dziś kontynuuję rodzinną tradycję.

Jak przez lata rozwijała się firma?
Początki biznesu wcale nie były takie trudne jak 

dziś. Do 1980 r. praktycznie cały miód można było 
sprzedawać w skupach i nie trzeba było się mar-
twić o zbyt, reklamę czy działania marketingowe. 
Po 1980 r. ojciec wspólnie z braćmi zaczęli szukać 
rynku zbytu na własną rękę, powiększyli pasiekę, ale 
ciągle traktowali to jako dodatkowe źródło utrzyma-
nia. Obecnie prowadzę pasiekę zawodową składającą 
się z 310 uli oraz – dodatkowo – opiekuję się 5 ulami, 
które są ulokowane na dachu Urzędu Marszałkow-
skiego w Toruniu. 

 Tego rodzaju działalność wymaga fachowej, rze-
mieślniczej wiedzy. Jak, wraz z rozwojem i profesjo-
nalizacją pasieki, zdobywali panowie te kompetencje 
i doświadczenia?

Oczywiście pszczelarz uczy się przez całe życie i każ-
dy sezon potrafi nas zaskoczyć. Dawniej odbywało się 
sporo kursów, szkoleń z tematyki pszczelarskiej, m.in. 
dotyczących hodowli pszczół, ich leczenia, pozyskiwa-
nia produktów pszczelich czy zasad ekonomii rządzą-
cych pasieką. Teraz jest tych szkoleń troszkę mniej, jed-
nak nadal spotykamy się na corocznych szkoleniach 
finansowanych przez urząd marszałkowski.

Kolejny warunek sukcesu to sprawny marketing 
i relacje z klientami. Jaki jest wasz sposób?

Marketing to temat, z którym nie każdy pszczelarz 
dobrze sobie radzi. Część pszczelarzy, która produkuje 
bardzo dobrej jakości miody, ma problem z ich sprze-
dażą, ponieważ nie potrafią trafić z ofertą do odpo-
wiedniego klienta. W dzisiejszych czasach bardzo dużo 
produktów sprzedaje się w internecie i to właśnie ci 
pszczelarze, którzy mają własne sklepy interneto-

we, zyskują najwięcej. My staramy się współpracować 
z mniejszymi sklepami, nasze miody są dostępne na 
bazarkach, uczestniczymy w większych jarmarkach i to 
tam głównie sprzedajemy nasze produkty.

Działamy głównie sami, choć współpracujemy rów-
nież z restauracjami, cukierniami, które są zaintere-
sowane naszymi produktami. 

Na stronie prowadzonej przez urząd marszałkow-
ski, Naszelokalne.pl, można przeczytać, że prowadzą 
panowie pasiekę wędrowną. Co to oznacza?

Prowadzimy pasiekę wędrowną, czyli taką, która 
zmienia swoje miejsce w zależności od pożytków.

Pierwszym i zarazem głównym pożytkiem dla nas jest 
rzepak. Po zakończeniu kwitnienia rzepaku przewozimy 
nasze ule blisko kwitnących akacji, później lip, a następ-
nie gryki. W międzyczasie oczywiście część uli zapyla 
sady, tunele z truskawkami, a także zbiera nektar z kwit-
nącej facelii. Na koniec sezonu, czyli w połowie wrze-
śnia, znów wszystkie ule wracają na miejsce zimowli.

Swoją drogą dzięki obecności na platformie Nasze-
lokalne.pl urzędu marszałkowskiego zyskaliśmy no-
wych klientów zarówno w internecie, jak i stacjonar-
nie – w restauracji Stodoła, która też należy do sieci 
Naszelokalne.pl.

Czy Polska to dobre miejsce do produkcji zdro-
wego miodu?

Oczywiście, mamy fantastyczne tereny do pozyski-
wania zdrowego, pysznego miodu. Południe naszego 
kraju to teren lasów jodłowych, w których pozysku-
je się zdrowy miód spadziowy. Warmia zaś to region, 
gdzie mamy dużo starych lip dających niepowtarzalny 
w smaku miód lipowy. Polska centralna z kolei to ob-
szar, na którym sieje się dużo rzepaku. Miód rzepakowy 
to ogromna dawka energii. Północny zachód to tere-
ny uprawy gryki i facelii. Możliwości jest zatem wiele.

A jak pan opisze wasz sposób na produkcję miodu?
Staramy się, żeby nasze produkty były jak najbardziej 

naturalne. Oznacza to np., że nasze miody w okresie 
zimowym przeważnie są gęste. Różnią się od tych pod-
grzewanych, sprzedawanych w marketach. Oczywi-
ście kupując miód bezpośrednio od pszczelarza, pra-
wie zawsze mamy gwarancję, że trafimy na produkt 
najwyższej jakości.

Myślę, że za coś nowatorskiego można uznać kre-
mowanie miodów. Kremowanie, czyli mieszanie mio-
du podczas krystalizacji, poprawia doznania smakowe, 
uzyskuje on wtedy aksamitną, kremową konsystencję, 
łatwo się smaruje.

Coraz większy popyt na dobre, zdrowe i naturalne 
produkty spożywcze to szansa dla wielu firm rodzin-
nych. Jak pan ocenia świadomość Polek i Polaków 
w tym względzie? Czy to wciąż nisza, czy mocna 
postawa konsumencka? 

Polacy coraz częściej analizują etykietę. Szukają wy-
sokiej jakości miodów, ale także wspierają lokalnych 
producentów. Upatruję w tym dużą szansę na rozwój 
małych, rodzinnych pasiek.

Jakie macie plany – albo wręcz marzenia – związane 
z rozwojem rodzinnego przedsiębiorstwa?

Przede wszystkim zależy nam na ciągłym rozwoju. 
Teraz jesteśmy na etapie budowania nowoczesnej pra-
cowni. W przyszłym roku będziemy budować domki do 
apiterapii oraz pasiekę pokazową zarówno dla dzieci, 
jak i dorosłych.

Rozmawiał: Krzysztof Ratnicyn
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Dokończenie na s. C2

Michał Walczewski

prawnik i administratywista 

z wieloletnim doświadcze-

niem w prawie zamówień 

publicznych

Do najważniejszych zmian w postępo-
waniach odwoławczych dotyczących 
zamówień publicznych przed Krajową 
Izbą Odwoławczą (KIO), które obowią-
zują od 13 marca, należą:
n wprowadzenie rozwiązań umożliwia-

jących stronom oraz uczestnikom tego 
postępowania udział w jawnych roz-
prawach i posiedzeniach KIO z wyko-
rzystaniem urządzeń informatycznych 
pozwalających na komunikację na od-
ległość;

n określenie zasad prowadzenia rozpraw 
i posiedzeń w trybie zdalnym;

n wprowadzenie możliwości składania 
pism procesowych w formie elektro-
nicznej;

n uregulowanie sposobu przedstawiania 
dowodów w postępowaniu zdalnym;

n nałożenie na zamawiającego obowiąz-
ku sporządzenia odpowiedzi na odwo-
łanie;

n rozszerzenie obowiązku stron w za-
kresie wzajemnej wymiany pism pro-
cesowych;

n wzmocnienie obowiązku koncentracji 
materiału dowodowego na wczesnym 
etapie postępowania;

n doprecyzowanie obowiązku stron 
w zakresie dochowania terminów pro-
cesowych.
Powyższe regulacje wynikają z ustawy 

z 21 maja 2025 r. o zmianie niektórych 
ustaw w celu deregulacji prawa gospo-
darczego i administracyjnego oraz do-
skonalenia zasad opracowywania prawa 
gospodarczego (dalej: ustawa noweli-
zująca). Wprowadziła ona m.in. zmia-
ny w ustawie – Prawo zamówień pu-
blicznych (dalej: u.p.z.p.). Nowelizacja 
u.p.z.p. spowodowała także konieczność 
dostosowania przepisów wykonawczych. 
Jednak dopiero w przeddzień wejścia 
w życie nowelizacji ustawy ukazało się 
w Dzienniku Ustaw, a następnego dnia 
weszło w życie rozporządzenie preze-
sa Rady Ministrów z 12 marca 2026 r. 
zmieniające rozporządzenie w sprawie 
postępowania przy rozpoznawaniu od-
wołań przez Krajową Izbę Odwoławczą 
(dalej: nowelizacja rozporządzenia). Do-
precyzowuje ono zmiany wprowadzone 
ustawą nowelizującą.

Gdzie wnieść odwołanie

Nowelizacja rozporządzenia modyfi kuje 
zasady wnoszenia pism w postępowaniu 

odwoławczym przed KIO. Chodzi o pisma 
do prezesa izby lub samej izby. I tak:
► Pisma kierowane w tradycyjnej for-
mie pisemnej – należy przesyłać na adres 
korespondencyjny izby wskazany na stro-
nie internetowej Urzędu Zamówień 
Publicznych (UZP).
► Pisma składane w postaci elektro-
nicznej przy użyciu środków komuni-
kacji elektronicznej – trzeba przesłać 
na adres do doręczeń elektronicznych, 
o którym mowa w art. 2 pkt 1 ustawy 
o doręczeniach elektronicznych (dalej: 
u.d.e.).

Adres do doręczeń elektronicznych 
– zgodnie z defi nicją ustawową – jest 
szczególnym rodzajem adresu elek-
tronicznego w rozumieniu art. 2 pkt 1 
ustawy o świadczeniu usług drogą 
elektroniczną (dalej: u.ś.u.d.e.). Jest on 
przypisany podmiotowi korzystające-
mu z publicznej usługi rejestrowanego 
doręczenia elektronicznego, publicz-
nej usługi hybrydowej albo z kwalifi -
kowanej usługi rejestrowanego dorę-
czenia elektronicznego i umożliwia 
jednoznaczną identyfi kację nadawcy 
lub adresata danych przesyłanych w ra-
mach tych usług.

Warto dodać, że zmiany wprowadzo-
ne na mocy ustawy o doręczeniach elek-
tronicznych zmierzają do stopniowego 
zastąpienia elektronicznej skrzynki po-
dawczej funkcjonującej w ramach platfor-
my ePUAP adresem do doręczeń elektro-
nicznych, o którym mowa w art. 2 pkt 1 
tej ustawy. Docelowo to właśnie system 
e-Doręczeń ma stać się podstawowym 
narzędziem elektronicznej komunika-
cji z podmiotami publicznymi. Kierunek 
ten utrzymuje również nowelizacja roz-
porządzenia regulującego postępowanie 
przed KIO. W przepisach wykonawczych 
zrezygnowano bowiem z dotychczasowe-
go odesłania do elektronicznej skrzyn-
ki podawczej, wskazując wprost adres 
do doręczeń elektronicznych jako wła-
ściwy kanał wnoszenia pism w postaci 
elektronicznej.

 Na jaki adres wnieść odwołanie 
w formie pisemnej?
Zgodnie z komunikatem Urzędu Zamó-
wień Publicznych z 10 lutego br. odwoła-
nia oraz zgłoszenia przystąpienia do po-
stępowania odwoławczego w formie pi-
semnej mogą być wnoszone do prezesa 
Krajowej Izby Odwoławczej:
n poprzez operatora pocztowego 

(na adres siedziby: ul. Postępu 17A, 
02–676 Warszawa),

n osobiście w siedzibie UZP albo
n za pośrednictwem posłańca.

Kancelaria urzędu mieści się w sie-
dzibie na IV piętrze w pokoju 403, przyj-
muje korespondencję w poniedziałki 

w godz. 7:30–18:00, a w pozostałe dni po-
wszednie w godz. 7:30–16:15.

 Na jaki adres przesłać odwołanie 
w formie elektronicznej?
Odwołania elektroniczne – zgodnie z wy-
mienionym wyżej komunikatem UZP 
– mogą być przekazane na adres do do-
ręczeń elektronicznych (e-Doręczenia) 
urzędu: AE:PL-38390-18806-HVTGC-26. 
Adres ten jest również udostępniony 
na stronie internetowej UZP w zakład-
ce dotyczącej korespondencji w sprawach 
odwoławczych (https://www.gov.pl/web/
uzp/korespondencja-w-sprawach-odwo-
lawczych2).

 Jak przekazać pisma, które nie są od-
wołaniem ani zgłoszeniem przystąpie-
nia do postępowania odwoławczego?
W znowelizowanym rozporządzeniu 
w sprawie postępowania przy rozpo-
znawaniu odwołań przez KIO odmien-
nie został uregulowany sposób wnosze-
nia pism innych niż odwołanie oraz zgło-
szenie przystąpienia do postępowania 
odwoławczego. Pisma takie, składane 
do prezesa izby lub samej izby w postaci 
elektronicznej przy użyciu środków ko-
munikacji elektronicznej, mogą być prze-
kazywane nie tylko na adres do doręczeń 
elektronicznych, lecz również na adres 
poczty elektronicznej izby udostępnio-
ny na stronie internetowej UZP.

Jak wskazuje UZP, w sprawach innych 
niż wniesienie odwołania lub zgłoszenie 
przystąpienia do postępowania odwo-
ławczego dopuszczalne jest kierowanie 
korespondencji drogą e-mail na adres: 
odwolania@uzp.gov.pl. Adres ten jest 
przeznaczony przede wszystkim do prze-
kazywania korespondencji o charakte-
rze uzupełniającym lub pomocniczym 
w toku postępowania odwoławczego.

Pisma w toku 
postępowania odwoławczego

Znowelizowane rozporządzenie doprecy-
zowało przepisy u.p.z.p. dotyczące sposo-
bu wnoszenia pism w toku postępowa-
nia odwoławczego oraz przedstawiania 
dowodów z dokumentów przez strony 
i uczestników postępowania w trakcie 
rozprawy lub posiedzenia. W tym celu 
w rozporządzeniu został dodany par. 4a. 
Zasady postępowania różnią się w zależ-
ności od tego, czy rozprawa (lub posie-
dzenie) odbywa się w formie stacjonar-
nej, czy w trybie zdalnym.
n Rozprawy i posiedzenia stacjonarne. 

W tym przypadku strony oraz uczest-
nicy postępowania odwoławczego, 
składając pismo w toku posiedze-
nia, przekazują je – wraz z odpisami 
dla pozostałych stron i uczestników 

postępowania – bezpośrednio prze-
wodniczącemu składu orzekającego. 
Tę samą zasadę stosuje się odpowied-
nio do przedstawiania dowodów z do-
kumentów w trakcie rozprawy lub po-
siedzenia.

n Rozprawy i posiedzenia zdalne. Pi-
sma składane w toku postępowania 
powinny być przekazywane przy uży-
ciu środka komunikacji elektronicz-
nej wskazanego w zarządzeniu pre-
zesa izby zawiadamiającym strony 
o nadchodzącej rozprawie lub posie-
dzeniu. Pisma te przesyła się prze-
wodniczącemu składu orzekające-
go na adres elektroniczny wskazany 
przez niego w trakcie zdalnej rozpra-
wy lub posiedzenia, a jednocześnie 
doręcza się je pozostałym stronom 
i uczestnikom postępowania na ad-
resy elektroniczne wskazane przez 
nich podczas zdalnej rozprawy lub 
posiedzenia bądź adresy elektronicz-
ne, które zostały wskazane jako ad-
resy korespondencyjne. Analogiczne 
zasady stosuje się do przedstawia-
nia dowodów z dokumentów w toku 
zdalnej rozprawy lub posiedzenia.

Pisma z izby
Nowelizacja rozporządzenia doprecyzo-
wuje również zasady doręczania pism 
przez Krajową Izbę Odwoławczą oraz 
prezesa izby w toku postępowania od-
woławczego.
► Pisma sporządzone w postaci elektro-
nicznej są przekazywane stronom oraz 
uczestnikom postępowania za pośred-
nictwem środków komunikacji elektro-
nicznej na adres:
n do doręczeń elektronicznych albo
n poczty elektronicznej wskazany jako 

adres korespondencyjny.
Uwaga! Adresy te powinny być podane 
odpowiednio w odwołaniu, w pierwszym 
piśmie przekazanym do izby przez za-
mawiającego albo w zgłoszeniu przystą-
pienia do postępowania odwoławczego.
► Każda ze stron lub uczestników po-
stępowania wskazuje jeden adres do do-
ręczeń elektronicznych oraz jeden adres 
poczty elektronicznej jako adresy właści-
we do doręczania pism w toku postępo-
wania odwoławczego. Jeżeli jednak adres 
do doręczeń elektronicznych nie zosta-
nie wskazany, doręczenie może nastą-
pić na adres ujawniony w bazie adresów 
elektronicznych, o której mowa w art. 25 
ustawy o doręczeniach elektronicznych.
► Odrębne rozwiązanie przyjęto na po-
trzeby zdalnych rozpraw i posiedzeń. 
W takim przypadku korespondencja kie-
rowana przez KIO do stron oraz uczest-
ników postępowania jest przekazywa-

Zdalne rozprawy w KIO: co wynika 
z przepisów wykonawczych
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Zdalne rozprawy przed KIO: co wynika z przepisów wyko na
Dokończenie ze s. C1

na przy użyciu środka komunikacji elek-
tronicznej wskazanego w zarządzeniu 
prezesa izby zawiadamiającym stro-
ny o nadchodzącej rozprawie lub posie-
dzeniu, na adres elektroniczny podany 
przez stronę lub uczestnika postępowa-
nia w trakcie zdalnej rozprawy albo po-
siedzenia.

Publikacja informacji

Prezes KIO publikuje na stronie inter-
netowej UZP informacje dotyczące sto-
sowanych środków komunikacji elek-
tronicznej – ten nowy wymóg wynika 
z dodanego do rozporządzenia par. 5a. 
Informacje obejmują w szczególności od-
nośniki do usług umożliwiających wno-
szenie pism w postępowaniu odwoław-
czym w formie elektronicznej, a także 
szczegółowe informacje techniczne i or-
ganizacyjne związane ze sporządzaniem, 
z wysyłaniem i odbieraniem korespon-
dencji elektronicznej – w tym wymaga-
nia dotyczące formatu przesyłanych da-
nych oraz dokumentów elektronicznych, 
o których mowa w par. 5b rozporządze-
nia (chodzi o informacje będące tajem-
nicą przedsiębiorstwa lub określoną ka-
tegorią danych osobowych – zmiany opi-
sujemy poniżej).

Tajemnica przedsiębiorstwa 
oraz dane osobowe

W par. 5b rozporządzenia uregulowano 
sposób przekazywania dokumentów 
elektronicznych zawierających infor-
macje wrażliwe, w szczególności obję-
te tajemnicą przedsiębiorstwa lub obej-
mujące określone kategorie danych oso-
bowych.

Zgodnie z tym przepisem szczególne 
zasady stosuje się w sytuacji, gdy doku-
ment elektroniczny – w rozumieniu art. 3 
pkt 35 rozporządzenia Parlamentu Euro-
pejskiego i Rady (UE) nr 910/2014 w spra-
wie identyfi kacji elektronicznej i usług 
zaufania w odniesieniu do transakcji 
elektronicznych na rynku wewnętrznym 
– przekazywany w toku postępowania 
odwoławczego, w tym podczas zdalnej 
rozprawy lub posiedzenia, zawiera in-
formacje o charakterze poufnym.

Jeżeli dokument zawiera tajemnicę 
przedsiębiorstwa w rozumieniu prze-
pisów ustawy o zwalczaniu nieuczci-
wej konkurencji, strona lub uczestnik 
postępowania odwoławczego – w celu 
zachowania poufności tych informacji 
– powinni przekazać je w wydzielonym 
i odpowiednio oznaczonym pliku.

Analogiczna zasada dotyczy doku-
mentów zawierających szczególne ka-
tegorie danych osobowych, o których 
mowa w art. 9, art. 10 oraz art. 87 roz-
porządzenia RODO (m.in. ujawniające 
pochodzenie rasowe lub etniczne, po-
glądy polityczne, przekonania religijne 
lub światopoglądowe; dotyczące wyro-
ków skazujących oraz czynów zabro-
nionych, krajowego numeru identyfi -
kacyjnego). W takim przypadku dane 
te również powinny zostać przekazane 
w odpowiednio oznaczonym, odrębnym 
pliku, co ma zapewnić ich przetwarzanie 
wyłącznie w zakresie niezbędnym do roz-
poznania odwołania przez KIO.

Nowe obowiązki zamawiających

Jeżeli prezes KIO stwierdzi, że odwo-
łanie nie zawiera braków formalnych 
albo że braki te zostały skutecznie uzu-
pełnione zgodnie z art. 518 u.p.z.p. (w cią-
gu trzech dni od doręczenia wezwania), 
wzywa zamawiającego do podjęcia na-
stępujących czynności:

► 1. Złożenia odpowiedzi na odwołanie 
w wyznaczonym terminie.
► 2. Przekazania dokumentacji po-
stępowania o udzielenie zamówienia
(z wyjątkiem wniosków o dopuszczenie 
do udziału w postępowaniu oraz ofert 
wykonawców, których nie dotyczą za-
rzuty wskazane w odwołaniu).

Dokumenty trzeba:
n przygotować w sposób umożliwiający 

ich odczytanie oraz
n uporządkować zgodnie ze struktu-

rą i z metodyką nazewnictwa katalo-
gów i dokumentów elektronicznych, 
tak aby możliwe były jednoznaczna 
identyfi kacja poszczególnych doku-
mentów oraz wyodrębnienie mate-
riałów zawierających informacje nie-
jawne lub inne prawnie chronione ta-
jemnice.
Zmieniony par. 7 ust. 1 pkt 2 rozpo-

rządzenia wprowadza istotną mody-
fi kację sposobu przekazywania przez 
zamawiających dokumentacji postępo-
wania o udzielenie zamówienia do KIO 
w związku z rozpoznawaniem odwo-
łania. Dotychczas dokumentacja była 
co do zasady przekazywana na infor-
matycznym nośniku danych. W myśl 
nowelizacji możliwe jest przesyłanie 
jej również na adres do doręczeń elek-
tronicznych, o którym mowa w art. 2 
pkt 1 u.d.e.

Ustawodawca wskazywał, że rozwią-
zanie to ma ograniczyć konieczność każ-
dorazowego dostarczania dokumentacji 
na fi zycznym nośniku danych oraz jest 
odpowiedzią na postulaty zamawiają-
cych. W praktyce powinno ono usprawnić 
przekazywanie dokumentacji, zwłaszcza 
w sprawach rozpoznawanych podczas 
rozpraw zdalnych.

 W jaki sposób należy przekazać KIO 
odpowiedź na odwołanie i dokumenta-
cję postępowania?
Od 13 marca 2026 r. zamawiający dyspo-
nują dwoma alternatywnymi sposobami 
przekazania dokumentacji postępowania 
o udzielenie zamówienia do KIO w po-
staci elektronicznej. Mianowicie mogą 
przekazać ją:
n na adres do doręczeń elektronicznych, 

o którym mowa w ustawie o doręcze-
niach elektronicznych, albo

n na informatycznym nośniku danych 
w rozumieniu ustawy o informatyza-
cji działalności podmiotów realizują-
cych zadania publiczne.

Zakres czynności na 
posiedzeniach niejawnych

Zmiany w par. 11–13 rozporządzenia 
mają przede wszystkim charakter po-
rządkujący. Odnoszą się one do czyn-
ności formalnoprawnych i sprawdzają-
cych podejmowanych na wstępnym eta-
pie rozpoznawania odwołania, po jego 
wpływie do prezesa KIO. Regulacje te do-
tyczą m.in. zasad wyznaczania składu 
orzekającego – w tym w sprawach za-
wierających informacje niejawne, gdzie 
skład jest wybierany spośród członków 
posiadających odpowiednie uprawnienia 
– a także doprecyzowują katalog czynno-
ści oraz możliwych rozstrzygnięć podej-
mowanych przez skład orzekający na po-
siedzeniu niejawnym. Nowelizacja roz-
porządzenia porządkuje także zasady 
postępowania na posiedzeniu niejaw-
nym, wskazując katalog czynności for-
malnoprawnych i sprawdzających, któ-
re może podejmować skład orzekający 
na wstępnym etapie rozpoznawania od-
wołania.

Na posiedzeniu niejawnym skład 
orzekający dokonuje oceny formalnej 
wniesionego odwołania oraz podejmu-

je odpowiednie decyzje procesowe, za-
leżnie od ustaleń poczynionych w toku 
tej wstępnej analizy. W szczególności 
może on:
n wydać zarządzenie o wezwaniu odwo-

łującego do poprawienia lub uzupeł-
nienia odwołania, a także do złożenia 
dowodu uiszczenia wpisu albo doku-
mentu potwierdzającego umocowa-
nie do reprezentowania odwołującego 
– jeżeli wystąpią okoliczności wskaza-
ne w art. 518 ust. 1 u.p.z.p. (tj. odwoła-
nie nie może otrzymać prawidłowego 
biegu wskutek niezachowania warun-
ków formalnych, braku pełnomocnic-
twa lub braku dowodu uiszczenia wpi-
su w terminie);

n wydać postanowienie o zwrocie od-
wołania, w przypadku bezskutecznego 
upływu terminu na usunięcie braków 
formalnych albo nieuiszczenia wpi-
su w terminie określonym w art. 517 
ust. 2 u.p.z.p. (tj. do dnia upływu ter-
minu do wniesienia odwołania);

n wydać postanowienie o odrzuceniu 
odwołania, jeżeli zachodzą ku temu 
przesłanki określone w art. 528 
u.p.z.p. (np. odwołanie zostało wnie-
sione przez podmiot nieuprawnio-
ny albo po upływie terminu określo-
nego w ustawie lub gdy odwołujący 
nie przekazał zamawiającemu odpo-
wiednio odwołania albo jego kopii);

n wezwać uczestnika postępowania od-
woławczego, który przystąpił do spra-
wy po stronie zamawiającego, do zło-
żenia oświadczenia w przedmiocie 
wniesienia sprzeciwu wobec uwzględ-
nienia przez zamawiającego zarzutów 
odwołania (czyli w przypadku, o któ-
rym mowa w art. 523 ust. 1 u.p.z.p.). 
Wezwanie to następuje w terminie 
trzech dni od dnia jego doręczenia 
i może dotyczyć zarówno sytuacji, 
gdy zamawiający uwzględnił zarzu-
ty w całości (lub w części przy jedno-
czesnym cofnięciu pozostałych zarzu-
tów przez odwołującego), jak i sytuacji 
częściowego uwzględnienia zarzutów. 
Brak sprzeciwu w wyznaczonym ter-
minie skutkuje umorzeniem postę-
powania odwoławczego – odpowied-
nio w całości albo w części;

n wezwać wykonawcę zgłaszającego 
przystąpienie do postępowania odwo-
ławczego do uzupełnienia zgłoszenia, 
w szczególności poprzez przedłożenie 
dokumentu potwierdzającego umoco-
wanie do reprezentowania wykonawcy 
lub wskazanie adresu elektronicznego 
przeznaczonego do korespondencji;

n wydać postanowienie o umorze-
niu postępowania odwoławczego, je-
żeli wystąpią przesłanki określone 
w art. 568 u.p.z.p. (np. jeśli odwołanie 
zostało wycofane albo dalsze postępo-
wanie stało się z innej przyczyny zbęd-
ne lub niedopuszczalne);

n skierować odwołanie do rozpoznania 
na rozprawie, o ile nie zachodzą pod-
stawy do wydania rozstrzygnięć wska-
zanych w powyższych pkt 2, 3 lub 5.
Wprowadzenie tej regulacji ma przede 

wszystkim charakter porządkujący 
i doprecyzowujący – wskazuje bowiem 
wprost katalog najważniejszych czynno-
ści, jakie mogą być podejmowane przez 
skład orzekający na etapie wstępnej kon-
troli odwołania, jeszcze przed wyznacze-
niem rozprawy.

Miejsce i termin rozprawy lub 
posiedzenia

Nowelizacja doprecyzowała obowiąz-
ki prezesa UZP w zakresie zapewnienia 
obsługi organizacyjno-technicznej KIO, 
w szczególności w przypadku prowadze-
nia zdalnych rozpraw i posiedzeń.

► Zgodnie z par. 17 ust. 1 rozporządze-
nia posiedzenia i rozprawy odbywają się 
w siedzibie UZP albo – co jest nowością 
– w innym miejscu wyznaczonym przez 
prezesa urzędu.
► Urząd – zapewniając obsługę organi-
zacyjno-techniczną izby – jest zobowią-
zany do udostępnienia odpowiedniej sali 
rozpraw umożliwiającej rozpoznanie od-
wołania z udziałem publiczności.
► W przypadku zdalnych rozpraw 
lub zdalnych posiedzeń urząd powinien 
zapewnić salę umożliwiającą prowadze-
nie postępowania na odległość, z jedno-
czesnym przekazem obrazu i dźwięku, 
oraz zapewnić bieżące wsparcie tech-
niczne (par. 17 ust. 2 znowelizowane-
go rozporządzenia).

Archiwum

Nowelizacja wprowadza również roz-
wiązania umożliwiające prowadzenie 
i przechowywanie akt spraw w posta-
ci elektronicznej – co pozostaje w ści-
słym związku z cyfryzacją postępowa-
nia odwoławczego, w tym z możliwością 
utrwalania przebiegu rozpraw w for-
mie elektronicznej.

UZP musi zapewnić:
n pomieszczenie archiwalne, do którego 

przekazywane są akta spraw odwoław-
czych po zakończeniu postępowania 
– w sytuacji gdy były one prowadzo-
ne w całości lub w części w postaci pa-
pierowej;

n odpowiednie rozwiązania teleinfor-
matyczne umożliwiające przechowy-
wanie akt spraw w postaci elektro-
nicznej.

Dodatkowe informacje 
w zawiadomieniu

W przypadku gdy zarządzono przepro-
wadzenie zdalnej rozprawy lub zdalne-
go posiedzenia zawiadomienie zawie-
ra dodatkowe informacje. Strony oraz 
uczestnicy postępowania są wówczas 
informowani o możliwości stawiennic-
twa na sali rozpraw albo udziału w roz-
prawie lub posiedzeniu w formie zdal-
nej, a także o szczegółowych warunkach 
organizacyjno-technicznych związanych 
z przeprowadzeniem takiego posiedze-
nia. W szczególności obejmuje to infor-
macje dotyczące:
n obwieszczenia, o którym mowa 

w art. 508a ust. 3 u.p.z.p. (chodzi o in-
formacje o standardach technicz-
nych oprogramowania i wymaganiach 
sprzętowych niezbędnych do uczest-
niczenia w zdalnej rozprawie lub zdal-
nym posiedzeniu);

n środków komunikacji elektronicznej 
wykorzystywanych w toku zdalnej roz-
prawy lub posiedzenia;

n sposobu dołączenia do rozprawy 
lub posiedzenia prowadzonego na od-
ległość;

n liczby dostępnych połączeń zdalnych 
przewidzianych dla poszczególnych 
stron oraz uczestników postępowa-
nia odwoławczego.

Uwaga! Zawiadomienie o terminie roz-
prawy lub posiedzenia przekazuje się 
co najmniej na trzy dni przed wyzna-
czonym terminem.

Analogiczne zasady stosuje się rów-
nież do świadków i biegłych, jeżeli skład 
orzekający dopuścił dowód z ich zeznań 
lub opinii, a ich osobiste stawiennictwo 
– w formie tradycyjnej lub zdalnej – jest 
konieczne dla rozpoznania sprawy.

Tryb postępowania

Bezpośrednio przed otwarciem rozprawy 
(a w przypadku gdy jest ona poprzedzona 
posiedzeniem, o którym mowa w art. 545 
ust. 1 u.p.z.p., czyli posiedzeniem jaw-
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w wyko nawczych
nym – bezpośrednio przed otwarciem 
tego posiedzenia) protokolant wywołu-
je sprawę z przytoczeniem imion i na-
zwisk lub nazw (fi rm) stron, a także sy-
gnatury akt sprawy.
► W przypadku rozprawy odbywają-
cej się w sposób stacjonarny – ustala 
się układ miejsc na sali rozpraw. Odwo-
łujący oraz jego pełnomocnik zajmują 
miejsca po prawej stronie składu orze-
kającego, przed stołem, przy którym za-
siada skład KIO, natomiast zamawiający 
oraz jego pełnomocnik – po lewej stro-
nie. Uczestnicy postępowania odwoław-
czego wraz z pełnomocnikami zajmują 
pozostałe miejsca na sali, możliwie naj-
bliżej strony, do której przystąpili.
► W przypadku zdalnej rozprawy 
lub zdalnego posiedzenia – strony oraz 
uczestnicy postępowania obecni fi zycz-
nie na sali rozpraw muszą dysponować 
odpowiednimi urządzeniami oraz do-
stępem do internetu, umożliwiającymi 
odbiór i przekazywanie pism oraz kore-
spondencji w toku posiedzenia, zgodnie 
z zasadami określonymi w par. 4a ust. 2 
oraz par. 5 ust. 2 rozporządzenia. Przypo-
mnijmy: w myśl par. 4a ust. 2 rozporzą-
dzenia – strony oraz uczestnicy postę-
powania odwoławczego, wnosząc pismo 
w postępowaniu odwoławczym podczas 
zdalnej rozprawy lub zdalnego posiedze-
nia, przekazują je przy użyciu środka ko-
munikacji elektronicznej wskazanego 
w zarządzeniu prezesa izby:

1) przewodniczącemu składu orzeka-
jącego na adres elektroniczny wskazany 
przez przewodniczącego składu orzekają-
cego podczas zdalnej rozprawy lub zdal-
nego posiedzenia, a także

2) stronom oraz uczestnikom postę-
powania odwoławczego na adres elek-
troniczny wskazany przez stronę oraz 
uczestnika postępowania odwoławczego 
podczas zdalnej rozprawy lub zdalnego 
posiedzenia lub na adres elektroniczny 
wskazany zgodnie z par. 5 ust. 1

Natomiast zgodnie z par. 5 ust. 2 roz-
porządzenia podczas zdalnej rozprawy 
lub zdalnego posiedzenia koresponden-
cja kierowana przez izbę do stron oraz 
uczestników postępowania odwoław-
czego jest przekazywana za pośrednic-
twem środka komunikacji elektronicz-
nej wskazanego w zarządzeniu prezesa 
izby, na adres elektroniczny wskazany 
przez stronę oraz uczestnika postępo-
wania odwoławczego.

Wymagania wobec uczestników

Zmienione rozporządzenie określa wy-
magania wobec osób uczestniczących 
w rozprawie lub posiedzeniu zdalnie, 
a więc poza salą rozpraw. Strony, uczest-
nicy postępowania, świadkowie oraz bie-
gli powinni w takim przypadku przeby-
wać w miejscu odpowiadającym powadze 
postępowania przed KIO, zapewniającym 
możliwość spokojnego przeprowadzenia 
czynności procesowych, wolnym od za-
kłóceń dźwiękowych oraz bez obecności 
osób trzecich oraz zapewnić odpowied-
nie warunki techniczne i organizacyjne, 
w szczególności stabilne połączenie in-
ternetowe oraz urządzenia wyposażone 
w mikrofon i kamerę, które umożliwią 
aktywny udział w rozprawie lub posie-
dzeniu, w tym odbiór i przesyłanie pism 
oraz innej korespondencji przekazywa-
nej w toku posiedzenia, a także pozwolą 
na jednoznaczną identyfi kację uczestni-
ka (nowy ust. 5 w par. 23 rozporządzenia).

Publiczność

Osoby uczestniczące w rozprawie lub po-
siedzeniu w charakterze publiczności, 
również w przypadku rozprawy zdal-
nej, przebywają na sali rozpraw w miej-
scu wskazanym przez przewodniczącego 

składu orzekającego – tak wynika z no-
wego ust. 6 w par. 23 rozporządzenia.

Zadania przewodniczącego

Zgodnie z nowym par. 24a ust. 1 roz-
porządzenia przewodniczący składu 
orzekającego, po otwarciu posiedzenia 
lub rozprawy z udziałem stron, uczest-
ników postępowania odwoławczego, 
świadków lub biegłych, wykonuje czyn-
ności niezbędne do zapewnienia pra-
widłowego przebiegu postępowania. 
W szczególności:
n sprawdza obecność stron i uczestni-

ków postępowania,
n weryfi kuje tożsamość osób stawają-

cych oraz ich umocowanie, a także
n kontroluje prawidłowość zawiadomie-

nia o terminie i sposobie przeprowa-
dzenia rozprawy lub posiedzenia.
Po zakończeniu posiedzenia, o którym 

mowa w art. 545 ust. 1 u.p.z.p. (posiedze-
nia wyznaczonego przed jawną rozpra-
wą), przewodniczący otwiera rozprawę 
– jeżeli odwołanie podlega rozpoznaniu 
na rozprawie.

Kolejność udzielania głosu

Rozporządzenie doprecyzowuje również 
kolejność udzielania głosu podczas roz-
prawy. I tak:
► Co do zasady jako pierwszy występu-
je odwołujący, następnie zamawiający, 
a po nich wykonawcy, którzy skutecznie 
przystąpili do postępowania odwoław-
czego – odpowiednio po stronie, do któ-
rej przystąpili.
► W przypadku łącznego rozpoznawa-
nia kilku odwołań, kolejność wystąpień 
ustala przewodniczący składu orzekają-
cego, z zachowaniem zasady, że odwo-
łujący występuje przed zamawiającym.

Nowelizacja wprowadza ponadto moż-
liwość pewnej elastyczności w zakresie 
udzielania kolejności głosu. Zgodnie z do-
danym do rozporządzenia par. 25 ust. 5 
przewodniczący składu orzekającego 
może odstąpić od wskazanej kolejności 
udzielania głosu, jeżeli jest to uzasad-
nione potrzebą zapewnienia sprawności 
i szybkości postępowania odwoławczego.

Odroczenie rozprawy lub posiedzenia

Rozporządzenie przewiduje rów-
nież zasady postępowania w sytuacji, 
gdy w toku zdalnej rozprawy lub zdal-
nego posiedzenia wystąpią przeszko-
dy uniemożliwiające ich dalsze prowa-
dzenie. Jeżeli skład orzekający stwierdzi 
okoliczności wskazane w art. 508a ust. 1 
u.p.z.p., może odroczyć rozprawę lub po-
siedzenie i – w uzgodnieniu z prezesem 
KIO – wyznaczyć nowy termin oraz spo-
sób ich przeprowadzenia.

Uwaga! Konieczność uzgodnienia tych 
kwestii z prezesem izby wynika z faktu, 
że to właśnie on decyduje o formie prze-
prowadzenia rozprawy (zdalnej albo sta-
cjonarnej) oraz ustala terminy rozpraw 
i posiedzeń.
► Jeżeli nowy termin nie zostanie wy-
znaczony bezpośrednio podczas rozpra-
wy lub posiedzenia – strony, uczestni-
cy postępowania odwoławczego, a także 
świadkowie i biegli są o nim zawiada-
miani w sposób określony w par. 19 roz-
porządzenia (tj. w zarządzeniu prezesa 
KIO o terminie i miejscu przeprowadze-
nia rozprawy lub posiedzenia).
► Jeżeli natomiast termin został usta-
lony w trakcie posiedzenia – powiada-
mia się jedynie te osoby, które nie były 
na nim obecne.

Do odroczonej rozprawy lub posiedze-
nia stosuje się odpowiednio przepisy do-
tyczące czynności sprawdzających po-
dejmowanych przez przewodniczącego 
składu orzekającego, mających na celu 

zapewnienie prawidłowego przebiegu 
postępowania.

Orzeczenia w postaci elektronicznej

Nowelizacja u.p.z.p. w art. 560 wpro-
wadziła możliwość sporządzania orze-
czeń KIO nie tylko w postaci papierowej, 
lecz także elektronicznej. W konsekwen-
cji dostosowano do tego rozwiązania 
przepisy rozporządzenia (par. 37 ust. 2 i 3).
► W przypadku gdy orzeczenie KIO 
sporządzono w postaci papierowej, za-
równo orzeczenie, jak i jego uzasadnie-
nie podpisywane są własnoręcznie przez 
skład orzekający, a oryginał opatrywany 
jest okrągłą pieczęcią z napisem „Krajo-
wa Izba Odwoławcza”.
► W przypadku orzeczenia sporzą-
dzonego w postaci elektronicznej do-
kument jest opatrywany kwalifi kowa-
nym podpisem elektronicznym członków 
składu orzekającego, a następnie kwali-
fi kowaną pieczęcią elektroniczną KIO. 
To nowe rozwiązanie umożliwia w szcze-
gólności doręczanie stronom oryginałów 
orzeczeń w formie elektronicznej.

Jednocześnie uchylono archaiczne 
przepisy par. 38 ust. 3 i 4 rozporządze-
nia, które przewidywały sporządzanie 
orzeczeń w formie wydruku komputero-
wego, a w razie braku takiej możliwości 
– pismem maszynowym lub odręcznie.

Stwierdzanie prawomocności

► Prawomocność orzeczenia stwier-
dza, na wniosek strony lub uczestnika 
postępowania odwoławczego, prezes KIO 
albo – co jest nowością – osoba przez nie-
go upoważniona (tak wynika ze zmienio-
nego par. 40 rozporządzenia).
► Adnotację o prawomocności orzecze-
nia, tak jak dotąd, zamieszcza się na ory-
ginale orzeczenia wraz ze wskazaniem 
daty, od której orzeczenie jest prawo-
mocne, oraz podpisem osoby dokonują-
cej tej czynności.
► Na odpisie orzeczenia zamieszcza się 
analogiczną adnotację – opatrzoną wła-
snoręcznym podpisem osoby ją sporzą-
dzającej, a w przypadku orzeczeń sporzą-
dzonych w postaci elektronicznej – kwa-
lifi kowanym podpisem elektronicznym 
(co jest nowym rozwiązaniem).

Przepisy przejściowe

Do postępowań odwoławczych wszczę-
tych i niezakończonych przed 13 marca 
2026 r. stosuje się przepisy rozporządze-
nia w jego dotychczasowym brzmieniu. 
Zasada ta dotyczy również postępowań 
odwoławczych wszczętych po tej dacie, 
jeżeli odnoszą się one do postępowań 
o udzielenie zamówienia publicznego 
lub konkursów wszczętych jeszcze przed 
13 marca 2026 r.

Odmiennie uregulowano natomiast 
sytuację, gdy odwołanie dotyczy za-
niechania wszczęcia postępowania 
o udzielenie zamówienia publicznego 
lub zorganizowania konkursu. W takich 
przypadkach do postępowań odwoław-
czych wszczętych od 13 marca 2026 r. 
stosuje się już przepisy rozporządzenia 
w nowym brzmieniu.

Samo rozporządzenie weszło w życie 
13 marca 2026 r., a zatem dotyczy wszyst-
kich postępowań o udzielenie zamówie-
nia publicznego lub konkursów, wszczę-
tych po 13 marca 2026 r.

Konsekwencje zmian

Zmiany wprowadzone w rozporządze-
niu dotyczącym postępowania przed 
KIO wpisują się w szerszy proces stop-
niowej cyfryzacji procedur związanych 
z zamówieniami publicznymi. Noweli-

zacja nie ogranicza się jedynie do wpro-
wadzenia zdalnych rozpraw, lecz także 
kompleksowo reguluje:
n zasady komunikacji elektronicznej,
n obiegu dokumentów oraz
n sporządzania orzeczeń w postaci elek-

tronicznej.
W efekcie postępowanie odwoław-

cze przed KIO w coraz większym stop-
niu będzie prowadzone w środowisku 
cyfrowym.

Jednocześnie nowe przepisy porząd-
kują wiele kwestii praktycznych, które 
dotychczas nie były wprost uregulowane 
w przepisach wykonawczych. Dotyczy 
to m.in. zasad wnoszenia pism i przed-
stawiania dowodów podczas rozpraw 
zdalnych, przekazywania dokumenta-
cji postępowania przez zamawiających 
czy też katalogu czynności podejmowa-
nych przez skład orzekający na etapie 
wstępnej kontroli odwołania. Wprowa-
dzone rozwiązania mają zatem nie tylko 
charakter modernizacyjny, lecz także or-
ganizacyjny – ich celem jest zwiększenie 
sprawności i przejrzystości postępowań 
odwoławczych.

Dla uczestników rynku zamówień 
publicznych oznacza to konieczność do-
stosowania się do nowych realiów pro-
ceduralnych, w których coraz większą 
rolę odgrywają narzędzia komunikacji 
elektronicznej oraz cyfrowy obieg do-
kumentów. Jednocześnie pojawiają się 
wątpliwości dotyczące nowych regulacji. 
Obawy dotyczą m.in. sytuacji, w której 
część uczestników postępowania bierze 
udział w rozprawie zdalnie, a część stacjo-
narnie, co – zdaniem niektórych obser-
watorów – może prowadzić do powsta-
nia nierówności procesowej na korzyść 
osób obecnych na sali rozpraw. Jednakże 
dopiero stosowanie nowych przepisów 
pokaże, czy są to obawy nieuzasadnione, 
czy też rzeczywiste trudności wymagające 
w przyszłości doprecyzowania regulacji.

Jedno wydaje się jednak przesądzone: 
postępująca elektronizacja postępowań 
jest kierunkiem zmian. Nie ominie ona 
również zamówień publicznych, w tym 
postępowań odwoławczych przed KIO.

©℗

Podstawa prawna
● rozporządzenie prezesa Rady Ministrów z 12 marca 
2026 r. zmieniające rozporządzenie w sprawie postępo-
wania przy rozpoznawaniu odwołań przez Krajową Izbę 
Odwoławczą (Dz.U. poz. 329)
● rozporządzenie prezesa Rady Ministrów z 30 grudnia 
2020 r. w sprawie postępowania przy rozpoznawa-
niu odwołań przez Krajową Izbę Odwoławczą (Dz.U. 
poz. 2453; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 329)
● ustawa z 21 maja 2025 r. o zmianie niektórych ustaw 
w celu deregulacji prawa gospodarczego i administra-
cyjnego oraz doskonalenia zasad opracowywania prawa 
gospodarczego (Dz.U. z 2025 r. poz. 769)
● ustawa z 11 września 2019 r. – Prawo zamówień 
publicznych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1320; ost.zm. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1235)
● ustawa z 18 listopada 2020 r. o doręczeniach elektro-
nicznych (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 3)
● ustawa z 17 lutego 2005 r. o informatyzacji działalno-
ści podmiotów realizujących zadania publiczne (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1703)
● ustawa z 18 lipca 2002 r. o świadczeniu usług drogą 
elektroniczną (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1513)
● ustawa z 16 kwietnia 1993 r. o zwalczaniu nieuczciwej 
konkurencji (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 85)
● rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 
nr 910/2014 z 23 lipca 2014 r. w sprawie identyfi kacji elek-
tronicznej i usług zaufania w odniesieniu do transakcji 
elektronicznych na rynku wewnętrznym oraz uchylające-
go dyrektywę 1999/93/WE (Dz.Urz. UE L257 s. 73)
● rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 
2016/679 z 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób 
fi zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobo-
wych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych 
oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporzą-
dzenie o ochronie danych RODO; Dz.Urz. UE z 2016 r. 
L119, s. 1)

Skanuj kod 
i czytaj więcej 
na DGP.pl
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Włodarze mogą wyznaczyć gminne jednostki 
organizacyjne lub spółki jako podmiot ochrony ludności

dr Tomasz Wierzbica

kierownik biura zarządzania 

bezpieczeństwem w urzędzie 

miejskim w Mikołowie

W ramach budowy systemu ochrony 
ludności wójt (burmistrz, prezydent 
miasta), starosta lub marszałek woje-
wództwa mogą wyznaczyć jako pod-
mioty ochrony ludności podległe im:
n jednostki organizacyjne
n spółki prawa handlowego z większo-

ściowym udziałem jednostek sekto-
ra fi nansów publicznych, w których 
posiadają udziały.
Uwaga! Jest to nowe rozwiązanie, 

które nie występowało w systemie 
zarządzania kryzysowego. Zostało 
wprowadzone na mocy art. 18 ustawy 
z 5 grudnia 2024 r. o ochronie ludno-
ści i obronie cywilnej (dalej: u.o.l.o.c.).

Dwa systemy

System ochrony ludności oraz system 
zarządzania kryzysowego na szczeblu 
gminnym i powiatowym mają wiele 
wspólnych cech. Do podstawowych na-
leżą siły i środki, jakie w swojej dyspo-
zycji posiadają wójtowie (burmistrzo-
wie, prezydenci miast) oraz starostowie 
w związku z zadaniem szeroko rozu-
mianej partycypacji w przejmowaniu 
kontroli nad zdarzeniami losowymi 
na terenach gmin i powiatów. Zarów-
no bowiem system zarządzania kryzy-
sowego, jak i system ochrony ludności 
bazują na tych samych zasobach.

Oba systemy różnią się jednak za-
sadniczo rozwiązaniami przyjętymi 
na płaszczyźnie przepisów prawa.
► System zarządzania kryzysowe-
go. Zgodnie z art. 17 ust. 2 pkt 2 lit. 
a ustawy z 26 kwietnia 2007 r. o za-
rządzaniu kryzysowym (dalej: u.z.k.) 
zadaniem starosty jest realizacja za-
dań z zakresu planowania cywilnego, 
w tym opracowywanie i przedkłada-
nie wojewodzie do zatwierdzenia po-
wiatowego planu zarządzania kryzyso-
wego. Podobnie brzmiącą kompetencję 
przypisano organowi wykonawczemu 
gminy w art. 19 ust. 2 pkt 2 lit. a u.z.k. 
Użyte w art. 17 ust. 2 u.z.k. pojęcie pla-
nowania cywilnego zostało określone 
w art. 4 ust. 1 u.z.k. Obejmuje ono na-
stępujące zadania:

1) przygotowanie planów zarządzania 
kryzysowego;

2) przygotowanie struktur urucha-
mianych w sytuacjach kryzysowych;

3) przygotowanie i utrzymywanie 
zasobów niezbędnych do wykonania 
zadań ujętych w planie zarządzania 
kryzysowego;

4) utrzymywanie baz danych nie-
zbędnych w procesie zarządzania kry-
zysowego;

5) przygotowanie rozwiązań na wy-
padek zniszczenia lub zakłócenia funk-
cjonowania infrastruktury krytycznej;

6) zapewnienie spójności między pla-
nami zarządzania kryzysowego a in-
nymi planami sporządzanymi w tym 
zakresie przez właściwe organy admi-
nistracji publicznej, których obowią-
zek wykonania wynika z odrębnych 
przepisów.

 Z punktów 1–3 wynika, że organy 
wykonawcze gmin oraz powiatów mają 
obowiązek:
n rozpoznania zagrożeń charakterystycz-

nych dla danych obszarów, a następnie
n przygotowania struktur organizacyj-

nych w formie kadrowej oraz sprzę-

towej do przejmowania kontroli nad 
wspomnianymi zagrożeniami.
Konieczne jest również utrzymywa-

nie niezbędnych zasobów fi nansowych, 
usługowych i innych, które również 
mogą okazać się pomocne w ramach 
monitorowania, planowania, reagowa 

nia i usuwania skutków zagrożeń na te-
renie odpowiednio gminy oraz powiatu.

Wszystkie poczynione w ramach pla-
nowania cywilnego ustalenia powinny 
zostać uwzględnione w dokumencie 
źródłowym, którym jest plan zarzą-
dzania kryzysowego (art. 4 ust. 1 u.z.k.).

Uprawnienie do tego mają m.in. wójt, burmistrz, prezydent miasta, starosta lub wojewoda. To oni również określają zadania i zasady współpracy 
w ramach systemu ochrony ludności. Podpowiadamy, jak przygotować takie zarządzenie i co w nim ustalić.

wzór  

Zarządzenie wójta gminy ………. nr…

z dnia …….
w sprawie wyznaczenia jednostki organizacyjnej lub spółki jako podmiotu ochrony ludności

Na podstawie art. 18 ust. 1 i 2 ustawy z 5 grudnia 2024 r. o ochronie ludności i obronie cywilnej (Dz. U. z 2024 r. poz. 1907) wyzna-
czam w charakterze podmiotu ochrony ludności:
…………………………………………………………………………………………………...
[nazwa podmiotu]
do realizacji następujących zadań:
1………………….
2.……………….
[Wskazówki: proszę zidentyfikować i wpisać zadania możliwe do wykonania przez podmiot ochrony ludności na podstawie 
istniejących i potencjalnych (po przeprowadzeniu stosownych inwestycji) możliwości sprzętowych i kadrowych, w odniesieniu 
do zadań ochrony ludności, o których mowa w art. 4 ustawy, a także w odniesieniu do istniejącej/sporządzonej analizy zagrożeń 
oraz oceny ryzyka ich wystąpienia.]

1. Sposób współpracy podmiotu ochrony ludności z organem ochrony ludności:
Organizacja łączności:
……………………………………………………
[Wskazówki: proszę określić kanały komunikacji, za pośrednictwem których następować będzie przekazywanie informa-
cji o konieczności podjęcia działań, o których mowa w pkt. 1. Standardem będzie zapewne łączność telefoniczna przy użyciu 
telefonów komórkowych. Należy podać imię i nazwisko oraz numer telefonu osoby do kontaktu z organem ochrony ludności 
lub wyznaczonym przez niego pracownikiem urzędu.
W tym punkcie należy również opisać sposób powiadamiania pracowników jednostki podległej/nadzorowanej, która została 
wyznaczona jako podmiot ochrony ludności, do rozpoczęcia działań, mających na celu realizację zadań, o których mowa 
w pkt. 1, w szczególności poza standardowymi godzinami pracy. W dalszej kolejności należy opisać alternatywne źródła łączności 
takie jak łączność radiowa- jeśli są w tym zakresie planowane.]

2. Czas reagowania pracowników podmiotu w związku z koniecznością podjęcia działań mających na celu wykonanie zadań, 
o których mowa w pkt. 1, w tym dostępność i dyspozycyjność personelu:
……………………………………………………
[Wskazówki: w tym punkcie trzeba wskazać m.in., w jakim czasie pracownicy jednostki wyznaczonej jako podmiot ochrony ludno-
ści mają się stawić w siedzibie podmiotu w celu rozpoczęcia wykonywania powierzonych im zadań. Zasadne wydaje się wskazanie 
stosownej podstawy prawnej (w szczególności na podstawie ustawy z 21 listopada 2008r. o pracownikach samorządowych i ustawy 
z 26 czerwca 1974r. Kodeks pracy). Jeśli z przyczyn organizacyjnych lub prawnych niemożliwym jest zobligowanie pracowników do pracy 
po godzinach funkcjonowania jednostki należy to wpisać. W tym wypadku rekomenduje się wykorzystanie sformułowania: „Z uwagi na 
obowiązujące przepisy określone w …. nie jest możliwe precyzyjne określenie czasu reagowania pracowników jednostki…, a tym samym 
jednoznaczne określenie dokładnego terminu rozpoczęcia działań, o których mowa w pkt. 1”.]

3. Zasoby możliwe do wykorzystania do realizacji zadań, o których mowa w pkt. 1:
……………………………………………………
[Wskazówki: proszę wskazać wszystkie zasoby materiałowe i sprzętowe możliwe do wykorzystania w odniesieniu do zadań, 
o których mowa w pkt. 1. Rekomendowane jest również określenie sposobów ewentualnego odtwarzania wspomnianych 
zasobów w sytuacji trwania zagrożenia, kiedy zostały one wykorzystane lub zużyte, a zachodzi konieczność podejmowania 
dalszych działań. W tym wypadku należy uwzględnić również formy działania w dni wolne od pracy i po godzinach funkcjono-
wania potencjalnych dostawców. Jeśli koncepcja uwzględnia działanie tylko do czasu wyczerpania zasobów – należy to wpisać 
w powyższym punkcie.]

4. Warunki finansowania realizacji zadań, o których mowa w pkt. 1:
……………………………………………………
[Wskazówka: proszę wskazać wszystkie sposoby i źródła finansowania realizacji działań, w tym z omówieniem sposobu wyko-
rzystania środków pochodzących z rezerwy celowej, o której mowa w art 26 ust. 4 ustawy z 26 kwietnia 2007r. o zarządzaniu 
kryzysowym.]
 Wójt gminy ......
 ……………………………
 [podpis] 

©℗

Kto wykonuje zadania

W myśl art. 5 ust. 1 ustawy o ochronie ludności i obronie cywilnej (dalej: u.o.l.o.c.) zadania wynikające z tej ustawy są wy-
konywane przez:
► organy ochrony ludności i obrony cywilnej – należą do nich m.in. wójt, burmistrz, prezydent miasta, starosta, wojewo-
da i minister właściwy do spraw wewnętrznych;
► podmioty ochrony ludności i obrony cywilnej – ich katalog ustawodawca wskazał w art. 17. Z mocy ustawy należą 
do nich m.in. jednostki organizacyjne Państwowej Straży Pożarnej, ochotnicze straże pożarne, straże gminne, jednostki 
organizacyjne pomocy społecznej czy podmioty lecznicze. 
Ponadto w myśl art. 17 ust. 37–39 u.o.l.o.c. organy mogą wyznaczyć podmioty ochrony ludności:
 spośród jednostek organizacyjnych i spółek prawa handlowego z większościowym udziałem jednostek sektora fi nansów 
publicznych – na podstawie art. 18 u.o.l.o.c.;
 przez zawarcie porozumienia o wykonywaniu zadań podmiotu ochrony ludności na podstawie art. 19 u.o.l.o.c. 
– np. z organizacjami pozarządowymi, fundacjami, przedsiębiorcami;
 przez wydanie decyzji administracyjnej o uznaniu za taki podmiot na podstawie art. 20 u.o.l.o.c. ©℗
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y ludności

► System ochrony ludności.
Nieco inaczej skonstruowany 
powinien być system ochro-
ny ludności. W tym przypad-
ku ustawodawca daje więcej 
wytycznych wprost w przepi-
sach. Zaliczyć należy do nich 
również możliwość wyzna-
czania podmiotów ochro-
ny ludności.

Z art. 18 ust. 1 u.o.l.o.c. wy-
nika bowiem, że organy wy-
konawcze gmin i powiatów 
na administrowanym przez 
siebie terenie do istnieją-
cych z mocy ustawy podmio-
tów ochrony ludności mogą 
dodać dodatkowe, pochodzą-
ce z grona jednostek organi-
zacyjnych lub spółek. Choć 
przepis nie wskazuje tego 
wprost, to biorąc pod uwagę 
jego brzmienie, wspomniane 
wyznaczenie powinno się od-
być w drodze zarządzenia.

Treść zarządzenia

W art. 18 ust. 2 u.o.l.o.c. usta-
wodawca wskazał elementy 
składowe, które powinno za-
wierać wyznaczenie danej jed-
nostki jako podmiotu ochro-
ny ludności. Warto zauważyć, 
że jest to rozwiązanie diame-
tralnie odmienne od stosowa-
nego w planowaniu cywilnym 
(które jest składową zarządza-
nia kryzysowego), gdzie wszel-
kie formy współpracy organu 
wykonawczego gminy lub po-
wiatu z jednostkami podległy-
mi bądź nadzorowanymi pozo-
stawiono we władztwie admi-
nistracyjnym wspomnianych 
organów. W przypadku budo-
wania systemu ochrony lud-
ności jest inaczej: skuteczne 
wyznaczenie podmiotu ochro-
ny ludności wymaga w szcze-
gólności określenia:
n zakresu zadań podmiotu 

ochrony ludności i
n doprecyzowania sposobu 

współpracy tegoż podmiotu 
z organem ochrony ludności, 
którym jest odpowiednio wójt 
(burmistrz, prezydent miasta) 
lub starosta.
Uwaga! Użycie określenia 

„w szczególności” oznacza, że za-
warty w art. 18 ust. 2 u.o.l.o.c. 
katalog elementów niezbędnych 
do prawidłowego wyznaczenia 
podmiotu jest otwarty. Dlate-
go postuluję, aby zarządzenie 
w sprawie powierzenia zadań 
z zakresu ochrony ludności jed-
nostkom podległym bądź nad-
zorowanym przez organy wy-
konawcze gmin lub powiatów 
zawierało:
n precyzyjne określenie zadań 

przypisanych do realizacji, 
np. udział w działaniach po-
mocniczych podczas akcji ra-
towniczych i działań ratowni-
czych organizowanych i pro-
wadzonych przez Państwową 
Straż Pożarną, udzielanie po-
mocy doraźnej w formie do-
starczania i rozdzielania wody 
ludności, uczestnictwo w pro-
cesie ewakuacji w zakresie 
określonym w planie ewaku-
acji gminy/powiatu itp.;

n plan organizacji łączności 
– którą należy rozumieć jako 
określenie wszelkich form 
komunikacji pomiędzy tery-
torialnym organem ochrony 
ludności a podmiotem ochro-
ny ludności (łączność telefo-
niczna, radiowa itp.);

n określenie czasu reagowa-
nia pracowników podmio-
tu w związku z konieczno-
ścią podjęcia działań – rozu-
mianego jako odcinek czasu 
od momentu powzięcia przez 
pracowników informacji 
o konieczności stawienia się 
w pracy do chwili rozpoczę-
cia jej świadczenia;

n informację o zasobach możli-
wych do wykorzystania do re-
alizacji zadań, znajdujące się 
w dyspozycji podmiotu ochro-
ny ludności;

n informację o warunkach fi -
nansowania realizacji zadań.
Szczegółowe rekomen-

dacje dotyczące wyzna-
czenia podmiotu ochro-
ny ludności przedstawiamy 
we wzorze. Warto podkreślić, 
że treść wyznaczenia, o któ-
rym mowa w art. 18 u.o.l.o.c., 
powinna być maksymalnie pre-
cyzyjna i jednoznaczna. Wyko-
rzystywanie określeń otwar-
tych bądź niejednoznacznych, 
jak np. „i inne”, „w miarę możli-
wości” itp., będzie obniżało sku-
teczność funkcjonowania pod-
miotu ochrony ludności w fazie 
reagowania.

Uwaga! Wydaje się, że inten-
cją ustawodawcy było stwo-
rzenie regulacji, dzięki której 
wszyscy uczestnicy systemu 
ochrony ludności i obrony cy-
wilnej będą mieli pełnię infor-
macji, na kogo i w jakim za-
kresie czasowym i zasobowym 
mogą liczyć.

Przykładowo precyzyjne 
i jednoznaczne wyznaczenie 
podmiotów ochrony ludności 
da zdecydowanie lepszy obraz 
organom ochrony przeciwpo-
żarowej, które statystycznie 
najczęściej organizują i kie-
rują działaniami mającymi 
na celu przejmowanie kontro-
li nad zagrożeniami, w jakim 
zakresie mogą liczyć na wspar-
cie ze strony wójtów (burmi-
strzów, prezydentów miasta) 
i starostów.

Istotna decyzja

Wyznaczenie podmiotów 
ochrony ludności na podsta-
wie art. 18 u.o.l.o.c. to kolejne 
narzędzie, za pomocą którego 
możliwe jest budowanie syste-
mu ochrony ludności i obrony 
cywilnej. Decyzję o wyznacze-
niu tych podmiotów podejmują 
wójtowie, burmistrzowie, pre-
zydenci miast oraz starostowie. 
Ustawodawca pozostawił im luz 
decyzyjny w omawianej mate-
rii, w efekcie to od nich zależy, 
czy podział ról będzie jedno-
znaczny i czytelny dla wszyst-
kich uczestników zdarzeń loso-
wych.  ©℗
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Pytanie: Urząd miasta po przeprowa-
dzeniu kontroli w szkole stwierdził, 
że dokonywała ona wydatków sprzecz-
nie z zasadami ustawy o fi nansach pu-
blicznych, gdyż nie posiadała regulami-
nu zamówień publicznych o wartości 
do 170 tys. zł. Czy dyrektor szkoły może 
to kwestionować?

Marcin Nagórek

radca prawny

Odpowiedź: Dyrektor szkoły nie naru-
szył przepisów, w tym ustawy o fi nan-
sach publicznych. Szkoła nie ma bowiem 
obowiązku przygotowania regulaminu 
udzielania zamówień poniżej wskaza-
nego progu. Dlatego szef placówki może 
kwestionować ustalenia kontroli w tym 
zakresie. Przyjęcie takiego regulaminu 
jest dobrą praktyką, którą dyrektor może 
rozważyć w ramach usprawnienia kon-
troli zarządczej.

Prawo zamówień publicznych

Z art. 2 pkt 1 ustawy – Prawo zamó-
wień publicznych (dalej: u.p.z.p.) wynika, 
że przepisy tego aktu prawnego stosu-
je się przez zamawiających publicznych 
m.in. do udzielania zamówień klasycz-
nych oraz organizowania konkursów, 
których wartość jest równa lub przekra-
cza kwotę 170 tys. zł. Przepis ten wpro-
wadza więc próg kwotowy stosowania 
ustawy. W konsekwencji zamówienia 
realizowane poniżej wskazanej kwoty 
nie są objęte jej reżimem. Ustawodaw-
ca nie określił jednak w u.p.z.p. odręb-
nych, szczegółowych procedur udziela-
nia zamówień podprogowych. Również 
w innych aktach prawnych nie przyjął 
odpowiednich rozwiązań legislacyjnych 
w tym zakresie.

Przepisy o fi nansach publicznych

Warto jednak zwrócić uwagę, że w usta-
wie o fi nansach publicznych (dalej: u.f.p.) 
ustawodawca wprowadził wymogi zwią-
zane z realizacją gospodarki fi nansowej. 
Zgodnie z art. 44 ust. 3 u.f.p. wydatki pu-
bliczne powinny być dokonywane:
n w sposób celowy i oszczędny, z zacho-

waniem zasad: a) uzyskiwania najlep-
szych efektów z danych nakładów, b) 
optymalnego doboru metod i środków 
służących osiągnięciu założonych celów;

n w sposób umożliwiający terminową 
realizację zadań;

n w wysokości i terminach wynikają-
cych z wcześniej zaciągniętych zobo-
wiązań.
Przepis ten wyznacza ogólne standar-

dy wydatkowania środków publicznych 
niezależnie od stosowania u.p.z.p.

Kontrola zarządcza

Ponadto z art. 68 u.f.p. wynika, że kon-
trolę zarządczą w jednostkach sektora fi -
nansów publicznych stanowi ogół dzia-
łań podejmowanych dla zapewnienia re-
alizacji celów i zadań w sposób zgodny 
z prawem, efektywny, oszczędny i ter-
minowy. Celem tej kontroli jest zapew-
nienie w szczególności:

1) zgodności działalności z przepisami 
prawa oraz procedurami wewnętrznymi;

2) skuteczności i efektywności dzia-
łania;

3) wiarygodności sprawozdań;
4) ochrony zasobów;
5) przestrzegania i promowania zasad 

etycznego postępowania;
6) efektywności i skuteczności prze-

pływu informacji;
7) zarządzania ryzykiem.
Dodatkowo, w myśl art. 69 ust. 1 pkt 2 

i 3 u.f.p. zapewnienie funkcjonowania 
adekwatnej, skutecznej i efektywnej 
kontroli zarządczej należy do obowiąz-
ków m.in.:
n wójta (odpowiednio burmistrza, pre-

zydenta miasta, przewodniczącego 
zarządu jednostki samorządu teryto-
rialnego);

n kierownika jednostki.

Stanowisko RIO

Na temat tego, czy szkoła ma obowiązek 
stosowania regulaminu dla zamówień 
podprogowych, wypowiedziała się Re-
gionalna Izba Obrachunkowa w Pozna-
niu w piśmie z 12 grudnia 2025 r. (znak 
WA.0220.89.2025). Izba potwierdziła 
w nim jednoznacznie, że ani z u.p.z.p., 
ani z innych przepisów nie wynika obo-
wiązek tworzenia regulaminu dla za-
mówień poniżej 130 tys. zł netto (tyle 
wynosił próg stosowania u.p.z.p. przed 
1 stycznia 2026 r., a od tego dnia wzrósł 
do 170 tys. zł netto).

Jednocześnie jednak RIO podkreśliła, 
że wprowadzenie regulaminu jest dobrą 
praktyką, która pomaga kierownikowi 
jednostki przestrzegać zasad fi nansów 
publicznych, a także uczciwej konku-
rencji w sytuacji, gdy przepisy u.p.z.p. 
nie mają zastosowania.

RIO wskazała przy tym, że regulamin 
utworzony w ramach wewnętrznych re-
gulacji szkoły ujednolica procedury i uła-
twia kontrolę wydatków publicznych, 
zawiera zasady równego traktowania 
wykonawców i wprowadza przejrzystość. 
Dlatego zdaniem RIO w celu zapewnie-
nia przestrzegania zasad dokonywania 
wydatków ze środków publicznych dy-
rektor szkoły może rozważyć ustalenie 
procedur dotyczących udzielania zamó-
wień publicznych i konkursów o war-
tości mniejszej niż 170 tys. zł. Zdaniem 
izby usprawni to sprawowanie kontroli 
zarządczej oraz ogólnego nadzoru nad 
realizacją planu fi nansowego szkoły. RIO 
przypomniała przy tym, że za zapewnie-
nie funkcjonowania adekwatnej, sku-
tecznej i efektywnej kontroli zarządczej 
jednostki odpowiada jej kierownik.

Rekomendacja

W opisanej sytuacji dyrektor szkoły 
może kwestionować ustalenia kontro-
li. Z formalnego punktu widzenia brak 
regulaminu zamówień o wartości poni-
żej 170 tys. zł nie oznacza bowiem na-
ruszenia przepisów. Nie ma obowiązku 
przyjmowania takiego wewnętrznego 
dokumentu. Z drugiej strony potrze-
bę wprowadzenia takiej regulacji we-
wnętrznej można uzasadnić przywo-
łanymi przepisami u.f.p., w tym przede 
wszystkim z zakresu kontroli zarząd-
czej. Jest to jednak jedynie przejaw do-
brej praktyki.

©℗

Podstawa prawna
● art. 44 ust. 3, art. 68–69 ustawy z 27 sierpnia 2009 r. 
o fi nansach publicznych (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1483 
ze zm.)
● art. 2 ustawy z 11 września 2019 r. Prawo zamówień 
publicznych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1302 ze zm.)

Czy szkoła musi ustalić 
regulamin udzielania 
zamówień podprogowych

Pisaliśmy o tym...

„Ochrona ludności: 
co włodarz musi uzgodnić 
z komendantem PSP” 
– Samorząd i admini-
stracja z 11 marca 2026 r., 
DGP nr 48 (6717)
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Uchwały płacowe w samorządzie do weryfi kacji – skutki 
zmian od 17 marca 2026 r.

Leszek Jaworski

leszek.jaworski@infor.pl

Zmiany wynikają z nowelizacji rozpo-
rządzenia w sprawie wynagradzania 
pracowników samorządowych, która 
zastąpiła załączniki nr 1 i 2, określają-
ce tabele wynagrodzeń dla osób zatrud-
nionych na podstawie wyboru i powo-
łania.

Zasady ustalania pensji 
po nowelizacji rozporządzenia

W przypadku pracowników samorzą-
dowych zatrudnionych na podstawie 
wyboru zmiana przepisów rozporzą-
dzenia nie sprowadza się wyłącznie 
do podwyższenia maksymalnych sta-
wek. Musi być odczytywana łącznie 
z przepisami ustawy o pracownikach 
samorządowych, która wyznacza za-
równo górną, jak i dolną granicę wy-
nagrodzenia tej grupy osób. Z art. 37 
ust. 3 tej ustawy wynika, że maksy-
malne wynagrodzenie pracownika sa-
morządowego zatrudnionego na pod-
stawie wyboru nie może przekroczyć 
w okresie miesiąca 11,2-krotności kwo-
ty bazowej określonej w ustawie bu-
dżetowej dla osób zajmujących kie-
rownicze stanowisko państwowe. 
W 2026 r. oznacza to limit w wysoko-
ści 21 674,91 zł miesięcznie, ponieważ 
kwota bazowa została ustalona na po-
ziomie 1935,26 zł.

Mechanizm ustawowy na tym się 
jednak nie kończy. Zgodnie z art. 37 
ust. 4 ustawy o pracownikach samo-
rządowych minimalne wynagrodzenie 
osób zatrudnionych na podstawie wy-
boru nie może być niższe niż 80 proc. 
maksymalnego wynagrodzenia przewi-
dzianego dla danego stanowiska. Przez 
maksymalne wynagrodzenie należy rozu-
mieć sumę maksymalnego poziomu wy-
nagrodzenia zasadniczego oraz maksy-
malnego poziomu dodatku funkcyjnego, 
a w przypadku włodarza także dodatku 
specjalnego. Oznacza to, że podwyższenie 
stawek w rozporządzeniu wpływa nie tyl-
ko na ustawowy pułap wynagrodzenia, 
lecz także na minimalny poziom, poni-
żej którego pensja osoby pełniącej daną 
funkcję nie może zostać ustalona.

PRZYKŁAD

Dostosowanie wynagrodzenia 
wójta do nowych stawek

Rada gminy X ustaliła wójtowi gminy liczącej 
do 15 tys. mieszkańców wynagrodzenie 
zasadnicze w kwocie 8800 zł oraz dodatek 
funkcyjny w wysokości 2400 zł przed 
wejściem w życie nowych przepisów.
Dodatek specjalny, wynoszący 30 proc. łącznej 
kwoty tych składników, to 3360 zł. Łączne 
miesięczne wynagrodzenie wójta wyniosło 
zatem 14 560 zł.
Po wejściu w życie nowelizacji maksymal-
ny poziom wynagrodzenia zasadniczego 
dla wójta w takiej gminie wynosi 11 100 zł, 
a maksymalny poziom dodatku funkcyjnego 
3400 zł. Oznacza to, że maksymalna suma 
obu tych składników to 14 500 zł. Dodatek 
specjalny liczony od tej kwoty wynosi 4350 zł, 
a więc maksymalne wynagrodzenie na tym 
stanowisku sięga 18 850 zł.
Zgodnie z art. 37 ust. 4 ustawy 
o pracownikach samorządowych mini-
malne wynagrodzenie osoby zatrudnionej 

na podstawie wyboru nie może być niższe niż 
80 proc. maksymalnego wynagrodzenia prze-
widzianego dla danego stanowiska. W tym 
przypadku 80 proc. z 18 850 zł daje 15 080 zł. 
To oznacza, że wynagrodzenie wójta ustalone 
na poziomie 14 560 zł jest obecnie zbyt niskie 
i nie spełnia ustawowego minimum.
Jednocześnie nie dochodzi do naruszenia 
ogólnego limitu ustawowego. Maksymalne 
wynagrodzenie pracownika samorządo-
wego zatrudnionego na podstawie wyboru 
nie może bowiem przekroczyć 11,2-krotności 
kwoty bazowej, co w 2026 r. daje 21 674,91 zł 
miesięcznie. Nawet po podwyższeniu wyna-
grodzenia do wymaganego minimum pułap 
ten nie zostanie przekroczony.
W konsekwencji rada gminy powinna 
zmienić uchwałę płacową tak, aby łączne 
wynagrodzenie wójta wynosiło co najmniej 
15 080 zł miesięcznie. Przykładowo, przy 
wynagrodzeniu zasadniczym 9100 zł 
i dodatku funkcyjnym 2500 zł dodatek 
specjalny wyniesie 3480 zł, co da łącznie 

właśnie 15 080 zł.

Włodarze

Pracodawcą włodarza jest odpowied-
nio urząd gminy, starostwo powiato-
we albo urząd marszałkowski. Czyn-
ności z zakresu prawa pracy dotyczą-
ce ustalenia wysokości wynagrodzenia 
wójta, burmistrza, prezydenta miasta, 
starosty czy marszałka województwa 
wykonuje jednak właściwy organ sta-
nowiący, tj. rada gminy, rada powia-
tu albo sejmik województwa. Kompe-
tencja ta nie ogranicza się do począt-
ku kadencji, lecz także obejmuje okres 
jej trwania.

Jednocześnie z art. 30 ust. 2 pkt 1 
ustawy o samorządzie gminnym wy-
nika, że przygotowywanie projektów 
uchwał rady gminy w tym zakresie 
należy do organu wykonawczego. Za-
sada ta znajduje odpowiednie zasto-
sowanie również na innych szcze-
blach samorządu. W praktyce projekt 
uchwały dotyczącej wynagrodzenia 
włodarza najczęściej przygotowu-
je jednak sekretarz gminy, powiatu 
albo województwa.

Przy opracowywaniu projektu 
uchwały trzeba pamiętać, że wyna-
grodzenie włodarza obejmuje cztery 
składniki:
n wynagrodzenie zasadnicze,
n dodatek funkcyjny,
n dodatek za wieloletnią pracę oraz
n dodatek specjalny.

Każdy z tych elementów musi być 
wskazany w uchwale. Wynagrodze-
nie zasadnicze i dodatek funkcyjny 
należy określić kwotowo, natomiast 
dodatek za wieloletnią pracę – pro-
centowo. Tylko takie ujęcie pozwala 
ocenić, czy poszczególne składniki 
zostały ustalone zgodnie z rozpo-
rządzeniem oraz czy całe wynagro-
dzenie nie przekracza limitu prze-
widzianego w art. 37 ust. 3 ustawy 
o pracownikach samorządowych 
i nie jest niższe od minimum okre-
ślonego w art. 37 ust. 4 tej ustawy.

Jej przepisy nie wskazują szczegó-
łowych kryteriów ustalania wynagro-
dzenia zasadniczego osób zatrudnio-
nych na podstawie wyboru. Stanowią 
jedynie, że przysługuje im wynagro-
dzenie odpowiednie do zajmowanego 
stanowiska oraz posiadanych kwa-
lifikacji. Nowelizacja nie zmieniła 
rozwiązania polegającego na tym, 

że rozporządzenie nie określa wi-
dełek wynagrodzenia zasadniczego, 
lecz wskazuje jedynie jego maksymal-
ny poziom.

Członkowie zarządu

Wicestaroście i pozostałym człon-
kom zarządu powiatu wynagrodzenie 
ustala starosta, natomiast wicemar-
szałkowi oraz pozostałym członkom 
zarządu województwa – marszałek 
województwa. Z kolei zastępcom bur-
mistrza w dzielnicach Warszawy pen-
sje określa burmistrz dzielnicy, a za-
stępcom przewodniczącego zarządu 
związku JST oraz pozostałym człon-
kom zarządu związku – przewodni-
czący zarządu tego związku. To wła-
śnie wskazane podmioty podejmu-
ją decyzję o ewentualnej podwyżce.

Wynagrodzenie tych pracowników 
obejmuje:
n wynagrodzenie zasadnicze,
n dodatek funkcyjny oraz
n dodatek za wieloletnią pracę.

Tak jak dotychczas rozporządzenie 
określa wyłącznie maksymalny po-
ziom wynagrodzenia zasadniczego. 
Nowelizacja podwyższyła jego kwoty, 
a także zwiększyła maksymalny po-
ziom dodatku funkcyjnego. Warto do-
dać, że pracownikom tym może zostać 
przyznany również dodatek specjalny 
z tytułu okresowego zwiększenia obo-
wiązków służbowych lub powierzenia 
dodatkowych zadań.

Zatrudnieni na podstawie 
powołania

Nowelizacja objęła również szeroką 
grupę pracowników samorządowych 
zatrudnionych na podstawie powoła-
nia. W ich przypadku także podwyż-
szono maksymalne poziomy wyna-
grodzenia zasadniczego oraz dodat-
ku funkcyjnego. Przykładowo:
n dla zastępcy prezydenta m.st. War-

szawy stawki te wzrosły z 10 430 zł 
i 4500 zł do 11 540 zł i 4640 zł,

n dla zastępcy prezydenta miasta 
na prawach powiatu liczącego po-
wyżej 300 tys. mieszkańców mak-
symalny poziom wynagrodzenia za-
sadniczego zwiększono z 9730 zł do 
10 840 zł, a dodatek funkcyjny 
z 4500 zł do 4550 zł,

n dla zastępcy wójta albo burmistrza 
w gminie do 15 tys. mieszkańców li-
mity wynoszą obecnie 9070 zł oraz 
3090 zł, natomiast w gminie powy-
żej 100 tys. mieszkańców – 10 750 zł 
oraz 3760 zł.
Wyższe limity przewidziano również 

dla skarbników gmin, powiatów i woje-
wództw przy zachowaniu dotychczaso-
wych odesłań do odrębnych przepisów 
regulujących kwalifikacje wymagane 
na tych stanowiskach.

Stałe wynagrodzenie skarbnika 
lub jego zastępcy obejmuje co naj-
mniej dwa składniki, tj. wynagro-
dzenie zasadnicze oraz obligatoryj-
ny dodatek funkcyjny. Po osiągnięciu 
pięcioletniego stażu pracy dochodzi 
do tego także dodatek za wieloletnią 
pracę. Wysokość wynagrodzenia za-
sadniczego oraz dodatku funkcyjnego 
powinna zostać ustalona przez wło-
darza w chwili powołania skarbnika 
albo jego zastępcy na stanowisko.
Uwaga! Zgodnie z art. 24126 par. 2 
w związku z art. 772 par. 5 kodeksu 
pracy układ zakładowy ani regula-
min wynagradzania nie mogą okre-
ślać warunków płacowych pracow-
ników zarządzających w imieniu 
pracodawcy zakładem pracy, w ro-
zumieniu art. 128 par. 2 pkt 2 k.p., 
ani osób zarządzających zakładem 
pracy na innej podstawie niż stosu-
nek pracy. Oznacza to, że wynagro-
dzenie skarbnika oraz zastępcy wło-
darza ustala sam włodarz, co następuje 
w drodze zarządzenia.

W przypadku podwyższenia wyna-
grodzenia nie stosuje się wypowiedze-
nia zmieniającego – wystarczające jest 
poinformowanie pracownika o nowej 
wysokości wynagrodzenia. [wzór]
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Podstawa prawna
● rozporządzenie Rady Ministrów z 25 lutego 2026 r. 
zmieniające rozporządzenie w sprawie wynagradza-
nia pracowników samorządowych (Dz.U. z 2026 r. 
poz. 246)
● art. 4 ust. 1 pkt 2, art. 36, art. 37 ust. 3 i 4 ustawy 
z 21 listopada 2008 r. o pracownikach samorządo-
wych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1135)
● art. 68–72, art. 772, art. 24126 par. 2 ustawy 
z 26 czerwca 1974 r. – Kodeks pracy (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 277; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 25)
● art. 30 ust. 2 pkt 1 ustawy z 8 marca 1990 r. 
o samorządzie gminnym (t.j. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1153; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. poz. 1436)

Nowe maksymalne stawki wynagrodzeń dla osób pełniących funkcje w samorządzie stosuje się do 
należności od początku roku. W praktyce oznacza to konieczność ponownego ustalenia im zarobków 
w jednostce i przeanalizowania decyzji płacowych co do poszczególnych stanowisk

wzór  

Informacja o zmianie wysokości wynagrodzenia                 ©℗

...........................................................................                             …………………………………………
 (pieczęć nagłówkowa pracodawcy)                                      (miejscowość i data)
…………………………………………………….
(numer REGON–EKD)

Informacja o zmianie wysokości wynagrodzenia
Pan/Pani ............................................... ............................................... W związku ze zmianą 
wysokości najniższego wynagrodzenia zawiadamiam Pana (Panią), że przysługujące 
Panu (Pani) dotychczasowe wynagrodzenie zasadnicze od dnia ............................ r. 
zostanie podwyższone do kwoty ................................. (słownie: ……................................
......................................................................................................). Dodatkowym elementem 
wynagrodzenia od tego dnia będzie dodatek funkcyjny w kwocie ...................................
.................. złotych oraz miesięczna premia w wysokości ............ proc. wynagrodzenia 
zasadniczego liczonego wraz z dodatkiem funkcyjnym. Pozostałe warunki umowy 
o pracę pozostają bez zmian.
.......................................................................
(podpis pracodawcy lub osoby reprezentującej 
pracodawcę albo osoby upoważnionej do składania 
oświadczeń w imieniu pracodawcy)         
                                                       ...............................................................................

                              (potwierdzenie odbioru przez pracownika – data i podpis) 
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Opłata targowa w najnowszym orzecznictwie NSA

Marcin Mroziuk

marcin.mroziuk@infor.pl

Maksymalna stawka

W wyrokach z 13 stycznia 2026 r. (sygn. 
akt III FSK 290/25, III FSK 291/25, III FSK 
705/24, III FSK 706/24) i z 14 stycznia 
2026 r. (sygn. akt III FSK 369/25, III 
FSK 307/25) NSA odniósł się do stano-
wiska spółki, która uważała, że opła-
ta targowa ma charakter podmiotowy, 
a co za tym idzie, jej stawka wskaza-
na w art. 19 pkt 1 lit. a ustawy o podat-
kach i opłatach lokalnych (dalej: u.p.o-
.l.) określa maksymalną dzienną kwotę, 
do której zapłaty może być zobowią-
zany podmiot prowadzący sprzedaż 
w miejscach objętych opłatą targową 
na terenie danej gminy za wszystkie 
swoje punkty handlowe.
Uwaga! Przyjęcie wykładni sugerowanej 
przez spółkę prowadziłoby w praktyce 
do tego, że ze względu na wysokość sta-
wek przyjętych w uchwale uzależnioną 
od powierzchni stoiska – upraszcza-
jąc nieco sytuację – zobowiązany, który 
miałby w danej gminie więcej niż dwa 
punkty handlowe o powierzchni 100 
mkw., w odniesieniu do kolejnych był-
by już praktycznie w całości zwolniony 
z opłaty targowej.

NSA nie podzielił jednak zarzutów 
podniesionych przez spółkę w skargach 
kasacyjnych. W uzasadnieniach wyro-
ków przypomniał, że zgodnie z art. 15 
ust. 1 u.p.o.l. rada gminy może wpro-
wadzić opłatę targową. W myśl tego 
przepisu opłatę targową pobiera się 
od osób fi zycznych, osób prawnych oraz 
jednostek organizacyjnych nieposia-
dających osobowości prawnej, doko-
nujących sprzedaży na targowiskach. 
Regulacja ta stanowi zatem podstawę 
do wprowadzenia opłaty targowej. Sąd 
podkreślił, że:
n po pierwsze, jest to ustawowo za-

gwarantowana kompetencja 
rady gminy,

n po drugie, jej realizacja polega 
na wprowadzeniu opłaty targowej, 
którą pobiera się od określonych 
podmiotów, w tym osób prawnych, 
które dokonują sprzedaży na targo-
wiskach.
Kompetencja rady gminy w zakresie 

opłaty targowej została także zawar-
ta w art. 19 pkt 1 lit. a u.p.o.l. Zgodnie 
z tym przepisem rada gminy określa 
zasady ustalania i poboru oraz termi-
ny płatności i wysokość stawek opłat 
określonych w ustawie, z tym że stawka 
opłaty targowej nie może przekroczyć 
dziennie określonej kwoty. Zdaniem 
NSA rozwiązanie to pozwala stwierdzić, 
że ustawodawca wprowadził kompe-
tencję rady gminy do określenia zasad 
ustalania i poboru, terminów płatności 
oraz stawek opłat, wskazując również 
górną jej granicę.

W rozstrzygniętych przez NSA 
sprawach źródłem sporu było to, 
że w uchwale rady miejskiej określe-
nie wysokości stawki dziennej opłaty 
targowej dotyczyło czynności sprzedaży 
dokonywanej na targowisku, ale było 
odniesione równocześnie do tej czyn-
ności realizowanej na stoisku o danej 
powierzchni. Spółka uważała, że należy 
określoną dzienną stawkę opłaty tar-
gowej odnosić wyłącznie do konkretne-

go podatnika, bez uwzględnienia kon-
tekstu przedmiotowego, tj. czynności 
sprzedaży dokonywanej na targowisku 
z wyznaczoną powierzchnią stoiska. 
Sąd kasacyjny uznał jednak, że przyję-
cie sposobu wykładni zaprezentowanej 
przez spółkę byłoby niezgodne z istotą 
unormowania opłaty targowej, gdzie 
ustawodawca jednoznacznie wskazuje 
na dokonywanie czynności sprzedaży 
na targowisku.

Według NSA analiza zapisów usta-
wy podatkowej wskazuje, że maksy-
malną stawkę opłaty targowej, o której 
mowa w art. 19 pkt 1 lit. a u.p.o.l., na-
leży odnosić do podmiotu dokonują-
cego sprzedaży na danym targowisku 
położonym na terenie gminy. Z u.p.o-
.l. wynika bowiem, że opłatę targo-
wą pobiera się od podmiotów doko-
nujących sprzedaży na targowiskach 
(osób fi zycznych lub osób prawnych 
lub jednostek organizacyjnych niepo-
siadających osobowości prawnej). Sąd 
wyjaśnił, że przedmiot opłaty został 
zakreślony jako sprzedaż na targowi-
skach. Użycie liczby mnogiej w okre-
śleniu „na targowiskach” w art. 15 ust. 1 
u.p.o.l. nie oznacza, że chodzi o kom-
pleksową opłatę od wszystkich targo-
wisk położonych w gminie, a wynika 
wyłącznie z odniesienia do katalogu 
podmiotów dokonujących sprzedaży, 
tj. osób fi zycznych, osób prawnych oraz 
jednostek organizacyjnych nieposiada-
jących osobowości prawnej.

Ważne: Ustawa nie przewiduje 
ani nie zakłada możliwości zbiorcze-
go, łącznego mechanizmu rozlicza-
nia opłaty targowej na terenie całej 
gminy, gdzie została wprowadzona.

Zakres kompetencji gminy

Wydając wyrok z 23 lipca 2025 r. (sygn. 
akt III FSK 7/25), NSA odniósł się do ar-
gumentacji przedstawionej w skar-
dze kasacyjnej, która sprowadzała 
się do zakwestionowania poczynio-
nej przez Wojewódzki Sąd Admini-
stracyjny w Krakowie kontroli legal-
ności spornej uchwały w trzech wy-
miarach, tj.:
n potencjalnego wyjścia poza delegację 

ustawową i określenia na poziomie 
aktu prawa miejscowego elementów 
konstrukcyjnych podatku zastrzeżo-
nych dla aktu rangi ustawowej jako 
będące wynikiem stosowania przez 
sąd przepisu niekonstytucyjnego,

n różnicowanie stawki opłaty targowej 
w zależności od formy i przedmiotu 
sprzedaży jako stanowiące zaburze-
nie zasady równości opodatkowania,

n nadmiernej wysokości stawek opła-
ty targowej.

► Odnosząc się do pierwszej z ww. 
kwestii, NSA wskazał, że u.p.o.l. okre-
śla zasadnicze elementy konstrukcyjne 
opłaty targowej, tj. podmioty, od któ-
rych może być pobierana, i przed-
miot tej opłaty. Zgodnie z art. 15 ust. 1 
i 2b u.p.o.l. opłatę targową pobiera się 
od osób fi zycznych, osób prawnych oraz 
jednostek organizacyjnych nieposia-
dających osobowości prawnej, doko-
nujących sprzedaży na targowiskach, 
z zastrzeżeniem, że opłacie targo-
wej nie podlega sprzedaż dokonywa-
na w budynkach lub w ich częściach. 
W art. 15 ust. 2 u.p.o.l. została zawarta 

defi nicja targowiska, według której tar-
gowiskami, o których mowa w ust. 1, 
są wszelkie miejsca, w których jest pro-
wadzona sprzedaż. Miejsca sprzedaży 
wyznacza gmina w ramach realiza-
cji zadania wskazanego w art. 7 ust. 1 
pkt 11 ustawy o samorządzie gminnym 
(dalej: u.s.g.).
Uwaga! Zdaniem NSA nie powinny 
budzić wątpliwości pojęcia targowi-
ska czy dokonywania sprzedaży, gdyż 
defi nicja ustawowa jest jasna i zbieżna 
z powszechnym rozumieniem terminu 
targowisko jako wydzielonego terenu 
przeznaczonego do handlu.

Z kolei stosownie do art. 217 Konsty-
tucji RP nakładanie podatków i innych 
danin publicznych, określanie pod-
miotów, przedmiotów opodatkowa-
nia i stawek podatkowych, a także za-
sad przyznawania ulg i umorzeń oraz 
kategorii podmiotów zwolnionych 
od podatków następuje w drodze usta-
wy. Jednak przepisem szczególnym 
względem ww. regulacji jest art. 168 
ustawy zasadniczej, zgodnie z którym 
jednostki samorządu terytorialnego 
mają prawo ustalania wysokości po-
datków i opłat lokalnych w zakresie 
określonym w ustawie. NSA wyjaśnił, 
że z art. 168 Konstytucji RP wynika 
uprawnienie jednostek samorządu te-
rytorialnego do ustalania wysokości 
podatków i opłat lokalnych. Jednostki 
te nie mogą uchwalać ustaw, a mimo 
to Konstytucja uprawnia je do usta-
lania wysokości podatków i opłat lo-
kalnych, tj. stawek. Powyższe znaj-
duje potwierdzenie w art. 87 ust. 2 
Konstytucji RP, który wśród źródeł 
powszechnie obowiązującego prawa 
wyszczególnia akty prawa miejsco-
wego (z ograniczeniem miejscowym 
ich obowiązywania). Z kolei według 
postanowień art. 41 ust. 1 u.s.g. akty 
prawa miejscowego ustanawia rada 
gminy w formie uchwały. Do jej wy-
łącznej właściwości należy podejmo-
wanie uchwał w sprawach podatków 
i opłat w granicach określonych w od-
rębnych ustawach (por. art. 18 ust. 2 
u.s.g.).

Według NSA z zestawienia przywo-
łanych przepisów wynika uprawnienie 
rady gminy do ustalania wysokości po-
datków i opłat lokalnych z zastrzeże-
niem zakresu określonego w ustawie. 
Z kolei słownikowo „zakres” oznacza 
granicę zasięgu jakiegoś zjawiska, dzia-
łania, faktu, jak również dziedzinę, sfe-
rę objętą tymi granicami (https://sjp.
pwn.pl/slowniki/zakres.html).
Uwaga! Sąd podkreślił, że zakres, w ja-
kim jednostki samorządu terytorial-
nego mogą ustalać wysokość opłat lo-
kalnych, został określony na poziomie 
aktu rangi ustawowej, tj. art. 19 pkt 1 
lit. a u.p.o.l. W przepisie tym ustalony 
jest zakres (granica) działania gminy 

przy ustalaniu stawek podatkowych. 
W jej ramach gmina może ustalić za-
sady ustalania i poboru opłat, terminy 
płatności oraz wysokość stawek, z za-
znaczeniem, że przepis ten zakreśla 
jedynie górną maksymalną wysokość 
stawki opłaty targowej.
► NSA uznał także, że w wyniku roz-
różniania stawek opłaty targowej na te-
renie poszczególnych gmin nie docho-
dzi do nieuprawnionego preferowania 
określonych podmiotów. Sąd podkreślił, 
że gmina nie ma obowiązku ustalania 
poboru opłaty targowej. W myśl art. 15 
ust. 1 u.p.o.l. rada gminy może wpro-
wadzić opłatę targową. Artykuł 7 ust. 1 
pkt 11 u.s.g. nałożył na gminę obowią-
zek zaspokajania zbiorowych potrzeb 
wspólnoty, a jednym z zadań własnych 
gminy realizującym ten obowiązek jest 
prowadzenie targowisk i hal targowych 
generujące koszty, które w zamyśle 
ustawodawcy mają być pokrywane 
właśnie z opłat targowych.

Ważne: Różnicowanie stawek opłat 
w zależności od rodzaju (sposobu) 
sprzedaży stanowi element sprawie-
dliwości społecznej, gdyż nie każda 
sprzedaż wiąże się z jednakowymi 
kosztami.

Sąd stwierdził, że rozwiązanie 
to może być również formą pomocy 
dla osób wspomagających budżet środ-
kami ze sprzedaży produktów własnych 
(np. owoce, warzywa). Ponadto uznał, 
że – bez względu na cel przyświeca-
jący różnicowaniu stawek – istotnym 
pozostaje, że gmina jest wyposażona 
co do zasady w kompetencje do jego 
wprowadzenia.
► Odnosząc się do zagadnienia 
nadmierności stawek, NSA podzie-
lił spostrzeżenia WSA w Krakowie 
o odmiennym charakterze opła-
ty targowej i podatku od nierucho-
mości. Opłaty targowe są naliczane 
dziennie i to od osoby zobowiązanej 
zależy, czy danego dnia sprzedaje 
na targowisku. Tymczasem poda-
tek od nieruchomości nie wiąże się 
bezpośrednio ze sprzedażą w danym 
dniu, lecz z posiadaniem nierucho-
mości. Sąd kasacyjny zaznaczył do-
datkowo, że jedyną odgórnie ustaloną 
granicą stawki, jak wskazano uprzed-
nio, jest maksymalny pułap określo-
ny przez ustawodawcę w art. 19 pkt 1 
lit. a u.p.o.l.

©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 12 stycznia 1991 r. o podatkach i opłatach 
lokalnych (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 707)
● ustawa z 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym 
(t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1153; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 252)
● Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z 2 kwietnia 
1997 r. (Dz U. nr 78, poz. 483; ost.zm. Dz.U. z 2009 r. 
nr 114, poz. 946)

Ustawowe regulacje dotyczące opłaty targowej nie są specjalnie rozbudowane, a także od dawna praktycznie nie były zmieniane, poza 
oczywiście coroczną waloryzacją górnej granicy jej stawki kwotowej w obwieszczeniu ministra fi nansów. Nie oznacza to jednak, że w sprawie 
tej daniny nie toczą się spory między podatnikami i organami. Przedstawiamy kilka istotnych zagadnień z nią związanych, które rozstrzygnęły 
sądy administracyjne.

Zapraszamy do zadawania pytań
sia@gazetaprawna.pl

  Redaktor prowadzący:

  Joanna Pieńczykowska – joanna.pienczykowska@infor.pl
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Zachęca do działania i pomaga 
budować wizerunek

Dominika Jocz, 

zastępca burmistrza Wasil-

kowa

Zdecydowanie warto brać udział w ran-
kingu. Wasilków uczestniczy w Per-
łach samorządu regularnie od 2022 r. 
i na przestrzeni tych lat otrzymali-
śmy wiele nagród w kilku kategoriach. 
W pierwszym roku zajęliśmy pierwsze 
miejsce w rankingu „Samorządowy li-
der komunikacji i promocji” oraz zdo-
byliśmy drugie miejsce w swojej ka-
tegorii – czyli najlepszej gminy miej-
sko-wiejskiej, zaś burmistrz Adrian 
Łuckiewicz zajął drugie miejsce w ka-
tegorii najlepszy włodarz. W kolejnych 
latach sięgaliśmy też po pierwsze miej-
sca, co było powodem wielkiej radości 
całego zespołu urzędu i naszych współ-
pracowników.

Taki wyraz docenienia motywuje 
do dalszej pracy – zwłaszcza że jej efekty 
są wyróżniane przez niezależne, meryto-
ryczne gremia. Z pełnym przekonaniem 
mogę polecić innym samorządom udział 
w tym przedsięwzięciu.

Z uwagi na zakres oceny oraz wielość 
obszarów funkcjonowania gminy, które 
są brane pod uwagę w rankingu – już 
samo zgłoszenie się do udziału i wypeł-
nienie ankiety to wymagające i praco-
chłonne zadanie. Od początku naszej 
przygody z Perłami samorządu osobiście 
opracowuję ankiety rankingowe i co-
rocznie dostrzegam, że już sama praca 
z tym związana daje dodatkową wiedzę 
i nowe spojrzenie na część danych i in-
formacji.

Ranking jest też cennym źródłem 
inspiracji, informacji na temat kierun-
ków rozwoju gmin i wymiany doświad-
czeń między samorządami. Dostrzega-
my na przestrzeni lat, jak wprowadzane 
przez nas rozwiązania są wykorzysty-
wane przez inne samorządy, podobnie 
my wciąż szukamy inspiracji i przy-
kładów dobrych praktyk do wdrożenia 
w naszej gminie. Sprzyjają temu również 
partnerstwa nawiązywane z gminami 
z całego kraju, co również praktykujemy 
od kilku już lat.

Zdobyte przez nas nagrody nie tylko 
budują wizerunek gminy i jej rozpo-
znawalność na arenie ogólnopolskiej, 
lecz także są pozytywnie odbierane przez 
naszych mieszkańców, którzy z każdym 
rokiem czują się coraz bardziej dumni 
z miejsca, w którym mieszkają. Reasu-
mując – na pewno po raz kolejny weź-
miemy udział w konkursie.

Mobilizuje do poprawy zarządzania 
i inspiruje

Krzysztof Kosiński, 

prezydent Ciechanowa

Bierzemy od wielu lat udział w rankin-
gu Perły samorządu, gdyż jest dla nas 
bardzo rzetelną i wymierną oceną jako-
ści funkcjonowania JST. Jako miasto Cie-
chanów wielokrotnie znajdowaliśmy się 
w czołówce laureatów. Przede wszystkim 
jest to uznanie dla efektów pracy całego 
zespołu samorządu miasta, a takie na-
grody mobilizują nas do dalszej aktyw-
ności.

Ranking z pewnością motywuje nas 
do nieustannego podnoszenia poziomu 
zarządzania fi nansami, skalą inwestycji 
oraz innymi obszarami działań samo-
rządów. Dostarcza nam też cennych in-
formacji na temat tego, co jeszcze mo-
żemy zoptymalizować lub jakie nowe 
rozwiązania dla mieszkańców wprowa-
dzić. Myśląc o znaczeniu Pereł samo-
rządu, nie skupiamy się na rywalizacji, 
a raczej na aspektach merytorycznej, 
obiektywnej oceny pracy samorządów 
na wielu płaszczyznach.

Przynosi prestiż i ułatwia 
nawiązywanie współpracy

Krzysztof Harmaciński, 

wójt gminy Iława

Niewątpliwie zdobyte nagrody cieszą, 
gdyż jest to prestiżowe wyróżnienie 
dla gminy, ale też uznanie dla wspólnej 
pracy mieszkańców. Długo po konkursie 
otrzymuję wiele gratulacji. Gmina zysku-
je też  promocję na cały kraj. 

Perły samorządu to też dla nas okazja 
do nawiązania współpracy z innymi gmi-
nami i miastami. Bardzo duże znaczenie 
ma to, że jest to ranking organizowany 
przez szanowane wydawnictwo Dziennik 
Gazetę Prawną, co też daje nam gwaran-
cję, że gdy nawiązujemy współpracę z in-
nym laureatem czy z nagrodzoną gminą, 
to  jest ona naprawdę dobrze zarządzana.

Naszym śladem podążają inne samo-
rządy. Przez wiele lat konkursem za-
interesowały się m.in. nasze sąsiednie 
gminy, a także miasta i gminy z woje-
wództwa.Niektóre z nich wystartowa-
ły w rankingu z dużym powodzeniem. 
Na pewno w tym roku nie zrezygnuje-
my z udziału.                               ©℗   opr. JP

Perły samorządu – dlaczego warto wziąć w nich udział?

Jest to prestiżowy konkurs, który motywuje samorządy do rozwoju, dostarcza obiektywnej oceny działań oraz sprzyja wymianie doświadczeń i tworzeniu 
silnej pozycji gminy – przyznają zgodnie przedstawiciele samorządów i włodarze nagrodzeni w poprzednich edycjach rankingu.
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Zapraszamy do XIV edycji aszamy do XIV edycji 

Zgłoś udział 
już dziś!
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